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Miasto biedne,
ale daje kasę 
na zawodowy sport. str. 10

sprawca śmiertelnego
wypadku w Nieborowie
był po amfetaminie. str. 27

Sąd okręgowy | wyrok w głośnej sprawie 

Nazwał prezydenta durniem, 
a jednak został uniewinniony
W piątek, 31 lipca, przed Sądem Okręgowym 
w Łodzi zapadł wyrok uniewinniający 
w sprawie przeciwko Mirosławowi 
Iwańskiemu z Łowicza, któremu łowicka 
prokuratura postawiła zarzut publicznego 
znieważenia głowy państwa. 

Przypomnijmy, że chodzi o wi-
zytę prezydenta Andrzeja Dudy 
w Łowiczu, w lutym tego roku, 
kiedy to na Nowym Rynku w in-
augurował on swoją kampanię 
wyborczą, jeszcze przed wybu-
chem epidemii koronawirusa. Na 
wydarzenie licznie przybyli za-
równo zwolennicy, jak i przeciw-
nicy Andrzeja Dudy. 

Za sceną stała około 20-oso-
bowa grupka zadeklarowanych 
przeciwników Andrzeja Dudy 
i PiS, która próbowała zakłó-
cić przebieg wizyty. Pośród nich 
były osoby znane m.in. z demon-

stracji KOD-u w Warszawie. 
Wszyscy zostali wylegitymowa-
ni, zaś zatrzymany przez poli-
cjantów został 65-letni Mirosław 
Iwański z Łowicza. 

Mężczyzna trzymał bowiem 
transparent z obraźliwą treścią: 
„Mamy durnia za prezydenta”. 
Prokuratura Rejonowa w Łowi-
czu postawiła zatrzymanemu za-
rzut publicznego znieważenia pre-
zydenta RP, poprzez użycie słów 
powszechnie uznawanych za obe-
lżywe i ośmieszające, który jest 
zagrożony karą więzienia do lat 3. 
Krótko po tym zatrzymaniu, Mi-

rosław Iwański powiedział nasze-
mu reporterowi, że jest jawnym 
opozycjonistą prezydenta, a sło-
wa wypisane na kartonie były cy-
tatem z Lecha Wałęsy (podpisał je 
inicjałami L.W.), który tak wyra-
ził się o prezydencie Lechu Ka-
czyńskim, a wytoczona mu wte-
dy sprawa została prawomocnie 
umorzona. 

W miniony piątek, 31 lipca, SO 
w Łodzi wydał wyrok uniewin-
niający Mirosława Iwańskiego, 
zaś kosztami procesowymi obcią-
żył Skarb Państwa.  

W rozmowie z nami uniewin-
niony powiedział, że po wyjściu 
z sali sądowej poczuł dużą ulgę, 
gdyż był to jego pierwszy proces 
sądowy. Dalej podtrzymuje swoją 
wersję, że nie chciał nikogo obra-
zić, a jedynie zwrócić uwagę na 
niewłaściwe postępowanie prezy-
denta w sprawach prowadzonej 
polityki krajowej i zagranicznej. 
 str. 5

ziarno będzie lepsze, 
plony większe
– o żniwach. str. 9

Chwila zatrzymania mirosława iwańskiego z Łowicza, który trzymał transparent z hasłem 
znieważającym głowę państwa.
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Łowicz | telefoniczni oszuści znów aktywni 

Już nie „na wnuczka”,
tylko „na synową” 
Do próby wyłudzenia 40 tysięcy złotych od 83-letniej mieszkanki Łowicza 
doszło we wtorek, 4 sierpnia. Starsza kobieta wykazała się dużym 
rozsądkiem i powiadomiła syna, dzięki czemu oszustwo nie doszło 
do skutku. Opowiadamy tę historię ku przestrodze. Warto poznać metody 
działania oszustów, by móc przed nimi ostrzegać i chronić naszych bliskich. 

Syn 83-latki relacjonuje nam, 
że mniej więcej w  południe na 
telefon stacjonarny w  domu 
jego mamy zadzwoniła kobieta. 
W rozmowie telefonicznej star-
sza kobieta usłyszała, że jej sy-
nowa spowodowała śmiertel-
ny wypadek i potrzebuje dużej 
sumy pieniędzy, aby wpłacić ją 
na rzecz rodziny ofi ary i tym sa-
mym złagodzić wymiar kary. 
O ile 83-latka dobrze usłysza-

ła sumę, chodziło o 40 tysięcy 
złotych. Wiadomość przekazała 
jej kobieta, która podszywała się 
pod świadka wypadku. Z rozmo-
wy wynikało, że gdyby starsza 
pani zgodziła się na przekazanie 
pieniędzy, to ktoś przyszedłby po 
nie osobiście do jej domu. 

Syn 83-latki podkreśla, że 
oszustka była do rozmowy świet-
nie przygotowana „aktorsko” 
i bardzo przekonująca. Unikała 
jednak odpowiedzi na zadawane 
jej pytania m.in. o to, gdzie doszło 
do wypadku. W pewnym momen-
cie zapytała, ile starsza kobieta ma 
pieniędzy w domu. Nie wiadomo 
jednak, czy podana kwota okazała 

się być zbyt niska, czy też fakt, iż 
starsza kobieta poinformowała, że 
skontaktuje się z policją, spowodo-
wało, że oszustka się rozłączyła. 

Wówczas 83-letnia mieszkan-
ka Łowicza skontaktowała się 
z synem, by spytać go, czy wie 
o takim wypadku. Opis zdarze-
nia przypomniał mu dobrze znany 
z mediów schemat działania oszu-
stów, dlatego jeszcze tego samego 
dnia zgłosił sprawę na policję. 

Podkreślił, że przyjmujący 
zgłoszenie funkcjonariusz wy-
kazał się dużym profesjonali-
zmem i wiedzą na temat tego 
typu oszustw. Okazało się m.in., 
że oszuści prawdopodobnie nic 
nie wiedzieli o swojej ofi erze, 
a jej numer wybrali losowo. Są 
jednak świetnie przygotowani do 
przestępczego procederu i potra-
fi ą tak pokierować rozmowę, aby 
w jej trakcie wydobyć potrzebne 
im informacje.  str. 2

rzut okiem | Na PLaŻy i w KajaKu

W słoneczne dni plaża nad Bzurą w Łowiczu cieszy się dużym 
powodzeniem wśród mieszkańców Łowicza i okolic, choć nie 
wszyscy przychodzą na nią, żeby się opalać. Dużo osób chce ją 
obejrzeć. Zachętą do tych wizyt są atrakcje, jakie w wybrane weekendy 
oferuje starostwo. w sobotę, 1 sierpnia muzykę puszczał Dj Gonzo, 
na dzieci czekał animator. Podobnie jak w inne, pogodne dni, dostępne 
były leżaki i kajaki. centrum Promocji policzyło, że w lipcu kajaki 
wypożyczane były średnio 16 razy dziennie. łącznie w pierwszy miesiącu 
wakacji skorzystało z nich 519 osób. czy w sierpniu uda się pobić rekord? 
– okaże się. mwk

agNieszka
aNtosieWicz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
oszustka była 
do rozmowy 
świetnie 
przygotowana 
„aktorsko” i bardzo 
przekonująca. 
unikała jednak 
odpowiedzi na 
zadawane jej pytania.
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Bezpieczeństwo

Gmina Chąśno | sierżniki 

Dwa samochody zderzyły się na skrzyżowaniu
1 sierpnia o godz. 15.18. na 

skrzyżowaniu w Sierżnikach do-
szło do zderzenia dostawczego Po-
loneza, przystosowanego do prze-
wozu okien oraz Volkswagena 
Passata. Jedna osoba została ranna.

Choć pojazdy biorące udział w 
wypadku zostały siłą uderzenia 
wyrzucone poza jezdnię, gdzie 
zatrzymały się na polu, w sąsiedz-
twie kapliczki, to ruch na drodze 
został na dłuższy czas całkowite 
wstrzymany. W tym czasie przy-
była na miejsce policja prowadzi-
ła czynności, które miały na celu 
ustalenie okoliczności i przyczyn 
wypadku. Potem konieczne było 
uprzątnięcie przez strażaków 
uszkodzonych elementów obu po-
jazdów, które pozostały na asfalcie 
i stanowiły zagrożenie.

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że do wypadku doszło 
w wyniku nieustąpienia pierw-
szeństwa przejazdu przez 26-latka 
z Łowicza, kierowcę Passata. Kie-

rujący polonezem 42-latek, rów-
nież z Łowicza, doznał obrażeń 
i został przewieziony do szpitala 
w Łowiczu. Obaj uczestnicy zda-
rzenia byli trzeźwi.  mwk

NASi DzieNNikArze Do WASzeJ DySPozyCJi 
oD 8.30 Do 15.30
telefon redakcyjny 535 455 336 
e-mail: agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
agNieszka aNtosieWicz

Gmina Bielawy | Droga wojewódzka 703

Ciemno nawet pod latarnią 
Po raz kolejny skradziono 
akumulatory solarne, 
które zasilają światła przy 
znakach ostrzegawczych 
i przejściu dla pieszych, na 
drodze wojewódzkiej 703. 
Panele miały też zwiększyć 
bezpieczeństwo w drodze 
na przystanek autobusowy 
Walewice Gaj.

Pierwszy raz akumulatory na 
odcinku Brzozów – Bielawy skra-
dziono jeszcze przed Wielkanocą. 
Wtedy straty szacowano na ok. 50 
tys. zł. Od poniedziałku, 20 lip-
ca, mieszkańcy znów mają pro-
blem z oświetleniem drogi. Znik-
nęły cztery kolejne akumulatory, 
a urzędnicy dopiero szacują straty. 

Na razie w planach nie ma za-
łożenia monitoringu lub zabezpie-
czeń przed potencjalnymi złodzie-
jami. – Kradzież z takiego miejsca 
jest bardzo karkołomna. Ludzie, 
którzy to robią, muszą być w po-

siadaniu drabiny lub podnośnika. 
Akumulatory są umieszczone kil-
ka metrów nad ziemią, więc nie-
możliwe, aby dorosły człowiek 
z łatwością po nie sięgnął. Wyso-
kość powinna odstraszać poten-
cjalnego złodzieja – mówi Marcin 
Nowicki, rzecznik prasowy Zarzą-
du Dróg Wojewódzkich w Łodzi. 

Kradzież została zgłoszona na 
policję i ciągle trwa postępowanie 
w tej sprawie. Podejrzewana jest 
zorganizowana grupa, która pod 
przykrywką zespołu serwisowego 
wymontowuje części sygnalizacji 
świetlnej. – Części nie są bestial-
sko wyrwane, są profesjonalnie 
wymontowane – dodaje Marcin 
Nowicki

Zamontowanie nowych aku-
mulatorów wymaga oszacowania 
poniesionych strat oraz wyzna-
czenia odpowiedniego funduszu, 
a więc ponownego uruchomienia 
odcinka, można się spodziewać 
nie wcześniej, niż za kilka tygo-
dni.  ma

Domaniewice | DK 14

Volvo uderzyło w drzewo. Dwie osoby ranne
Do groźnego wypadku 
doszło w sobotę, 1 sierpnia 
przed godz. 5 rano 
na drodze krajowej nr 14 
w Domaniewicach. 

Samochód osobowy Volvo, ja-
dąc od strony Łodzi w kierun-
ku Łowicza, uderzył w drzewo. 
Osoby w nim podróżujące zo-
stały uwięzione w środku – byli 
to mieszkańcy Gąbina: 54-letnia 
kobieta – która kierowała oraz jej 
mąż. 

Wezwano pomoc, jako pierw-
si na miejscu byli strażacy z OSP 
Domaniewice, potem dojechali 
strażacy zawodowi, w sumie trzy 
zastępy z JRG , w tym dwa z Ło-

wicza, jeden ze Strykowa, ponad-
to zespół pogotowia ratunkowego 

oraz Lotnicze Pogotowie Ratun-
kowe z Warszawy. 

W pierwszej kolejności straża-
cy z użyciem narzędzi hydraulicz-
nych wydobyli osoby poszkodo-
wane i przekazały je ratownikom 
z pogotowia. Ci ocenili, że doznali 
poważnych obrażeń, które nie za-
grażają ich życiu.

Kobieta miała ranę ciętą twa-
rzy oraz podejrzenie urazu kręgo-
słupa, została przetransportowana 
śmigłowcem LPR do szpitala w 
Warszawie. Mężczyzna z urazem 
ręki i innymi obrażeniami został 
przewieziony karetką naziemną 
do szpitala w Skierniewicach. 

Ze względu na obrażenia po-
licja nie sprawdzała na miejscu 
trzeźwości kierującej. To wykaże 
badanie krwi przeprowadzone w 
szpitalu.  mwk

krępa | Pożar pomieszczeń gospodarczych 

Spłonęło drewno i dach 
Trzy zastępy straży interwenio-

wały w piątek, 24 lipca, w Krępie, 
gdzie doszło do pożaru pomiesz-
czeń gospodarczych przy częścio-
wo zamieszkałym budynku daw-
nego dworca na tyłach stacji PKP 
Domaniewice. 

Zgłoszenie o pożarze wpły-
nęło do strażaków tuż przed go-
dziną 14.00 z Centrum Powiada-
miania Ratunkowego. Na miejsce 
pojechał jeden zastęp PSP z Łowi-
cza oraz ochotnicy z OSP KSRG 

Domaniewice i OSP Rogóź-
no. Okazało się, że pali się mu-
rowany budynek gospodarczy, 
w którym składowane jest drewno 
opałowe. Pożarem objęta została 
powierzchnia około 24 mkw. Stra-
ty powstałe w wyniku zdarzenia 
oszacowano na około 1 tysiąc zło-
tych. Spaleniu uległa część skła-
dowanego drewna i fragment da-
chu pokrytego eternitem. 

W zdarzeniu nikt nie został po-
szkodowany.  aa 

Volvo z nieustalonych przyczyn wypadło z drogi i uderzyło w drzewo. 
Podróżujące nim osoby zostały uwiezione w środku. 
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VW Passat i dostawczy Polonez na skutek siły uderzenia wypadły 
z drogi i zatrzymały się na pobliskim polu, obok przydrożnego krzyża. 
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Paliły się pomieszczenia gospodarcze przy budynku dawnego 
dworca PKP w Krępie. 
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dokończenie ze str. 1
Policjant uspokoił rodzinę, że 

dom 83-latki zostanie objęty spe-
cjalną ochroną i policjanci będą 
patrolować okoliczny teren. Poli-
cjant poinformował także, że je-
śli oszuści wykonywali połączenie 
z terenu Polski, to jest spore praw-
dopodobieństwo, że zostaną na-
mierzeni. 

– Łowiccy policjanci nieustan-
nie ostrzegają przed oszustami, 
którzy metodą ,,na wnuczka”, „na 
policjanta” lub pod inną legen-
dą próbują oszukać osoby starsze 
– informuje nas rzecznik policji 
w Łowiczu Urszula Szymczak. – 
Sporadycznie dochodzi do takich 
oszustw na naszym terenie, od po-
czątku roku prowadzone są dwa 
takie postępowania. Sprawy pro-
wadzą funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego – dodaje. 

Oszuści dzwonią zwykle na te-
lefon stacjonarny, podszywając się 
pod członków najbliższej rodziny, 
krewnych, policjanta czy prokura-
tora, nakłaniając do przekazania 
pieniędzy czy kosztowności. Po-
dejmują rozmowę w taki sposób, 

aby uzyskać jak najwięcej infor-
macji od samej ofi ary, wykorzy-
stując przy tym ich ufność oraz 
troskę o bliskich. 

– Niejednokrotnie seniorzy 
przez swoją łatwowierność mogą 
stracić oszczędności całego ży-
cia. Odbierając taki telefon, są 
przekonani, że ich wnuk czy 
wnuczka faktycznie mieli wypa-
dek – podkreśla Szymczak. Dla-
tego bardzo ważne jest, aby zwe-
ryfi kować otrzymaną informację: 
zadzwonić do bliskich i spraw-
dzić, czy taka sytuacja miała 
miejsce.  aa 

Łowicz | telefoniczni oszuści znów aktywni 

Już nie „na wnuczka”,
tylko „na synową”

Niejednokrotnie 
seniorzy przez swoją 
łatwowierność mogą 
stracić oszczędności 
całego życia.

urszula Szymczak
rzecznik kPP Łowicz

Łasieczniki | wypadek 

Wyglądało bardzo groźnie 
Do poważnie wyglądającego 

wypadku doszło we wtorek rano, 
4 sierpnia, na drodze prowadzącej 
z Bolimowa do Nieborowa w Ła-
siecznikach. Mężczyzna kierujący 
samochodem Daewoo Leganza 
zjechał z drogi i uderzył w przy-
drożne drzewo. 

Zdarzenie wyglądało bardzo 
poważnie, o czym mogą świad-
czyć uszkodzenia pojazdu. Ofi cer 
prasowy PSP w Skierniewicach 
kpt. Bartłomiej Wójcik powie-
dział nam, że samochód uderzył 
w drzewo bokiem, od strony kie-

rowcy. – Do uwolnienia kierow-
cy konieczne było użycie narzędzi 
hydraulicznych – relacjonują stra-
żacy ze Skierniewic. 

Justyna Florczak-Mikina, ofi -
cer prasowy policji w Skierniewi-
cach informuje, że wstępne usta-
lenia policjantów wskazują, że 
62-letni mieszkaniec powiatu ży-
rardowskiego najprawdopodob-
niej nie dostosował prędkości do 
warunków panujących tego dnia 
na drodze, na skutek czego wpadł 
w poślizg i uderzył w drzewo. Był 
trzeźwy i przytomny.  aa 

Na drodze powiatowej między Bolimowem a Nieborowem samochód 
uderzył w drzewo bokiem, od strony kierowcy. 
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Łowicz | Kredyt będzie kosztował 1,7 mln zł

Bez tych pieniędzy 
nie będzie dróg
W ratuszu otwarto oferty w przetargu  
na wybranie banku, który udzieli miastu 
kredytu w wysokości 19 mln 856 tys. zł. 
Kredyt będzie dla miasta droższy, niż to 
wstępnie przewidywano.

Do przetargu wpłynęły trzy 
oferty, dwie zbliżone cenowo – 
1 mln 755 tys. i 1 mln 754 tys 
zł i jednak wyraźnie niższa – 
1 mln 706 tys. zł, którą złożył 
bank PKO BP. Jednak i tak jest  
o 500 tys. zł droższa od kosz-
tów szacowanych przez miasto. 
Skarbnik Arkadiusz Podsędek 
ocenia, że najtańsza oferta speł-
nia wymogi formalne i ma szan-
sę wygrać.

Kredyt zostanie wykorzysta-
ny w całości na pokrycie wy-
datków związanych z miejskimi 
inwestycjami – budową dróg do-
jazdowych do wiaduktu i miasta 
w kosztach budowy samego wia-
duktu nad przejazdem kolejowym 
w ul. 3 Maja oraz modernizacją 
oczyszczalni ścieków. – Ten kre-
dyt jest miastu konieczny i wzięcie 
go właśnie w tym roku to dobry 
krok, obserwuję rynek i jestem 

przekonany, że w przyszłym roku, 
byłby on dużo droższy – twierdzi 
skarbnik. 

Miasto będzie spłacać kredyt 
przez 9 lat. Pierwszą ratę ratusz 
wpłaci w 2023 roku – 820 tys. zł., 
taką samą w 2024, w 2025 roku 
rata wzrośnie już do 2 mln 913 tys. 
zł, w 2026 roku – 2 mln 953 tys. 
zł, w 2027 roku – 2 mln 728 tys zł, 
w 2028 roku – 2 mln 780 tys. zł, 
w latach 2029, 2030 i 2031 kwo-
ta raty wyniesie 2 mln 280 tys. zł.

Skarbnik w rozmowie z nami 
przyznaje, że kwoty te nie są małe, 
niemniej dostosowane są wysoko-
ścią do przewidywanego w tych 
latach wskaźnika zadłużenia i nie 
sądzi, aby były dla budżetu dodat-

kowym, poważnym obciążeniem. 
Przypomnijmy, że kwestia kredy-
tu była w minionych miesiącach 
przedmiotem ostrej dyskusji mie-
dzy radnymi skupionymi w klu-
bach PiS i Łowickie.pl a burmi-
strzem Krzystzofem Kalińskim. 
Radni tych dwóch klubów dążyli 
do zmniejszenia kwoty kredytu, 
który pierwotnie miał wynieść 24 
mln 240 tys. zł. Powodem była zła 
sytuacja finansowa miasta i zagro-
żenie, że spłaty kredytu pogrążą 
miasto na lata w stagnacji. Naci-
skali na rezygnację z planowanych 
inwestycji, w tym z budowy tu-
nelu pod przejazdem kolejowym  
w ul. Mostowej. Ostatecznie udało 
im się to uzyskać.  tb

rzut okiem | Psie sPrawy w Nowej PracowNi

Nowa Pracownia w Łowiczu 
zaprosiła 2 sierpnia właścicieli 
psów na warsztaty pod nazwą 
„Psie sprawy”. rozpoczęły się 
one prelekcją na temat potrzeb  
i zachowania tych czworonogów. 
Potem był pokaz zdolności 
wyszkolonych psów prowadzony 
przez Kaję Kramek i Paulę 
Dąbrowską. w warsztatach wzięło 
udział kilkanaście osób. Niektórzy 
uczestnicy – zgodnie z sugestią 
organizatorów – przyszli z psami. 
właściciele byli warsztatami 
bardzo zainteresowani. ich psy 
reagowały różnie: niektóre bardzo 
chciały dołączyć do pokazu, 
uznając to za dobrą zabawę, 
inne jak np. widoczne na zdjęciu 
Nowofundlandy –  
z charakterystyczną dla dużych 
psów łagodnością – były słabo 
zainteresowane tym, co dzieje się 
wokół, za to ochoczo nadstawiały 
się do głaskania. mwk

zapadł wyrok  
w sprawie śmiertelnego
wypadku w Nieborowie. str. 27Aktualności
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Łowicz | ZGM
Drogie okna  
– bo nie mogą 
być plastikowe

Zakład Gospodarki Mieszka-
niowej w Łowiczu wyda 90 tys. zł 
na wymianę okien w zabytkowej 
kamienicy przy ul. Podrzecznej 
18. To sporo, biorąc pod uwagę, 
że wymienione zostaną 34 okna, 
różnej wielkości. Prace zlecono 
spółce Okna Kołodziejczyk z Tyl-
manowa. Dyrektor ZGM Joanna 
Mika powiedział nam, że cena jest 
wysoka, ponieważ zgodnie z zale-
ceniem Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków, okna musza być 
z drewna. Ich zamiana na plastiko-
we z drewnopodobną okleiną nie 
zyskała akceptacji. Okna muszą 
być zgodne z oryginałami, które 
zostaną zdemontowane, łącznie 
z występującymi na nich podzia-
łami. Ponieważ są to okna niewy-
miarowe, będą musiały być wyko-
nane na zamówienie. W efekcie 
będą o połowę droższe od zwy-
kłych okien z PCV. Wykonawca 
ma czas na realizację zamówienia 
do 30 października tego roku.  tb

Łowicz | ocena pracy burmistrza 

Jednodniowa sesja? 
Nierealna
Na zakończenie sesji 
Radny Miejskiej 30 lipca 
doszło do wymiany 
zdań pomiędzy radnym 
Krzysztofem Olko  
z proburmistrzowskiego 
klubu radnych  
„Łączy nas Łowicz”  
a przewodniczącym rady 
Jackiem Wiśniewskim. 

Olko skarżył się, że planowa-
ny wcześniej termin sesji sierpnio-
wej wyznaczony na 27 dnia tego 
miesiąca został zmieniony na 25 
sierpnia, bez konsultacji z nim,  
a o zmianie dowiedział się na se-
sji, gdy przewodniczący o tym 
powiedział. Jak zaznaczył, nowy 
termin koliduje z jego planami 
urlopowymi. Przewodniczący 
przeprosił go za brak wcześniej-
szej informacji, ale z sali odezwały 
się też inne głosy radnych „Łączy 
nas Łowicz” , którzy powiedzieli, 
że o zmianie też właśnie się do-
wiedzieli. Oni też usłyszeli prze-
prosiny.

W krótkiej dyskusji Wiśniewski 
zaznaczył, że nie zmieni nowego 
terminu, ponieważ jest przekona-

ny, że będzie to sesja, która po-
trwa dwa dni. Radni spotkają się 
bowiem o godz. 10.00, a o godz. 
16.00 będą musieli zwolnić salę 
kinową ze względu na progra-
mową pracę kina. A na sierpnio-
wej sesji do omówienia i podjęcia 
będą przeniesione ze względu na 
pandemię punkty obejmujące de-
batę nad raportem o stanie miasta 
za 2019 rok, rozpatrzenie sprawoz-
dań finansowych za rok 2019, pod-
jęcie uchwały w sprawie udziele-
nia burmistrzowi wotum zaufania 
i absolutorium. 

Obserwując ostatnie sesje mia-
sta i toczące się na nich dyskusje 
oraz pojawiające się w nich zarzu-
ty stawiane przez radnych z klu-
bów PiS i Niezależni i Łowickie.
pl wobec włodarza miasta m.in. 
o złe gospodarowanie finansami 
miasta i rosnące zadłużenie samo-
rządu, można się spodziewać, że 
Rada Miejska faktycznie nie skoń-
czy swojej pracy jednego dnia.

Wiśniewski na ostatniej sesji 
powiedział wprost, że chce mieć 
rezerwę czasową, aby powyższe 
punkty zrealizować w ostatnim 
tygodniu sierpnia i wywiązać się  
z ustawowego obowiązku ciążące-
go na samorządzie.  tb

Łowicz 
Miasto zleci 
wykonanie 
projektu ścieżki

W ratuszu otwarte zostały ofer-
ty na drugi konkurs, w którym po-
szukiwany jest wykonawca pełnej 
dokumentacji projektowej utwar-
dzonej ścieżki rowerowej na wale 
przeciwpowodziowym pomiędzy 
ulicą Mostową, a ul. Warszawską. 
Tym razem wpłynęły trzy oferty. 

Naczelnik Wydziału Inwestycji 
i Remontów w ratuszu Grzegorz 
Pełka powiedział nam, że jedna  
z nich przekracza zaledwie o 1,3 
tys. zł zarezerwowane przez miasto 
środki – 23.961 zł i ponieważ speł-
nia wymogi formalne, ma szanse 
otrzymać zlecenie. Oferta ta na-
leży do spółki Zeneris Projekty  
z Poznania. Dwie pozostałe oferty 
przekraczają tę kwotę i wynoszą 
blisko 98 tys. zł i 148 tys. zł. 

Naczelnik Pełka powiedział, że 
spodziewa się, iż projektowanie 
zajmie około roku, realizacja ścież-
ki raczej możliwa będzie dopiero 
w 2022 roku, o ile środki na ten 
cel przeznaczy Rada Miejska. tb
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Nazwał prezydenta 
durniem, a jednak  
został uniewinniony
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Łowicz | ratusz rozstrzygnął drugi przetarg

Oczyszczalnia ścieków będzie dokończona
Ratusz ogłosił wynik przetargu na drugą część 
modernizacji miejskiej oczyszczalni ścieków. Zlecenie 
otrzyma konsorcjum dwóch firm: HMK z Pszczyny  
i Konstrukcje Jastrzębie z Jastrzębia Zdróju, wartość tych 
prac ma wynieść 21,7 mln zł.

Przypomnijmy, że po proble-
mach z pierwszym wykonawcą, 
od kilku miesięcy na oczyszczal-
ni trwają zaawansowane już pra-
ce budowlane realizowane przez 
skierniewicką firmę Fambud. Ich 
wartość to 57,8 mln zł. Rozstrzy-
gnięty teraz przetarg dotyczy roz-
budowy i modernizacji istnieją-
cej części ściekowej oczyszczalni, 
która jest podstawą dla prawidło-
wego jej funkcjonowania.

Wybrane konsorcjum zaofe-
rowało najniższą cenę spośród 
trzech oferentów. Pozostali dwaj 
proponowali ceny pomiędzy 28 
a 29 mln zł. Wybrana oferta i tak 
jest droższa o przeszło 2 mln zł od 
przyjętego kosztorysu.

Przypomnijmy, że moderni-
zacja oczyszczani jest współ-
finansowana przez Narodowy 
Fundusz Ochrony Środowiska  
i Gospodarki Wodnej w Warsza-
wie dotacją w wysokości niespeł-
na 45 mln zł, do tej kwoty nale-
ży jednak doliczyć kolejne 4 mln 
zł, które dodatkowo udało się  
z funduszu pozyskać w tym roku. 
Ratusz stanął na stanowisku, że 
chciałby, aby inwestycja ostatecz-
nie nie przekroczyła pierwotnej 
kosztorysowej wartości z projek-
tu, na którego realizację pozyska-
no wsparcie – a wyniosła ona 86 
mln 245 tys. zł. Obecnie, po prze-
targach, wydatki te sumują się  
w kwotę 79,5 mln zł.

Dyrektor ZUK, któremu podle-
ga miejska oczyszczalnia Janusz 
Michalak powiedział nam, że pra-
ce realizowane przez Fambud idą 
bardzo sprawnie i choć pierwot-
nie zakładano, że prace zlecone  
w drugim przetargu będą realizo-
wane od czerwca 2021 roku, to 
optymistycznie sądzi, że konsor-
cjum wejdzie na plac nawet sześć 
miesięcy wcześniej. Rozpocz-
nie ono od tych działań, które nie 
będą kolidować z tym, co wyko-
nuje Fambud. 

Michalak powiedział nam też, 
że prace, które zostaną zrealizo-
wane w ramach obu przetargów 
zabezpieczą prawidłowe działanie 
oczyszczalni i uzyskiwanie przez 
nią tzw. efektu ekologicznego. 

Podkreśla jednak, że drugą bo-
lączką oczyszczalni są osady po-
wstające po oczyszczeniu ście-
ków. W pierwszym projekcie,  
z którego z braku funduszy trze-

ba było zrezygnować, osady miały 
być w ogromnym stopniu zagęsz-
czane – by mniej płacić za ich wy-
wóz – metodą hydrolizy.

– Nie tak dawno płaciliśmy za 
odbiór i utylizację tych osadów 70 
zł za tonę, obecnie stawka wsko-
czyła na stawkę 250 zł za tonę, 
w okresie wrzesień-październik 
ogłosimy przetarg na ich odbiór  
i mam poważne obawy co do wy-
sokości tej stawki – mówi dyrek-
tor – Znam przypadki, gdy osa-
dy są odbierane za kwotę 450 zł 
za tonę. Jeśli wobec braku innych 
ofert mielibyśmy wybrać taką 
ofertę, będzie to dla zakładu bar-
dzo poważnym obciążeniem, bo 
całkowite przychody w skali toku 
z tytułu odbioru ścieków wynoszą 
8 – 9 mln zł. 

Jak z tym problemem ZUK 
będzie chciał sobie poradzić  
i jak przebiegają obecnie prace na 
oczyszczalni – za tydzień w NŁ. tb

zduny | Dom Kultury

Konkurs na stanowisko 
dyrektora

3 sierpnia wójt gminy Zdu-
ny Krzysztof Skowroński ogłosił 
konkurs na stanowisko dyrektora 
Biblioteki Publicznej i Domu Kul-
tury Gminy Zduny. Zgłoszenia 
kandydatów przyjmowane będą 
do 17 sierpnia do godz. 15. 

W ogłoszeniu o konkursie wy-
mienione są wymagania dotyczą-
ce wykształcenia oraz znajomości 
ustaw o prowadzeniu działalno-
ści kulturalnej czy finansach pu-
blicznych, ale też o najmniej 5 let-
ni staż pracy w instytucji sektora 
finansów publicznych lub wyko-
nywanie przez co najmniej 5 lat 
działalności o podobnym cha-
rakterze jak przedmiot konkursu, 
przy czym preferowany jest 3-letni 

staż na stanowisku kierowniczym. 
Wśród dokumentów kandydat na 
dyrektora musi przygotować 5-let-
ni plan realizacji bieżących zadań 
oraz rozwoju placówki. 

Przypomnijmy, że we wrze-
śniu ubiegłego roku na emeryturę 
przeszła wieloletnia dyrektor DK 
w Zdunach Halina Anyszka. Od 
2 października na to stanowisko 
powołana została Ewa Smerecka. 
Od razu było wiadomo, że jest to 
rozwiązanie na 1 rok, a potem zo-
stanie ogłoszony konkurs. 

Ewa Smerecka jeszcze nie pod-
jęła decyzji, czy weźmie w nim 
udział. Podczas wczorajszej roz-
mowy z nami powiedziała, że to 
rozważa.  mwk

rolnictwo | Plantatorzy mają problem

Choroby na plantacjach 
Pogoda nie rozpieszcza 
plantatorów  
– z powodu silnych 
i licznych deszczów 
zaraza ziemniaczana 
zaatakowała pomidory.

Plantatorzy sadzili w tym roku 
pomidory wcześnie, aby jak naj-
szybciej zacząć sezon. Zimna 
temperatura po 20 maja sprawi-
ła jednak, że ok. 5-10% plantacji  
w naszym rejonie sadzonych mu-
siało być od nowa. Później przy-
szły ulewne deszcze i coraz wyż-
sza temperatura. To wszystko 
poskutkowało zaatakowaniem po-
midorów przez zarazę ziemnia-
czaną. Jak powiedział nam Ire-

neusz Znyk, prezes Zrzeszenia 
Plantatorów Owoców i Warzyw 
w Łowiczu, choroba dotknęła nie 
tylko pomidory w powiecie łowic-
kim, ale w całej Polsce.

Nie tylko zaraza ziemniacza-
na sprawiła, że tegoroczne plo-
ny będą prawdopodobnie dużo 
mniejsze niż poprzednio – swoje 
dołożyła także alternarioza – cho-
roba, której objawem są brązowe 
plamy na blaszkach i ogonkach 
liściowych oraz pędach. Przez 
choroby krzaki pomidorów miały 
ograniczone możliwości wzrostu.

Opóźnia się też zbiór: rok temu 
kombajny do zbioru pomidorów 
rozpoczęły pracę około 20 sierp-
nia, natomiast – jak mówi Znyk – 
w tym roku będzie to miało miej-
sce dopiero pod koniec sierpnia. ks

Nie tędy droga
wyrok łódzkiego sądu nie 
jest dobry, jeszcze gorsze są 
reakcje entuzjazmu,  
z jakim został przyjęty.  
reakcje czasami wyrażane 
publicznie, na fb, przez osoby 
w łowiczu znane, takie, które 
skądinąd szanuję. Nie jest 
dobry, bo gdyby jakikolwiek 
dziennikarz przeciwko 
jakiejkolwiek osobie użył 
takiego określenia, to wyrok 
miałby jak w banku. Próba 
obrony, że takie słowo odnosi 
się do czynności danej osoby 
a nie do niej samej, zostałaby 

przez sąd wyśmiana. 
a tu sąd tak zinterpretował 
przepisy, że uznał taki język 
za dopuszczalny. to błąd. 
Przyjęcie takiego stylu myślenia 
daje przyzwolenie na to,  
byśmy się nawzajem  
wyzywali od Pis-siorów  
i Po-paprańców.  
a chieliśmy z tego wyjść.
widać, że sądy nam w tym nie 
pomogą, trzeba samemu się 
starać, by było inaczej, wokół 
nas. język pana iwańskiego 
nie jest wzorem.
Wojciech Waligórski

dokończenie ze str. 1
Dodał, że mecenas Dorota 

Ławrowska broniła go w tej spra-
wie pro publico bono. 

Damian Krakowiak, rzecznik 
prasowy ds. karnych SO w Ło-
dzi powiedział nam, że sąd orze-
kając w tej sprawie zastosował art. 
17 § 1 pkt. 2 k.p.k., który mówi, 
że „Nie wszczyna się postępowa-
nia, a wszczęte umarza, gdy: czyn 
nie zawiera znamion czynu za-
bronionego albo ustawa stanowi, 
że sprawca nie popełnia przestęp-
stwa”. Inny artykuł k.p.k. stanowi, 
że jeśli zostaną stwierdzone nega-
tywne przesłanki procesowe z art. 
17, wówczas sąd wydaje wyrok 
uniewinniający. 

Cytując za portalem interne-
towym TuŁódź.pl, sędzia Moni-
ka Gradowska uzasadniała wyrok  
w ten sposób: „Nie można jednak 
mówić w tym przypadku o prze-
stępstwie, brakuje bowiem spo-
łecznej szkodliwości czynu choć-
by w stopniu znikomym. Nie 

każdy czyn realizujący znamiona 
czynu karalnego jest karygodny”. 
Ponadto sędzia uznała, że zamia-
rem oskarżonego nie była obraza 
głowy państwa, a jedynie wyraże-
nie protestu wobec jego prezyden-
tury. Powołała się także na specy-
ficzną atmosferę, jaka panuje na 
wiecach wyborczych, a w ramach 
przykładu nawiązała do spotka-
nia Andrzeja Dudy z wyborcami 
w Grajewie, w trakcie którego – 
jak podkreśliła – powiedział on  
o swoim rywalu Rafale Trzaskow-
skim, że jest „niezrównoważony”. 

Sąd Okręgowy w Łodzi roz-
patrywał tę sprawę w I instancji. 
Wydany 31 lipca br. wyrok jest 
nieprawomocny i przysługuje od 
niego apelacja. Prokurator rejono-
wy w Łowiczu Magdalena Bursa 
powiedziała nam, że prokuratura 
wystąpi o sporządzenie uzasad-
nienia do sądu, zaś dopiero po 
jego otrzymaniu, podejmie decy-
zję o tym, czy wniesie apelację. 
 aa 
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Łowicz | ZGM modernizuje dwa bloki przy armii Krajowej

Dwa ostatnie bloki do modernizacji
Na osiedlu bloków komunalnych przy ul. Armii 
Krajowej w Łowiczu modernizowane są dwa ostatnie 
bloki, 43A i 43B. Inwestycja będzie kosztować 
blisko milion złotych, choć Zakład Gospodarki 
Mieszkaniowej dzięki zdobytemu dofinansowaniu 
wyda na ten cel około połowy tej kwoty.

Bloki 43A i 43B, oddane  
w połowie lat 90-tych, po czę-
ściowej adaptacji i nadbudowie 
budynków po dawnych kosza-
rach zlikwidowanej jednostki 

wojskowej, od lat wymagały mo-
dernizacji. Obecne prace przewi-
dują przy każdym z nich budo-
wę kotłowni zasilanych gazem 
ziemnym i montaż w lokalach in-

stalacji centralnego ogrzewania  
z grzejnikami. Dzięki temu znik-
ną piece opalane węglem i pro-
blem zadymienia okolicy. Na obu 
budynkach zostanie wykonana 
kompleksowa termomoderniza-
cja: stropów, ścian, fundamen-
tów, z wykonaniem opasek oka-
lających budynek.

Od tygodnia trwają już prace 
na budynku 43a, gdzie powstaje 
już budynek kotłowni, a wyko-
nawca Energobud z Dobrzelina, 

ma na dniach zaczął instalowanie  
w mieszkaniach centralnego 
ogrzewania. Na budynku 43B fir-
ma PK House z Sochaczewa także 
zaczęła już pierwsze roboty.

Prace przy budynku 43A kosz-
tować będą 477 tys. zł, na tę kwotę 
złoży się dotacja w wysokości 216 
tys. zł i pożyczka w wysokości 64 
tys. zł. W przypadku bloku 43B 
koszt całkowity wyniesie 505 tys. 
zł, w tym dotacja 250 tys. zł i po-
życzka 107 tys. zł.

Prace na obu budynkach mają 
się zakończyć do 30 listopada, 
choć dyrektor ZGM Joanna Mika 
widząc zaangażowanie obu firm 
sądzi, że stanie się to szybciej.  tb

Łowicz | Po sesji rady Miejskiej

Wincenty Kaźmierczak Zasłużonym dla miasta
Cztery kandydatury 
wpłynęły do kapituły 
tytułu „Zasłużony  
dla miasta Łowicza”, 
który to tytuł władze 
miejskie chcą od tego 
roku nadawać. 

W głosowaniu wybrała ona jed-
ną, która została zarekomendowa-
na 30 lipca na sesji Rady Miejskiej 
– Wincentego Kaźmierczaka, 
działacza społeczno-kulturalne-
go, piewcy tradycji i obyczaju wsi 
księżackiej. Zgłosiło go Łowickie 
Towarzystwo Przyjaciół Nauk.

Oprócz Kaźmierczaka do ty-
tułu zgłoszone zostały kandyda-
tury: byłej radnej miejskiej, od lat 
aktywnej społecznie Anny Bie-
guszewskiej – wnioskującym był 
Łowicki Klub Seniora „Radość”, 
którego jest ona prezesem; pe-
dagoga i autora wielu publikacji 
na temat historii miasta i regio-
nu Czesława Suta – zgłaszającym 
było Stowarzyszenie Wychowan-
ków Szkół Handlowych i Eko-
nomicznych w Łowiczu. Trzecią 
kandydaturą była postać Heleny 
Kubicy z Bąkowa Górnego, któ-
ra m.in. przekazała pamiątki zwią-
zane z kulturą księżacką do Mu-
zeum w Łowiczu.

Naczelnik Wydziału Kultury, 
Sportu i Turystyki w ratuszu Mi-
chał Zalewski powiedział nam,  
że pod koniec czerwca kapituła ty-
tułu, w skład której wchodzą prze-
wodniczący wszystkich komisji 
Rady Miejskiej, zdecydowała  
o jednomyślnie o rekomendowa-
niu do tytułu Wincentego Kaź-
mierczaka. Kandydatury Anny 
Bieguszewskiej i Czesława Suta 
odpadły w głosowaniu, zaś przy 
kandydaturze Heleny Kubicy ka-
pituła wstrzymała się od głosu.

Nazwisko Wincentego Kaź-
mierczaka znalazło się więc  
w projekcie uchwały, która zosta-
ła przedstawiona radnym. War-

to przypomnieć, że kandydat był 
przez lata bardzo aktywny spo-
łecznie, należał do czołowych ga-
wędziarzy posługujących się gwa-
rą księżacką, był też założycielem 
zespołów regionalnych. Zdobył 
uznanie przede wszystkim jako 
piewca folkloru i kultury księżac-
kiej wsi. Występował w audycjach 
Polskiego Radia.

Jego postać jest ciągle żywa we 
wspomnieniach starszego pokole-
nia. Wincenty Kaźmierczak zmarł 
bowiem w 1978 roku. Dotąd nie 
został on w żaden sposób uhono-
rowany za swoją działalność. Kil-
ka lat temu, w 2011 roku, Gwiozdę 
Łowicką otrzymał jego syn Janusz 

Kaźmierczak. Naczelnik Zalewski 
powiedział nam, że Wincenty tak-
że był zgłaszany do Gwiozdy, nie 
mniej zgłaszającym sugerowano 
wówczas w ratuszu, aby kandyda-
turę zgłosić do tytułu zasłużonych 
dla miasta. Gwiozdy zarezerwo-
wane są przede wszystkim dla 
osób żyjących. Radni jednogło-
śnie przyjęli uchwałę – w związ-
ku z czym na następnej sesji ro-
dzina Wincentego Kaźmierczaka 
odbierze okolicznościową statuet-
kę. W przyszłym roku natomiast 
jego osoba ma być uhonorowana 
na Nowym Rynku w dedykowa-
nej mu instalacji zielonej pergoli  
z kwiatami i ławeczką.  tb
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Wincenty kaźmierczak

Jeden z modernizowanych bloków przy Armii krajowej nr 43,  
widać już dobudowywane pomieszczenie kotłowni.
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reKLaMa

Bolimów | sesja rady Gminy 

Spór o kasę dla Spółki Wodnej
Na sesji Rady Gminy Bolimów 27 lipca 
dyskutowano na temat przekazania 20 tys. zł 
dotacji dla Gminnej Spółki Wodnej.  
Zastępca przewodniczącego Rady Gminy 
Michał Grefkowicz wnioskował o przełożenie 
na kolejną sesję jej przyjęcia, domagał się 
przedstawienia wcześniej przez władze spółki 
planu inwestycyjnego na ten rok. 

W czasie dyskusji poszedł jed-
nak dalej. Poddał bowiem pod 
wątpliwość sens wsparcia spół-
ki, mówiąc, że pieniądze z samo-
rządu pochodzą też z podatków 
mieszkańców, którzy nie są rolni-
kami, a więc nie są bezpośrednio 
zainteresowani działalnością spół-

ki. Powiedział wprost, że jej dofi-
nansowanie to błąd.

Wniosek radnego przepadł, po-
parło go trzech radnych Michał 
Grefkowicz, Sławomir Skrzy-
powski i Wiktor Tarmanowski, 
przeciwko było siedmiu: Arka-
diusz Żukowski, Jan Muszyński, 

Jarosław Mońko, Marianna Stro-
żek, Stanisław Czarnota, Tadeusz 
Ambroziak, Wojciech Ciszewski, 
a wstrzymało się od głosu czte-
rech: Agnieszka Kurczak, Ma-
riusz Miśta, Jadwiga Marusiak, 
Krzysztof Gala.

Po czym projekt uchwały  
o zmianach w budżecie, w któ-
rych ujęto dotację został przyję-
ty jednomyślnie przez wszystkich  
14 radnych.

Grefkowicz, który wywołał 
dyskusję nad dotacją dla spółki, 
mówił o tym, że spółka finansuje 
swoją działalność ze składek rolni-
ków, którzy mają pretensje do niej 
o brak efektywności, prosił obec-
nych na sesji członków jej zarządu 
o przedstawienie planu inwesty-
cyjnego na ten rok.

Odpowiedział mu radny Jan 
Muszyński, planu nie przedsta-
wił, bo, jak przyznał, nie miał przy 
sobie dokumentów, ale zaprosił 
radnego na Walne Zebranie De-
legatów na którym otrzyma wy-
czerpujące odpowiedzi na swoje 
pytania. Muszyński zaznaczył, że 
dotacja, którą spółka otrzyma, zo-
stanie wykorzystana na pokrycie 
jej udziału – 35 tys. zł w kosztach 
prac na ten rok, oszacowanych na 
70 tys. zł. Resztę dokłada Urząd 
Marszałkowski. Tym samym Mu-
szyński odparł zarzut Grefko-
wicza, że spółka nie ma harmo-
nogramu robót. Radny ponadto 
zaznaczył, że spółka otrzymała  
z Urzędu Wojewódzkiego w Ło-
dzi drugą dotację na działalność  
w wysokości 43 tys. zł. Muszyński 

tłumaczył też radnemu, że choć 
spółka gospodaruje na areale 4.1 
tys. ha, to nie należy mnożyć tego 
razy 20 zł (wysokość składek), 
aby uzyskać kwotę, jaka wpływa 
do niej w ciągu roku. Spora grupa 
rolników zalega bowiem z płatno-
ściami – jest to nawet 80% wszyst-
kich, którzy powinni płacić. Re-
kordzista ma z tego tytułu zapłacić 
w wysokości 30 tys. zł. W części 
przypadków spółka ściąga należ-
ne pieniądze poprzez spółkę win-
dykacyjną. Poza tym spółka nie 
może wydać wszystkich pienię-
dzy, musi część zostawić na kon-
cie na zabezpieczenie wydatków 
na prace związane z awariami.

Muszyński zaznaczył, że 20 
tys. zł, które spółka ma otrzymać 
od gminy, to nie jest bynajmniej 

kwota wysoka. Przytoczył tu 
przykład gminy Chąśno, w której 
spółka otrzymała od RG 50 tys. zł. 
Przytoczył tu też, że na 216 gmin 
w województwie łódzkim, w 78 
działają spółki, a wśród nich około 
30 działa na przyzwoitym pozio-
mie i w Urzędzie Wojewódzkim 
w Łodzi spółka z gminy Bolimów 
jest wymieniana jako jedna z tych 
lepszych.

Grefkowicz wskazał, że spół-
ka winna zwiększyć wpływy ze 
składek, podnosząc wysokość 
składki o np. 5 zł, co pozwoli-
łoby zebrać kwotę potrzebną do 
zabezpieczenia udziału w pozy-
skiwaniu dotacji. Muszyński od-
powiedział mu, że przy dużym 
niezadowoleniu rolników i de-
legatów udało się kilka lat temu 
podnieść obowiązujące od wielu 
lat składki z 16 zł do 20 zł. Pod-
niesienie o 5 zł wywoła podobne 
niezadowolenie. – Niech pomy-
słodawca jedzie na zebrania wiej-
skie i tłumaczy to rolnikom – po-
wiedział radny.  tb

Gmina Łowicz | Gmina zainwestuje, żeby drożej sprzedać

Kolejne działki w Jastrzębi na sprzedaż
Rada Gminy Łowicz na sesji lipcowej  
przyjęła uchwałę na temat nieodpłatnego 
przekazania środków trwałych. Jak wyjaśnił 
wójt Andrzej Barylski, środkiem trwałym będzie 
podziemny kabel energetyczny, jaki gmina planuje 
położyć na swoich działkach w Jastrzębi. 

Ów środek trwały wart będzie 
84 tys. zł, a dostanie go spółka 
PGE Dystrybucja. Po co gminie 
taki wydatek?

Wójt uzasadniał uchwałę tym, 
że na terenie Jastrzębi gmina mia-
ła około 5 ha gruntów po działa-
jącej tam niegdyś RSP. W trakcie 
sporządzania przed laty planu za-
gospodarowania grunty te zosta-
ły podzielone na działki budow-
lane, wytyczono na tym terenie 
drogi. Gmina działki te sukcesyw-
nie sprzedawała, cieszyły się one 

dużym powodzeniem, ponieważ 
średnia cena wynosiła 90 tys. zł. 

Problem powstał przy planach 
sprzedaży 3 kolejnych działek, 
nad którymi przebiega linia ener-
getyczna. Jest to linia średnie-
go napięcia – 15 kV, która zasila 
szpital w Łowiczu. W gminie Ło-
wicz uznano, że aby uzyskać do-
brą cenę za wspomniane działki, 
można napowietrzną linię zastą-
pić podziemnym kablem – któ-
ry zostanie położony w gminnej 
drodze. 

Pomysłu jednak nie udało się 
prosto i szybko wdrożyć, bowiem 
wniosek złożony w tej sprawie do 
PGE Dystrybucja czekał 2 lata na 
rozpatrzenie. Wreszcie samorząd 
otrzymał wzór umowy, jaką może 
zawrzeć z gminą. Jest w niej zapis 
o tym, że samorząd na swój koszt 
budujeę podziemną linię i przeka-
zuje ją spółce energetycznej. 

Żeby wdrożyć taką procedu-
rę, potrzebna była zgoda Rady 
Gminy. Andrzej Barylski uznał 
jednak, że takie rozwiązanie ma 
sens – jest celowe i konieczne. 
Bo nawet jeśli cena uzyskana ze 
sprzedaży jednej działki wyniesie 
tyle, co koszt położenia kabla, to 
ze sprzedaży pozostałych dwóch 
działek gmina ma szansę uzyskać 
dobrą cenę. 

Radni jednogłośnie wyrazili 
zgodę na takie rozwiązanie.  mwk 

rzut okiem | oLej Z ciąGNiKa ZabLoKował ruch

Dwa zastępy oSP z Łowicza  
i Pilaszkowa usuwały  

31 lipca plamę substancji 
ropopochodnej  

na ul. zamkowej w Łowiczu, 
pomiędzy skrzyżowaniem  

z ul. Blich a mostem na Bzurze. 
jak się okazało, za wyciek 

odpowiadał jadący w kierunku 
centrum miasta ciągnik rolniczy. 
Działania straży trwały przeszło 

dwie godziny od godz. 12.38. 
ruch na pasie, gdzie znajdowała 

się plama, został wstrzymany, 
a strażacy na długości 400 m 

przesypali ją sorbentem, po czym 
został on zebrany z nawierzchni. 
Na czas tych prac wprowadzono 

ruch wahadłowy. tb fo
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rolnictwo | Żniwa w naszym powiecie

Wyższe plony, lepsze ziarno
Lato w pełni, a co za 
tym idzie – czas żniw. 
Większość rolników 
jest już blisko końca 
tego pracowitego 
okresu. Jak oceniają 
tegoroczne żniwa?

Z powodu dość kapryśnej po-
gody tego lata trudno było wy-
brać dobry moment, aby rozpo-
cząć żniwa. Jak powiedział nam 
Krzysztof Igielski, Kierownik Po-
wiatowego Zespołu Doradztwa 
Rolniczego w Łowiczu, niektórzy 
rolnicy zdecydowali się rozpocząć 
cięcie jęczmienia już około 10 dni 
temu. Pogoda w tamtym momen-
cie była dobra, jednak część rolni-
ków przyznaje, że nie był to dobry 
pomysł. Inni startują później.

Nie można jednak narzekać  
na pogodę, jeżeli porówna się ją 
do lat ubiegłych, które były bardzo 
suche. – Spotkałem się z głosa-
mi, że plony mają 100% przebitki  
– mówi Krzysztof Igielski.

Rzeczywiście, jeżeli czyjś 
zbiór jest podwójnie większy niż 
rok temu, to teoretycznie powi-
nien mieć powód do radości. Aż 
tak dobrze jest pewnie w niewielu 
miejscach, ale na pewno plony są 
dużo wyższe. W skali kraju – jak 
prognozuje GUS – będą wyższe 
w stosunku do roku 2019 o 11%. 
Rolnicy obawiają się jednak: – Co 
z tego, że mamy więcej plonów, 
jak trzeba będzie zejść z ceny?

Igielski w rozmowie z na-
szą reporterką zauważył, że ceny  
w skupach są na razie porówny-
walne z tymi z ubiegłego roku. 
My, porównując ceny ubiegło-
roczne z aktualnymi, zauważa-
my już jednak, że rok temu były 
one wyższe. Potwierdził to także 
rolnik z Guźni (gmina Łowicz), 

który powiedział nam, że odczu-
walna jest różnica między tymi 
wartościami. Igielski nie przeczy, 
przy bardzo dużej podaży nie-
unikniony będzie spadek cen. 

U nas drożej
Opierając się na danych ze stro-

ny lodzkiebazarek.pl, łatwo za-
uważyć, że ceny w województwie 
łódzkim są wyższe niż w kraju. 
Cena pszenicy w kraju to średnio 
ok. 700 zł, natomiast w woj. łódz-
kim – 800 zł. Jęczmień: Polska 
– 570 zł, łódzkie – 750 zł, owies: 
Polska – 510 zł, łódzkie – 760 
zł, żyto: Polska – 500 zł, łódzkie  

– 600 zł, pszenżyto: Polska – 570 
zł, łódzkie – 750/800 zł.

dobra jakość
Oprócz ceny, ważna jest też ja-

kość. Na tę rolnicy w tym roku nie 
narzekają. Krzysztof Igielski po-
wiedział nam, że tegoroczne ziar-
na są grube i dojrzałe, natomiast 
rok wcześniej były one drobne, 
średniej jakości. 

Słowa kierownika potwierdzają 
rolnicy, z którymi rozmawialiśmy. 
Przyznali, że plony w tym roku są 
bardziej zadowalające – jest lep-
sza jakość ziarna, natomiast ubie-
głoroczna susza dała się rolnikom 
we znaki. 

Dla części rolników żniwa już 
się zakończyły, a niektórzy są  
na ostatniej prostej. 

Już sporo po półmetku
Według danych z ŁODR, sto-

pień zaawansowania prac żniw-
nych w naszym rejonie wyglą-
da następująco: pszenica ozima 
70%, pszenica jara 50%, owies 
50%, jęczmień ozimy 95%, jęcz-
mień jary 85%, pszenżyto ozime 
75%, pszenżyto jare 50%, żyto 

80%. Ogółem zebranych zostało 
już 80% zbóż w rejonie.

Nie każdy rolnik posiada swój 
kombajn – dodatkowym kosztem 
jest więc wynajęcie kogoś, kto 
zmłóci pole. Koszt godziny pracy 
kombajnu to obecnie 300-350 zł 
na godzinę. W ciągu jednej godzi-
ny kosi się około 1 hektara.

Po zbiorach przyjdzie czas na 
wykorzystanie plonów. Wielu rol-
ników spożytkuje zboże na wła-
sne potrzeby, w hodowli, inni je 
sprzedają. Naszej okolicy wśród 
rolników popularne są młyny  
w Bąkowie Górnym i w Dzierz-
gówku. Skup jest także w Leśni-
czówce (gmina Bielawy). Więcej 
punktów skupu znajduje się poza 
naszym powiatem.  ks

reKLaMa

Na pewno plony 
są dużo wyższe. 
w skali kraju  
– jak prognozuje 
Gus – będą 
wyższe  
w stosunku  
do roku 2019  
o 11%. 

WielU strażakóW zaaNgażoWaNych W akcJe
w upalną niedzielę  
2 sierpnia na terenie powiatu 
łowickiego doszło do trzech 
pożarów rżyska i słomy.  
Do dwóch zdarzeń doszło  
w wyborowie w gminie 
chąśno, do kolejnego  
– w uchaniu Górnym  
w gminie łyszkowice. 
Zdaniem straży przyczynami 
pożarów były: iskra z ciągnika, 
iskra z kombajnu i zaprószenie 
ognia. 
w akcjach tych łącznie 

udział wzięło kilkudziesięciu 
strażaków, na szczęście nie 
było osób poszkodowanych. 
Pierwsze zgłoszenie na temat 
pożaru w wyborowie wpłynęło 
do PsP w łowiczu o godz. 
11.50. Płonęło rżysko i słoma, 
w tym 16 dużych, zrolowanych 
beli, pożar objął aż 1,5 
hektara. w akcji gaśniczej 
brało udział 25 strażaków  
z 6 zastępów,  
w tym 1 z jrG łowicz,  
2 z osP Ksr-G, 3 z jednostek 

osP spoza systemu. Gaszenie 
ognia trwało 1 godzinę 
15 minut. jako przyczynę 
zdarzenia uznano iskrę  
z rury wydechowej ciągnika 
rolniczego. 
Do pożaru rżyska w uchaniu 
doszło około godz. 13.00. 
Dyżurny PsP wysłał na 
miejsce 26 strażaków  
z 5 zastępów, w tym 1 z jrG 
łowicz, pozostałe z osP 
KsrG. akcja trwała 1 godzinę 
14 minut. spłonęło tam 

rżysko na powierzchni 0,5 ha. 
Przyczyną pożaru była iskra  
z kombajnu zbożowego. 
Kolejny pożar rżyska i słomy 
po kombajnie w wyborowie 
wybuchł o godz. 16. Przyczyną 
mogło być zaprószenia ognia 
przez nieznane osoby.  
Na szczęście ogień udało 
się szybko opanować. objął 
zaledwie 200 mkw. Z ogniem 
walczyło 16 strażaków  
z 3 zastępów. akcja trwała 
również ponad 1 godzinę. mwk

to zdjęcie zrobione było w sobotę 1 sierpnia podczas żniw w gospodarstwie państwa mitek we wsi 
Dąbkowice Górne w gminie łowicz i umieszczone na naszej grupie facebookowej „w obiektywie łowiczaków”
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Łowicz | Miasto w kryzysie? Dotacje na sport miały być ograniczane? Naprawdę?

Miasto da zawodowcom 
o 100 tys. zł więcej niż rok temu! 
– Zmieniłem zdanie po rozmowie z przedstawicielami 
klubów. Wiem, że ograniczenie pieniędzy byłoby 
dla nich bardzo kłopotliwe, ponieważ mają oni 
zaciągnięte na obecny sezon konkretne zobowiązania. 
Nie zmienia to jednak faktu, że musimy zastanowić się 
nad zasadami udzielania klubom wsparcia 
przez miasto – powiedział nam radny miejski 
Lech Aniszewski, w komentarzu po wycofaniu 
swojego wniosku o obniżenie puli pieniędzy 
przeznaczonych w tym roku na dotacje dla klubów 
sportowych: Księżak i Pelikan.

Radny wnioskował o obni-
żenie ogólnej kwoty dotacji na 
sport kwalifi kowany z przewi-
dywanych w tym roku 728 tys. 
zł do 625 tys. zł, czyli dokład-
nie kwoty, którą Rada przyzna-
ła na wsparcie dla nich w latach 
2018 i 2019. Na sesji podkreślał, 
że jego intencją nie było odbie-
ranie klubom dofi nansowania 
w ogóle, ale ograniczenie go, 
a głównym argumentem była 
zła sytuacja fi nansowa miasta. 
– Mieliśmy oszczędzać, a mamy 
rozdawać – powiedział przed gło-
sowaniem projektu uchwały.

Radny pytał też o rozliczenie 
fi nansowe za pierwsze półrocze 
2020 udzielonej klubom dotacji 
i zwroty niewykorzystanej jej czę-

ści. Jego zdaniem zastanawiające 
są kwoty zwrotów z tych dotacji 
w kontekście ograniczeń w funk-
cjonowaniu klubów w związ-
ku pandemią. I tak, KS Księżak 
zwrócił miastu zaledwie 5 tys. zł 
z dotacji w wysokości 330 tys. zł, 
KS Pelikan z dotacji w wysoko-
ści 80 tys. zł zwrócił tylko 2,7 tys. 
zł, natomiast Uczniowski Miejski 
Klub Sportowy „Księżak” z 7,5 

tys. zł oddał 1,7 tys. zł. Choć prze-
cież rozgrywki były wstrzymane. 

Kluby przed konkursem na 
II transzę dotacji poinformowa-
ły ratusz o kwotach, którymi by-
łyby zainteresowane: KS Księżak 
– 450 tys. zł, KS Pelikan – 70 tys. 
zł, a Uczniowski Miejski Klub 
Sportowy „Księżak” – 15 tys. zł. 

Radny rzucił pytanie, w jaki 
sposób, wobec zawieszenia roz-

grywek, ograniczenia treningów 
i wyjazdów, kluby wydały całe 
przyznane im dotacje. Podobnie 
wypowiedział się radny Robert 
Wójcik. Aniszewski rzucił też, że 
skoro mające problemy fi nansowe 
miasto może wziąć kredyt, to klu-
by też powinny to zrobić, ponie-
waż mają osobowość prawną.

Na co oponowała Wiesława 
Gębura, szefowa Stowarzyszenia 

Dać Szansę, twierdząc, że stowa-
rzyszenia czy kluby sportowe nie 
mogą zaciągać tego typu zobo-
wiązań. Dodała też, że nie rad-
ni nie powinni „rozwalać” klubu, 
gdy ten całkiem dobrze radzi so-
bie w pierwszej lidze. Aniszew-
ski zaś odpowiedział jej, że wraz 
z pieniędzmi miasta nie idzie 
możliwość wpływania na pracę 
danego klubu, wyznaczania kie-

Punkt zapalny

reKLaMa

aniszewski 
w rozmowie z nami 
powiedział wprost, 
że w zarządach 
klubów, które 
otrzymują dotację 
z ratusza, powinien 
zasiadać jego 
przedstawiciel.

toMasz
Bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info
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runku jego rozwoju lub po prostu 
bezpośredniego śledzenia jego 
działalności. Potem, w rozmowie 
z nami, powiedział wprost, że  
w zarządach klubów, które otrzy-
mują dotację z ratusza, powinien 
zasiadać jego przedstawiciel.

Naczelnik Wydziału Kultury, 
Sportu i Turystyki Michał Zalew-
ski powiedział na sesji, że kluby 
złożyły w urzędzie rozliczenie 
za pierwsze półrocze w terminie. 
Do czasu sesji analizie podda-
no je pod względem formalnym, 
nie zdążono zaś z analizą finan-
sową. Dodał też, że np. Księżak 
w ubiegłym roku informował, że 
dotychczasowa dotacja dla niego 
w kwocie 460 tys. zł jest niska i 
zgłaszał potrzebę zwiększenia 
jej do 520 tys. zł rocznie. Zalew-
ski także powiedział, że kluby nie 
mogą zaciągać kredytów.

Radny Aniszewski miał w cza-
sie przerwy w obradach w przy-
gotować wniosek o zmniejsze-
nie dotacji dla klubów i złożyć go 
po wznowieniu obrad, nie zrobił 
tego. Jak przyznał na sesji zdecy-
dował wycofać się z niego, pod 
wpływem rozmowy z członkami 
zarządów klubów oraz radnymi.  
W kuluarach mówiono, że za-
działało sportowe lobby, które  
w radzie działa. 

W rozmowie z NŁ rad-
ny Aniszewski powiedział, 
że jego wniosek był zasad-
ny i dalej myśli tak jak mówił,  
a w jego głowie pozostały te  
same wątpliwości. Przewodni-

czący Rady Miejskiej Jacek Wi-
śniewski zadeklarował, że Rada 
Miejska do tematu udzielania 
klubom dotacji wróci pod ko-
niec roku, jego zdaniem należy 
zastanowić się nad zasadami ich 
udzielania. 

W kuluarach radny spotkał 
się z przedstawicielami klubów: 
Robertem Kucharkiem – pre-
zesem KS Księżak i Robertem 
Wilkiem – z zarządu KS Pelikan  
i wyraził nadzieję, że kluby w 
drugim półroczu wypracują 
większe oszczędności, które bę-
dzie można przeznaczyć na miej-
skie potrzeby.

Zarówno Kucharek, jak i Wilk, 
powiedzieli nam, że cieszą się  

z decyzji rady. Prezes Kucha-
rek podkreśla, że klub nie mógł  
w pierwszym półroczu wypra-
cować większych oszczędności, 
ponieważ mimo koronawirusza 
musiał utrzymywać gotowość 
drużyny do gry. Teraz natomiast 
brak wsparcia mógłby zagrozić 
startom w rozgrywkach I-ligo-
wych, do których klub przystą-
pił od 1 lipca. Dodał, że wsparcie 
samorządu, to dla wielu klubów 
podstawa egzystencji, natomiast 
pandemia spowodowała proble-
my gospodarcze, które daje się 
odczuć także wśród potencjal-
nych sponsorów Księżaka. Dużo 
trudniej rozmawia się z nimi  
o pieniądzach niż np. rok temu. 

reKLaMa

ŁoWiczaNie też graJą W księżakU i PelikaNie
w obu klubach, dla których 
radni miejscy przegłosowali  
na ostatniej sesji przesunięcie 
260 tys. zł na dotacje  
w ii półroczu obecnego roku, 
tworząc ogólną kwotę  
302 tys. zł, grają łowiczanie. 
w pierwszoligowym składzie 
koszykarskiego Ks Księżak  
na 12 zawodników, którzy są  
w podstawowym składzie,  
5 jest mieszkańcami miasta. 
Prezes klubu robert 

Kucharek powiedział nam, 
że właściwie nierealna jest 
obsada drużyny zawodnikami 
wyłącznie miejscowymi. 
wychowankowie klubu  
po ukończeniu szkoły średniej 
opuszczają łowicz  
i jeśli już to trenują  
w miastach,  
gdzie podejmują naukę.  
Do łowicza w większości nie 
wracają. stąd, aby utrzymać 
poziom drużyny, konieczni są 

zawodnicy z zewnątrz,  
grający na kontraktach.
w Ks Pelikan proporcje 
wyglądają podobnie.  
w iii-ligowej drużynie  
w 25-osobowym składzie  
10 zawodników jest  
z łowicza, a kolejnych  
7 z powiatu łowickiego.  
w drugiej drużynie,  
grającej w rozgrywkach 
okręgowych, wszyscy to 
zawodnicy lokalni. tb

Łowicz | łowickie.pl i radny igielski odnoszą się do plotek

My też chcemy tunelu, 
ale trzeba poczekać
Na sesji Rady Miejskiej 
30 sierpnia radny 
Robert Wójcik odczytał 
oświadczenie swojego 
klubu, odnoszące się 
do jak powiedział 
„nieprawdziwych, a wręcz 
kłamliwych informacji” 
dotyczących stanowiska 
klubu w sprawie budowy 
tunelu w ul. Mostowej pod 
torami kolejowymi.

Radny wyjaśnił, że wśród 
mieszkańców miasta rozpo-
wszechniane są informacje jakoby 
Łowickie.pl było przeciwko inwe-
stycji. – Nigdy nie byliśmy i nie je-
steśmy przeciwni budowie tunelu 
– mówił radny Wójcik – To nie jest 
śmieszne, panie radny Olko – do-
dał zaraz Wójcik widząc szeroki 
uśmiech na twarzy radnego z pro-
burmistrzowskiego klubu radnych 
Łączy nas Łowicz.

Przypomnijmy, że burmistrz 
Krzysztof Kaliński zerwał umowę 
z PKP po tym, jak radni z klubów 
PiS i Niezależni oraz Łowickie.pl 
zdecydowali o zdjęciu z budżetu 
miasta finansowania dokumenta-
cji.

 Łowickie.pl w swoim oświad-
czeniu wyjaśnia, że złożyło wnio-
sek, aby w Wieloletniej Prognozie 
Finansowej miasta na lata 2020 
– 2032 zabezpieczyć 400 tys. zł  
w roku 2024 oraz w 2025 na wy-
konanie dokumentacji projek-
towej tunelu. Zdaniem klubu, w 
tych latach sytuacja finansowa 
miasta się poprawi. Radni z Ło-
wickie.pl podkreślają, że ich zda-
niem umowa wynegocjowana  
z PKP przez burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego była nie-

korzystna. PKP miało wesprzeć ją 
kwotę 5 mln zł netto bez względu 
na ostateczną wartość poprzetar-
gową. Resztę miałoby finansować 
miasto, a zdaniem klubu bardzo 
prawdopodobne, że 20 mln wstęp-
nie przyjęte po stronie miasta by 
na to nie wystarczyło.

Zdaniem Łowickie.pl odsunie-
cie w czasie inwestycji nie prze-
kreśla możliwości jej realizacji, ale 
da szansę burmistrzowi Łowicza 
przeprowadzenia w przyszłości, 
skutecznych i lepiej zabezpiecza-
jących interesy miasta negocja-
cji. Podał tu przykład Skierniewic. 
Tam ratusz na budowę wiaduk-
tu wynegocjował udział kolei  
w wysokości 32,2 mln. zł, przy 
szacunkowej wartości inwestycji 
wynoszącej 70 mln zł. Łowickie.
pl. zaznaczyło też, że budowa tu-
nelu powinna być spięta czasowo 
z remontem mostu na ul. Mosto-
wej, który wymaga interwencji 
(ratusz posiada obecnie dokumen-

tację projektową tych prac i gdyby 
nie zła sytuacja finansowa mógłby 
je zlecić – wartość ponad 2 mln zł 
– przyp. red).

W przerwie obrad Rady Miej-
skiej rozmawialiśmy też z rad-
nym z PiS Krzysztofem Igielskim, 
który powiedział nam, że jest tak 
samo atakowany jako przeciwnik 
tunelu i oskarżany, że głosował 
przeciwko inwestycji. To niepraw-
da. Radny sprzeciwił się stanowi-
sku swego klubu, aby inwestycję 
ostatecznie zdjąć z planu realiza-
cyjnego, a umowę z PKP rozwią-
zać. W głosowaniu był jednym 
radnym PiS który nie poparł re-
zygnacji z inwestycji, a przez dłu-
gi czas tym, który namawiał klu-
bowych kolegów do realizacji tej 
inwestycji w ramach zawartego 
już porozumienia z PKP mimo, 
niekorzystnych jego warunków. 
Obawia się on bowiem tego, czy  
w kolejnych latach PKP będą za-
interesowane realizacją tunelu.  tb

otWarto oferty W koNkUrsie  
Na dotacJe
we wtorek 4 sierpnia, 
miejska komisja 
odpowiedzialna  
za przyznawanie dotacji 
otworzyła oferty,  
które wpłynęły na konkurs 
na realizację zadań z zakresu 
sprzyjania rozwojowi sportu  
w ii półroczu 2020 roku.  
Ks „Księżak” (koszykówka) 
wystąpił o 225 tys. zł,  
Ks „Pelikan” (piłka nożna) 
o 70 tys. zł a uczniowski 
Miejski Klub sportowy 
„Księżak” (tenis stołowy) – 
7.5 tys. zł. 

Decyzję o przyznaniu dotacji 
i ich wysokości podejmie 
burmistrz łowicza Krzysztof 
Kaliński do 15 sierpnia. 
Naczelnik wydziału Kultury, 
sportu i turystyki w ratuszu 
Michał Zalewski powiedział 
nam, że komisja będzie 
rekomendować burmistrzowi 
dotacje w wyżej podanych 
kwotach.  
oznacza to, że tylko  
Ks Księżak otrzyma wsparcie 
wyższe niż w poprzednich 
dwóch latach, dokładnie  
o 95 tys. zł. tb

tunelu w tym miejscu nie będzie na pewno przez kilka  
najbliższych lat. czy uda się kiedykolwiek?
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Gmina Łowicz | Prezes przedstawił sprawozdanie

Siłą straży OSP jest coś więcej niż tylko pasja
13 jednostek, z czego 2 działające w Krajowym 
systemie Ratowniczo-Gaśniczym, 
594 członków zwykłych, 54 honorowych 
oraz 22 wspierających – to liczby, które określają 
działalność Ochotniczych Straży Pożarnych 
na terenie gminy Łowicz. 

Prezes Zarządu Oddziału 
Gminnego OSP w gm. Łowicz dh 
Jan Chojecki na sesji Rady Gmi-
ny 8 lipca przedstawił sprawozda-
nie z działalności straży za ubie-
gły rok, które rozpoczynało się 
od wspomnianych liczb. Mówił, 
że spośród 594 członków OSP 
500 to mężczyźni, a 94 – kobie-
ty. Jak się okazało, panie również 
wyjeżdżają do akcji, przeszkolo-
ne w tym zakresie i przygotowane 
są 3 druhny, druhów, którzy mogą 
brać udział w akcjach ratowniczo-
-gaśniczych, jest 129. 

Na terenie gminy działają dwie 
straże w KSR-G: OSP Bocheń 

oraz OSP Pilaszków. Łącznie 
w 2019 r. na terenie gminy odno-
towano 162 zdarzenia, do których 
wzywana była straż. OSP Bocheń 
interweniowało w 39 zdarzeniach, 
w tym w 29 pożarach, 10 miejsco-
wych zagrożeniach, jeden raz wy-
jeżdżało do fałszywego alarmu.

OSP Pilaszków odnotowało 
75 zdarzeń, w tym 29 pożarów, 
41 zagrożeń miejscowych i 6 alar-
mów fałszywych. 

Straże na terenie gminy Łowicz 
dysponują 17 samochodami, z któ-
rych jeden jest ciężki, 4 średnie, 
a 12 lekkich. Prezes podkreślał, 
że druhowie współpracują z po-
licją, Państwową Strażą Pożarną, 
biorą udział w zawodach sporto-
wo-pożarniczych, a poza działal-
nością statutową działają społecz-
nie na rzecz gminy. 

Samorząd wsparł w 2019 roku 
jednostki OSP kwotą 354.445 zł, 
z czego 112.052 zł przeznaczo-
ne było na wydatki bieżące, jak 
np. zakup paliwa, bieżące prze-
glądy, naprawy i konserwację 
sprzętu, badania lekarskie, pokry-
cie rachunków za prąd i ochronę 
strażnic. Na zakup sprzętu wydat-
kowano 74.416 zł, na dotacje celo-
we na zakup sprzętu dla jednostek, 
które pozyskują środki zewnętrz-
ne – 109.883 zł. Ekwiwalent dla 
strażaków za udział w akcjach wy-
niósł 11.708 zł. 

Dh Jan Chojecki przypomniał 
wyniki ubiegłorocznych zawo-
dów sportowo-pożarniczych, któ-
re zawsze w gminie Łowicz wy-
wołują wielkie emocje: wzięło 
w nich udział 19 drużyn, w tym 
6 żeńskich i 13 męskich. Rywali-
zację w grupie A wygrała druży-
na OSP Pilaszków, OSP Bocheń 
było na drugim miejscu, na trze-
cim – OSP Ostrów. 

W grupie C wygrały panie z Pi-
laszkowa, na miejscu II było OSP 
Zielkowice, III – OSP Parma. 

Radni pytali prezesa o alarmy 
fałszywe – czy są one zgłaszane 

na policję, a osoby wzywające po-
moc pociągane do odpowiedzial-
ności karnej. Pytali też o miejsco-
we zagrożenia – co się pod tym 
określeniem kryje. 

Jan Chojecki odpowiedział, 
że to czy alarm jest zasadny, czy 
nie, weryfi kuje straż państwowa 
i ona powiadamia o tym policję. 
Nie mówił o tym, ale naszym re-
porterom często dyżurni straży 
wyjaśniali, że rozróżnia się alar-
my fałszywe w dobrej i złej wierze 
– te drugie na szczęście są rzad-

kością, ale ich sprawcy są ściga-
ni. Z alarmem fałszywym mamy 
do czynienia np. także wtedy, gdy 
straż wzywana jest poprzez syste-
my przeciwpożarowe – niejeden 
taki alarm był w łowickich mar-
ketach lub w katedrze, gdy czujka 
alarmu załączyła się, choć zagro-
żenia nie było. 

W dobrej wierze czasami straż 
wzywana jest wówczas, gdy ktoś 
z daleka zauważy dym lub np. 
blask, który identyfi kuje jako po-
żar. Po dojechaniu na miejsce oka-
zuje się, że pożaru nie ma. 

Wyjaśniając czym są miejsco-
we zagrożenia, prezes wymienił: 
podtopienia po burzach, połama-
ne drzewa lub konary drzew, usu-
wanie gniazd owadów lub wyła-
pywanie węży. 

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Maciej Malangiewicz przypo-
mniał, że na początku tej kadencji 
zorganizowane zostało spotkanie 
na temat zapotrzebowania stra-
ży na sprzęt, cieszy go zatem, 
że te zamierzenia są realizowane 
i w ub. roku przeznaczono na to 
ponad 73 tys. zł, a w tym roku 
zarezerwowane jest w budżecie 

gminy 300 tys. zł na zakup no-
wego samochodu dla OSP Pi-
laszków. Pytał co się dzieje w tej 
sprawie. 

Wójt odpowiedział, że OSP 
Pilaszków, poza pieniędzmi 
z gminy, ma promesę na dota-
cję z MSWiA, czyniło też sta-
rania o dotację z WFOŚiGW 
w Łodzi. Zakup samochodu obę-
dzie się w drodze przetargu, któ-
ry gmina pomoże przygotować, 
ale zrealizuje go jednostka. 
300 tysięcy złotych z budżetu 
Urząd Gminy przeleje na konto 
jednostki. 

Wójt dodał, żartując, że straż 
w Pilaszkowie jest tak operatyw-
na, że boi się, iż tam się zrodzi fi -
lia PSP w Łowiczu. Dla druhów 
z Pilaszkowa działalność w OSP 
to więcej niż pasja, to niemal ob-
sesja. Obecnie prowadzą remont 
pomieszczenia po sklepie, któ-
re zostanie wykorzystane na cele 
socjalne. Wymieniają też drzwi 
garażowe. Prosił radę, aby wśród 
przyjmowanych na sesji zmian 
w budżecie wyraziła zgodę, aby 
na te remonty dodać jednostce 
z Pilaszkowa dotację 20 tys. zł. 

Mirka Wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info

rozróżnia się 
alarmy fałszywe 
w dobrej i złej 
wierze – te drugie 
na szczęście są 
rzadkością, ale 
ich sprawcy są 
ścigani. 
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Łowicz | haft, wycinanki i malarstwo na warsztatach w muzeum

Z tego chłopaka będzie mistrz!
Hafciarka Teresa Jabłońska, 

wycinankarka Mirosława Gro-
chocka i zajmująca się malowa-
niem przedmiotów użytkowych 
lub ozdobnych Barbara Frątczak 
to twórczynie, które prowadziły 
w miniony weekend warsztaty lu-
dowe w mini skansenie przy Mu-
zeum w Łowiczu.

W sobotnie południe nasz re-
porter spotkał odwiedził warsztaty 
i zwrócił uwagę na młodego chło-
paka, który haftował pod okiem 
Teresy Jabłońskiej. Był to Piotr 
Pejski – 15-letni mieszkaniec gmi-
ny Godzianów. Jak się okazało, 
chłopak zainteresował się hafciar-
stwem i zaczął się go uczyć sam, 
korzystając ze wskazówek brato-
wej oraz z internetu. W sobotę po 
raz pierwszy miał okazję wziąć 
udział w warsztatach i specjalnie 
na nie przyjechał. Po wizycie w 
Lipcach Reymontowskich, gdzie 

miał okazję obejrzeć stare, histo-
ryczne stroje tamtejszego zespołu, 
postanowił się nauczyć ich reno-
wacji. Dlaczego? – Tak po prostu. 
Dla zajawki – powiedział nam. 

Nastolatek odkrył bogactwo lu-
dowej kultury najpierw z filmów 
fabularnych i zaczął w domu wy-
śpiewywać kuranty, co niespecjal-
nie przypadło do gustu jego do-
mownikom. Postanowił znaleźć 
sobie hobby, które będzie mniej 
uciążliwe dla otoczenia. Nauczył 
się malować i haftować.

– Jestem zdumiona, że w tak 
młodym wieku chłopak już tak 
dużo umie – powiedziała zachwy-
cona uczniem Teresa Jabłońska, 
widząc jak 15-latek radzi sobie z 
igłą, nitką i płótnem napiętym na 
temblaku oraz oglądając zdjęcia 
jego prac, które miał w telefonie. – 
Wyrośnie z niego mistrz! – dodała 
hafciarka.  mwk

edukacja | egzamin ósmoklasisty 

Wreszcie poznali wyniki 
Dużo później niż ich koledzy w poprzednich 
latach poznali wyniki egzaminu ósmoklasisty 
tegoroczni absolwenci szkół podstawowych. 
Egzamin miał odbyć się w kwietniu, ale 
wyjątkowo – ze względu na epidemię – uczniowie 
napisali go dopiero w czerwcu, a na wyniki 
musieli czekać aż do połowy wakacji. 

W szkole pijarskiej egzamin 
napisało 26 uczniów, uczących 
się w jednej klasie. Podczas spo-
tkania z dyrektorem Przemysła-
wem Jabłońskim i wychowawcą 
klasy Sebastianem Popielem, ja-
kie odbyło się w piątek, 31 lipca, 
uczniowie odebrali zaświadcze-
nia o szczegółowych wynikach 
egzaminu, choć mogli je po-

znać już chwilę wcześniej, logu-
jąc się w systemie internetowym. 
Aby uczcić osiągnięcia uczniów, 
wychowawca zabrał całą klasę  
na lody.

– Jestem mega dumna z mat-
my i języka angielskiego, polski 
trochę gorzej, ale ogólnie bardzo 
dobrze. Egzamin nie był taki trud-
ny – skomentowała swoje wyniki 

egzaminu Aleksandra Łukasik, 
uczennica szkoły pijarskiej. Przy-
znała, że ona i jej koledzy przystą-

pili do egzaminu w specyficznych 
czasach epidemii, zaś na wyniki 
musieli czekać znacznie dłużej. 

Jednak Oli, która już na początku 
wakacji wyjechała do Chorwacji, 
czekanie nie odebrało przyjemno-
ści z wypoczynku. 

Wyniki uzyskane przez 
uczniów szkoły pijarskie z każde-
go przedmiotu są wyższe od kra-
jowych. Średnie wyniki uzyskane 
przez uczniów tej szkoły prezen-
tują się następująco: język polski 
71,7% (w kraju 59%), matematy-
ka – 70,9% (46%), język angielski 
81,3% (54%). 

– Jest to duża satysfakcja dla 
szkoły, uczniów, rodziców i na-
uczycieli – powiedział nam dy-
rektor Przemysław Jabłoński. Do-
dał, że tegoroczny egzamin został 
przeprowadzony w warunkach 
pandemicznych, a poprzedził go 
kilkumiesięczny okres zdalnej 
nauki, w którym nauczyciele po-
trafili dyscyplinować, uczniowie 
wykazali się odpowiedzialnością, 
a rodzice stworzyli w domach at-
mosferę pracy. – Nie przespali 
tego okresu – podkreślił. 

Wicedyrektor Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Łowiczu Agniesz-
ka Rutkowska powiedziała nam, 
że w tej szkole egzamin ósmo-
klasisty napisało 27 uczniów  
z dwóch klas, zaś wyniki wyraź-
nie pokazują, że lepiej z egza-
minem poradziła sobie klasa B. 
Średnie wyniki szkoły z poszcze-
gólnych przedmiotów prezentują 
się w tej szkole następująco: ma-
tematyka – 44,6%, język polski  
– 59,2% i angielski – 66,1%.

Wysoki poziom wiedzy po-
twierdziła na egzaminie Julia Ja-
nicka, która uzyskała wysokie 
wyniki z każdej części egzaminu: 
matematyka – 100%, język polski 
– 98% i angielski – 95%. Dyrek-
cja i nauczyciele cieszą się z wyni-
ku z języka angielskiego – z tego 
przedmiotu wynik powyżej 75% 
osiągnęło 15 uczniów z obu klas. 

Obszerny raport o wynikach 
we wszystkich naszych szkołach 
przygotujemy – jak co roku – za 
kilka tygodni.  aa 

Sanniki | Przygotowania do roku szkolnego

Niepewny początek roku szkolnego
Rozpoczęcie roku 
szkolnego coraz 
bliżej. Jak w sytuacji 
epidemiologicznej 
do roku szkolnego 
przygotowuje się  
szkoła w Sannikach?

COVID-19 wymagał od dyrek-
torów szkół i nauczycieli zmiany 
sposobu nauczania. Wiązało się 
to przede wszystkim z naucza-
niem zdalnym. W tym momen-
cie nie ma żadnych konkretnych 
wytycznych dotyczących zbli-
żającego się roku szkolnego.  
Mają pojawić się najpóźniej dwa 
tygodnie przed jego rozpoczę-
ciem się.

Dyrektor Zespołu Szkół im. 
Fryderyka Chopina w Sanni-

kach, Beata Kochańska, jest za-
dowolona z tego, jak przebiegało 
zdalne nauczanie na koniec ostat-
niego roku szkolnego. Uważa,  
że i uczniowie, i nauczyciele bar-
dzo dobrze poradzili sobie w tej 
trudnej dla wszystkich sytuacji. 
– Największy plus to, że dostali-
śmy 39 nowych laptopów. Dzięki 
temu będziemy mogli pracować 
nad wprowadzeniem dziennika 
elektronicznego – mówi, nawią-
zując do rządowej pomocy dla 
szkół.

Nowy sprzęt komputerowy 
w szkole to zasługa projektów  
z Ministerstwa Cyfryzacji. Mimo 
zadowolenia z efektów naucza-
nia zdalnego (promocja w szko-
le wyniosła 100%), Beata Ko-
chańska obawia się przyszłego 
roku szkolnego. Nie sposób się 
jej dziwić – nauczyciele i dyrek-

torzy nie wiedzą jak dokumento-
wać zdalne nauczanie, a platfor-
my oferujące darmowe materiały 
nie są zsynchronizowane z syste-
mem nauczania. Nauczyciele ko-
rzystali ze wszelkich możliwych 
rozwiązań i programów do kon-
taktu z uczniami.

Dyrektor szkoły w Sannikach 
oczekuje teraz na szczegółowe 
wytyczne dotyczące przyszłe-
go roku szkolnego. Jest gotowa  
na ewentualne nauczanie zdalne, 
ale – jak przyznała – nie jest pew-
na, jakie rozwiązanie byłoby naj-
lepsze. 

Oprócz przyszłego roku szkol-
nego, dyrektor Kochańska zajmu-
je się także trwającym w Szko-
le Podstawowej im. Jana Pawła II  
w Osmolinie (zarządza obydwie-
ma szkołami) remontem. W szko-
le wymieniane są podłogi.  ks

uczniowie szkoły pijarskiej odbierali zaświadczenia o wynikach 
egzaminu, czekając w sali gimnastycznej.
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Piotr Pejski sam nauczył się 
haftować, podczas warsztatów 
doskonalił te umiejętności. 
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Gmina Bielawy | oświadczenia majątkowe

Majątki i dochody
urzędników i radnych
W tym numerze 
publikujemy informacje 
z oświadczeń 
majątkowych za rok 
2019, złożonych przez 
urzędników i radnych 
gminy Bielawy.

 Wójt Sylwester kubiński, 
tak jak rok wcześniej, nie wykazał 
w oświadczeniu zgromadzonych 
środków. Uwzględnił w nim nato-
miast polisę na życie w firmie Avi-
va, o wartości wykupu ok 34.000 
zł, czyli o 2 tys. zł mniejszej niż  
w roku ubiegłym.

Wraz z żoną posiada dom  
o powierzchni 240 mkw. i warto-
ści 250 tys. zł, a także gospodar-
stwo rolne o pow. 2,36 ha, warte 
50 tys. zł. Z tytułu jego posiada-
nia osiągnął przychód 7.800 zł 
oraz dochód w wysokości 5.200 
zł. Małżonkowie są także właści-
cielami działki zabudowanej bu-
dynkiem mieszkalnym. Działka 
ma 850 mkw. wielkości i jest war-
ta 12 tys. zł.

Z tytułu pełnienia funkcji wójta, 
otrzymał 151.901,99 zł (około 43 
tys. zł więcej, niż rok wcześniej). 
Uzyskał także 366 zł diet z LGD 
„Ziemia Łowicka”.

Wójt wykazał posiadanie sa-
mochodu Audi A6 C5 z 2003 
roku, o wartości ok. 14.000 zł. 
Jest zobowiązany kredytem zacią-
gniętym na zakup ziemi dla córki,  
na kwotę 60.000 zł i okres 5 lat.

 Stanisława Błaszczyk, 
sekretarz gminy, wykazała 
posiadanie 39.312,22 zł oszczęd-
ności (rok wcześniej 44.484,41 
zł). We wspólnocie małżeńskiej 
posiada dom o pow. 200 mkw.  
i wartości 250 tys. zł oraz działkę 
mieszkaniową o pow. 1,448 mkw. 
i wartości 10.000 zł. 

Z tytułu zatrudnienia osiągnę-
ła dochód w wysokości 89.402,24 
zł, z tytułu umowy-zlecenia 1.152 
zł, z tytułu otrzymanych diet  
– 325.00 zł.

Nie posiada mienia ruchomego 
ani zobowiązań pieniężnych po-
wyżej 10 tys. zł.

 Dorota kubiak, skarbnik 
gminy, podobnie jak rok i dwa 
lata wcześniej, nie wykazała po-
siadanych oszczędności. Wyka-
zała natomiast posiadanie domu 
stanowiącego odrębny majątek 

jej męża, o pow. 300 mkw. i war-
tości 150.000 zł. Ponadto skarb-
nik wykazała współwłasność 5,84 
ha z gospodarstwa rolnego o pow. 
23,30 ha i wartości 260.000 zł 
(17,46 ha należy do jej męża). Rok 
wcześniej było to 2,54 ha współ-
własności z 20-hektarowego go-
spodarstwa rolnego o wartości 
200 tys. zł.

Z tytułu zatrudnienia w Urzę-
dzie Gminy uzyskała dochód  
w wysokości 87.110,81 zł, 775 zł 
diet oraz 45.330 za pracę na rzecz 
ZM „Bzura”. 

Posiada samochód Volkswa-
gen Passat z 2018 roku (współwła-
sność). Posiada zobowiązanie fi-
nansowe w Volkswagen Leasing 
Bank (68.000 zł).

 Andrzej zimiński, Prze-
wodniczący rady Gminy,  
w oświadczeniu wykazał oszczęd-
ności w wysokości 30 tys. zł (rok 
wcześniej nie wykazał posiada-
nych oszczędności). Wraz z żoną 
jest właścicielem wartego 300 tys. 
zł domu o pow. 240 mkw. Jego 
majątek odrębny stanowi gospo-
darstwo rolne o pow. 6,35 ha (rok 
wcześniej 6,87 ha) i wartości 200 
tys. zł. Z tytułu jego posiadania 
uzyskał przychód w wysokości 17 
tys. zł oraz dochód 12 tys. zł. Po-
siada także dom o pow. 80 mkw.  
i wartości 12 tys. zł.

Działalność w Radzie Gmi-
ny pozwoliła osiągnąć mu do-
chód 16.500 zł w formie ryczałtu. 
Z tytułu umowy o pracę uzyskał 
dochód w wysokości 4.998,75 
zł, otrzymał także 366 zł diet za 
udział w posiedzeniach Lokal-
nej Grupy Działania „Ziemia Ło-
wicka”, a także 373,60 zł tytułem 
umowy-zlecenia. Za sprzedaż zie-
mi otrzymał 27,5 tys. zł.

Posiada samochód Ford Kuga 
z 2012 roku, o wartości 30 tys. zł. 
Nie posiada zobowiązań finanso-
wych, których wartość przekracza 
10 tys. zł.

 krzysztof Antczak, rad-
ny, podobnie jak rok temu nie 
wykazał posiadanych oszczędno-
ści. Wykazał natomiast posiada-
nie dwóch domów: pierwszego  
o pow. 150 mkw., wartości 
200.000 zł (odrębny majątek 
żony) i drugiego o pow. 190 mkw. 
i wartości 150.000 zł (odrębny 
majątek radnego). Odrębne wła-
sności małżonków stanowią tak-
że ich gospodarstwa rolne: 11,01 
ha o wartości 500 tys. zł należy do 

radnego, a 3,92 ha o wartości 200 
tys. zł – do jego żony. Z tytułu po-
siadania gospodarstwa radny osią-
gnął 120.000 zł przychodu oraz 
43.000 zł dochodu. Inną własność 
radnego stanowią nieruchomości: 
stodoła, obora i garaż, o łącznej 
wartości 250 tys. zł.

Z tytułu diet radnego otrzymał 
4.600 zł (rok wcześniej 700 zł), 
diety sołtysa – 1.988,74 zł, nato-
miast z tytułu pełnienia funkcji za-
stępcy przewodniczącego GSW 
– 2.300 zł. Otrzymał także 960 
zł ekwiwalentu członkowskiego  
w banku.

Posiada ciągnik rolniczy Mas-
sey Ferguson 5435 oraz samo-
chód Nissan Qashqai. Jest zobo-
wiązany kredytem Agro Biznes  
o wartości 67.815 zł (stan na ko-
niec 2019 roku).

 małgorzata Gajewska, 
radna, nie wykazała posiada-
nych oszczędności. Wykazała na-
tomiast posiadanie domu o pow. 
100 mkw. i wartości 160.000 zł. 
W oświadczeniu wpisała dochód 
osiągnięty z tytułu diet radnego 
200 zł oraz dochody z tytułu pracy 
zawodowej – bez wskazania war-
tości otrzymanego dochodu.

 ireneusz Gralak, radny, 
podobnie jak rok i dwa lata wcze-
śniej, nie wykazał wolnych środ-
ków na koncie. Jest właścicielem 
domu o powierzchni 220 mkw.  
i wartości 350 tys. zł oraz gospo-
darstwa rolnego o pow. 20,89 ha  
i wartości 600.000 zł. Z tytułu 
jego posiadania osiągnął przychód  
w wysokości 300 tys. zł i dochód 
45.000 zł. 

Z tytułu pełnienia funkcji rad-
nego otrzymał 4.400 zł, a jako 
radny Powiatowej Izby Rolniczej 
– 400 zł diet. 

Jako składniki mienia rucho-
mego o wartości powyżej 10 tys. 
zł wymienił: samochody Toyota 
Corolla z 1997 roku i Toyota Co-
rolla Verso z 2005 roku, ciągni-
ki rolnicze: Ursus C-330, Ursus 
C-4011, U-012 oraz New Holland, 
a także prasę z 2012 roku i łado-
warkę z 2011 roku. 

Jest zobowiązany kredytami: na 
zakup ciągnika i prasy – 27.000 zł, 
na zakup ziemi 6.000 zł oraz na 
zakup maszyn rolniczych 7.000 zł.

 Piotr kociak, radny, po-
dobnie jak przed rokiem, w swo-
im oświadczeniu majątkowym nie 
zadeklarował posiadania oszczęd-

ności. Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 200 mkw. i wartości 
200 tys. zł oraz działki z budyn-
kiem o wartości 40 tys. zł (radny 
nie wskazał powierzchni działki). 

Jako nauczyciel zarobił 
68.477,16 zł, za prowadzenie za-
jęć SKS uzyskał dochód 4.480, 
a z tytułu diety radnego otrzymał 
4.800 zł.

Posiada samochód Ford Fie-
sta z 2012 roku, którego wartość 
wynosi 18 tys. zł. Spłaca kredyt 
zaciągnięty na zakup samocho-
du – 501,80 zł oraz kredyt ZNP  
– 21.000 zł.

 michał kostrzewa, rad-
ny, nie zadeklarował posiadania 
środków pieniężnych. W 1/4 jest 
współwłaścicielem mieszkania 
o pow. 102 mkw. i wartości 120 
tys. zł (jego udział w lokalu okre-
śla kwota 33.750 zł). W ubiegłym 
roku otrzymał 4.000 zł z tytułu 
diety radnego. Nie posiada mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 
pieniężnych o wartości powyżej 
10 tys. zł.

 Adam krysicki, radny, po-
siada 205.000 zł zgromadzonych 
oszczędności (rok wcześniej 162 
tys. zł). Jest właścicielem domu  
o pow. 264 mkw. i wartości 430 
tys. zł oraz gospodarstwa zajmu-
jącego się produkcją roślinną,  
o pow. 19,27 ha i wartości ok. 650 
tys. zł. Z tytułu jego posiadania 
uzyskał przychód 47.200 zł oraz 
dochód w wysokości ok. 4 tys. zł. 

Z własnej działalności gospo-
darczej z zakresu doradztwa uzy-
skał dochód 131.078,40 zł, a z ty-
tułu diet radnego – 5.200 zł (rok 
wcześniej 700 zł).

Posiada samochód osobowy 
Citroen C Crosser z 2007 roku, 
ciągnik rolniczy Same Solaris  
z 2010 roku, kombajn do po-
rzeczek z 2012 roku oraz samo-
chód Renault Kadjar z 2017 roku  
– w leasingu. Nie posiada zobo-
wiązań finansowych, których war-
tość przekracza 10 tys. zł.

 Jarosław Pałka, radny, 
zadeklarował posiadanie 52 tys. 
zł oszczędności (rok wcześniej 
25.000 zł). Jest współwłaścicie-
lem gospodarstwa rolnego o pow. 
17,30 ha i wartości 500.000 zł.  
Z tytułu jego posiadania uzyskał 
przychód w wysokości 75.000 zł 
oraz dochód 25.000 zł.

W ubiegłym roku uzyskał do-
chody: 65.887,10 zł emerytu-

ry,3.545,58 zł ze stosunku pracy, 
4.400 zł diet radnego oraz 40.000 
zł za dzierżawę gruntów rolnych  
o pow. 27,25 ha. 

Posiada ciągnik rolniczy Ursus 
5714 z 2010 roku oraz samochody: 
marki Honda z 2009 roku i mar-
ki Dacia z 2018 roku. Nie posiada 
zobowiązań pieniężnych powyżej 
10 tys. zł.

 Witold Popławski, radny, 
zadeklarował 9.000 zł oszczędno-
ści. Jest współwłaścicielem domu 
o pow. 139,99 mkw. i wartości 350 
tys. zł oraz gospodarstwa (produk-
cja roślinna) o pow. 6,26 ha i war-
tości 240 tys. zł. To gospodarstwo 
jest wydzierżawione na 10 lat,  
a z tego tytułu utrzymał 100 zł. 
Odrębny majątek radnego stanowi 
gospodarstwo rolne o pow. 6,6327 
ha i wartości 360.000 zł (także 
dzierżawa na 10 lat).

Radny uzyskał 15.931 zł renty 
oraz 5.550 zł diety radnego (rok 
wcześniej 700 zł). 

Posiada samochód Renault 
Kangoo z 2010 roku, który wart 
jest 14.000 zł. Nie posiada zo-
bowiązań finansowych powyżej  
10 tys. zł. 

 krzysztof racewicz, rad-
ny, wykazał posiadanie 65.715 zł 
oszczędności (rok wcześniej 73 
tys. zł). Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 156 mkw. i warto-
ści 107 tys. zł, a także mieszkania 
o powierzchni 156 mkw. i warto-
ści 69 tys. zł. We współwłasności 
posiada też gospodarstwo o pow. 
29,22 ha i wartości 1 mln 370 
tys. zł (rok wcześniej w oświad-
czeniu wskazał gospodarstwo 
o powierzchni 34 ha i wartości 
1.550.000 zł). Z tytułu jego posia-
dania uzyskał 410 tys. zł przycho-
du i 35 tys. zł dochodu.

Uzyskał 5.200 zł z tytułu diet 
radnego.

Posiada: ciągnik rolniczy MF 
6480 z 2008 roku, o wartości 85 
tys. zł, ciągnik Lampo 70 z roku 
2002, o wartości 38 tys. zł, przy-
czepę Pronar wartą 20 tys. zł, cią-
gnik Ursus 2812, o wartości 24 
tys. zł, prasę Unia Famarol war-
tą 35 tys. zł, pług obrotowy Vo-
gel o wartości 28 tys. zł, a także 
ładowarkę Pichon 510 za 55 tys. 
zł, dojarkę Westfalia wartą 20 tys. 
zł i samochód Seat Exeo z 2009 
roku, którego wartość wynosi 27 
tys. zł.

Radny spłaca kredyt hipoteczny 
na zakup mieszkania. W oświad-
czeniu nie wskazał jednak jego 
wysokości (rok wcześniej było to 
136.200 zł).

 Józef Sobierajski, rad-
ny, podobnie jak rok wcześniej 
nie wykazał posiadanych zaso-
bów pieniężnych. Posiada w do-
żywotnim użytkowaniu dom  
o pow. 50 mkw. i wartości 50 tys. 
zł. Jest współwłaścicielem lasu 
o powierzchni 9,05 ha i wartości 
100 tys. zł.

Pobrał 18.575,52 zł emerytu-
ry, z tytułu diety radnego gmi-
ny otrzymał 4.800 zł, natomiast 
z tytułu diety z GS – 300 zł. Nie 
posiada mienia ruchomego ani 
zobowiązań pieniężnych przekra-
czających wartość 10 tys. zł.

 Wojciech Stasiak, rad-
ny, wykazał posiadanie 11.000 
zł oszczędności (rok wcześniej 
5.000 zł). Jest współwłaścicielem 
domu o pow. 150 mkw. i wartości 
280.000 zł oraz właścicielem go-
spodarstwa rolnego o pow. 11,64 
ha i wartości 240.000 zł. Z tytu-
łu jego posiadania uzyskał przy-
chód w wysokości 29.000 zł oraz 
dochód – 18.000 zł. Posiada tak-
że współudział w nieruchomości  
o pow. 400 mkw. i wartości 180 
tys. zł (rok wcześniej wskazał 
współwłasność w nieruchomości 
o pow. 160 mkw. i wartości 150 
tys. zł). 

Z tytułu umowy-zlecenia otrzy-
mał 703,26 zł, natomiast z tytu-
łu diety radnego – 4.400 zł. Nie 
wskazał posiadanego mienia ru-
chomego ani zobowiązań pienięż-
nych powyżej 10 tys. zł.

 Henryk tyrko, radny, po-
dobnie jak rok wcześniej nie wy-
kazał posiadanych oszczędności. 
Wykazał posiadanie (wraz z żoną) 
domu o pow. 110 mkw. i warto-
ści 350 tys. zł oraz gospodarstwa 
rolnego o pow. 12,98 ha i warto-
ści 1 mln zł. Z tytułu jego posiada-
nia uzyskał 240.000 zł przychodu 
i 40.000 zł dochodu. 

Uzyskał 5.400 zł z tytułu diet 
radnego. 

Posiada samochód ciężarowy 
Iveco z 2000 roku wart 15.000 
zł, ciągnik rolniczy Ursus 3512  
z 1997 r. wart 28.000 zł oraz cią-
gnik MF z 2006 roku, o wartości 
80 tys. zł. Nie posiada zobowiązań 
finansowych powyżej 10 tys. zł.

 Barbara Wieteska, rad-
na, zadeklarowała posiadanie 20 
tys. zł oszczędności (jak rok wcze-
śniej). Posiada prawo dożywotnie-
go użytkowania domu o pow. 50 
mkw. i wartości 50 tys. zł. 

Uzyskała dochody: 21.293 
zł emerytury, prowizja sołtysa  
– 2.171,99 zł, natomiast z tytułu 
pełnienia funkcji radnej otrzyma-
ła 4.600 zł. 

Jest współwłaścicielką samo-
chodu osobowego Seat Ibiza  
z 2004 roku. Nie jest zobowiązana 
na kwotę powyżej 10 tys. zł.

 krzysztof Wiśniewski, 
radny, nie wykazał posiadanych 
oszczędności (rok temu 5 tys. zł). 
Posiada w dzierżawie gospodar-
stwo (uprawa roślinna) o pow. 30 
ha i wartości 1,2 mln zł. Z tego ty-
tułu uzyskał 150 tys. zł przychodu 
i 50 tys. zł dochodu.

Z tytułu diety radnego otrzymał 
3.200 zł. Jest zobowiązany kredy-
tem w banku SKOK Stefczyka  
– 15.000 zł.  opr. ks

Gmina Bielawy | Którą drogę wyremontować

Droga do Waliszewa będzie musiała poczekać
Radni gminy Bielawy na sesji 22 lipca 
jednogłośnie (w obecności 12 radnych) wyrazili 
zgodę na to, aby gmina już teraz składała wniosek 
o przyznanie na przyszły rok dotacji w ramach 
Funduszu Dróg Samorządowych na drogę 
powiatową Bąków – Sobota. 

Wójt Sylwester Kubiński wyja-
śnił, że taką propozycję przedsta-
wiły mu władze powiatu. Dodał, 

że gmina będzie mogła się ubie-
gać o dotację z FDS tylko na jedną 
drogę, więc jeśli radni zdecydują 

się na drogę powiatową, to będą 
musieli zrezygnować ze swoich 
planów dotyczących np. remontu 
drogi do Walewic. 

Jednocześnie zauważył, że je-
śli gmina nie skorzysta z pro-
pozycji, to remont drogi Bąków  
– Sobota może się odwlec na ko-
lejne lata. – Mieszkańcy nie roz-
różniają czy to jest droga gminna, 
czy powiatowa, chcą mieć drogę 
– to jest dla nich ważne – mówił 

wójt. Dodał też, że wniosek złożo-
ny w partnerstwie gminy z powia-
tem ma większe szanse realizacji 
niż wniosek złożony przez jeden 
samorząd. 

Warto przypomnieć, że ta sama 
droga na odcinku wiodącym  
na terenie gminy Zduny będzie 
modernizowana w tym roku. 

Radny Krzysztof Racewicz 
przyznał, że gdyby chodziło o 
powiatową drogę z Waliszewa w 

kierunku gminy Głowno, to by się 
nie zastanawiał, ponieważ ona jest  
w stanie tragicznym. 

Przez jakiś czas radni dyskuto-
wali o tym, że podział dróg na po-
wiatowe i gminne jest bezsensow-
ny, skoro gmina musi dokładać do 
powiatowych. Mówił o tym m.in. 
radny Adam Krysicki, uznając,  
że to nie jest uczciwe, bo i tak 
mieszkańcy wszelkie uwagi  
na temat dróg zgłaszają w Urzę-
dzie Gminy. Żartował nawet,  
że może na drogach powiatowych 
powinny być ustawione tabliczki, 
że za ich stan odpowiada powiat. 

Wójt na to odpowiedział,  
że gorzej gdyby ustawiono ta-
bliczki przy innych drogach, infor-
mujące o tym, że za ich stan odpo-
wiada gmina. 

Krzysztof Racewicz zaczął na 
głos szacować kwotę, jaką gmina 
będzie musiała dołożyć do remon-
tu drogi Bąków – Sobota, skoro 
inwestycja szacowana jest na 2,4 
– 2,5 mln zł. Przy możliwej do 
uzyskania dotacji rzędu 70-80%  
i dotacji ze starostwa, gminie po-
zostałoby 200-300 tys. zł. Osta-
tecznie wszyscy propozycję po-
wiatu przyjęli.  mwk
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Bolimów | Porządkowali cmentarz żydowski 

Pracowali w pocie czoła, 
by przywrócić pamięć
Łącznie 52 osoby 
wzięły udział w akcji 
porządkowaniu cmentarza 
żydowskiego w Bolimowie, 
jaka została przeprowadzona 
w sobotę 25 lipca. 
W większości byli to 
mieszkańcy tej miejscowości, 
którzy poświęcili  
nie tylko swój wolny czas, 
ale też siły, 
bo praca okazała się 
niełatwa.

Akcję zorganizowało Stowa-
rzyszenie Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” wspólnie z Fundacją 
Dziedzictwa Kulturowego, zaś do 
pracy w charakterze wolontariuszy 
przyłączyli się mieszkańcy. Wszy-
scy ci, z którymi rozmawialiśmy, 
mówi nam, że przyłączyli się do 
akcji z szacunku dla pamięci o spo-
czywających tu osobach, miesz-
kańcach Bolimowa, którzy przez 
wieki tworzyli historię tej miejsco-
wości. 

Porządki rozpoczęły się oko-
ło godziny 10.00 i polegały przede 
wszystkim na karczowaniu krze-
wów tarniny. Roślina ma bardzo 

ostre kolce, dlatego uczestnicy ak-
cji mieli po pracy poranione ręce. 
Mimo to pracowali w pocie czo-
ła, na otwartym słońcu, przez kil-
ka godzin. Korzystali ze sprzętu do 
wycinki, na który wyraziła zgodę 

komisja rabiniczna, m.in. pilarek  
i pił. Do akcji przyłączyła się tak-
że młodzież, która nie brała udziału  
w najcięższych pracach związanych  
z wycinką, ale pomagała np.  
w przenoszeniu gałęzi. 

Dotychczas na cmentarzu od-
słonięta była tylko jedna macewa, 
przy której spotykano się rokrocz-
nie, by upamiętnić rocznicę po-
wstania w gettcie warszawskim. 
W trakcie porządków udało się od-

słonić 7 obiektów, co do których są 
przypuszczenia, że są to macewy. 
Prawdopodobnie udało się także 
odnaleźć wejście na cmentarz. 

– Cieszyliśmy się bardzo, bo 
wszyscy mówili nam, że na ca-
łym cmentarzu są maksymalnie 
2-3 macewy – mówi nam Zbi-
gniew Skroński. Dodaje, że jedna 
z nich jest wyjątkowo piękna, ma 
grubość około 10-15 cm i w prze-
ciwieństwie do pozostałych wy-
gląda jakby nie była wykonana  
z kamienia polnego, a z granitu. 

Prezes Stowarzyszenia Zbi-
gniew Skroński powiedział nam, 
że rozpoczęcie prac na cmentarzu 
było ukoronowaniem trwających 
rok przygotowań, które zaczął oso-
biście, gdy jeszcze nie istniało sto-
warzyszenie „Zróbmy To”. Gdy 
udało się już wykarczować i upo-
rządkować połowę terenu cmenta-
rza, zapowiedział, że stowarzysze-
nie już nigdy nie dopuści do tego, 
aby miejsce to zostało ponownie 
zaniedbane. – Myślę, że będzie to 
ważne miejsce historyczne na te-
renie Bolimowa – powiedział nam 
Skroński.

Stowarzyszenie uzyskało ogrom-
ne wsparcie od Fundacji Dzie-
dzictwa Kulturowego, organizacji 
zajmującej się ratowaniem znisz-
czonych obiektów zabytkowych,  
w tym także cmentarzy w Polsce 
oraz na Ukrainie i Białorusi. 

Ogrom pracy na cmentarzu ży-
dowskim w Bolimowie okazał się 
być tak duży, że kolejnym jej eta-
pem będzie uprzątnięcie krzewów 
przy użyciu rozdrabniarki, zaś do-
piero później będzie można przy-
stąpić do karczowania pozostałej 
części terenu.  aa 

Nieborów 
Ławeczki  
z książkami?
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Nieborowie 
nosi się z zamiarem 
ustawienia ławeczek 
pamięci M. Konopnickiej 
przed swoją siedzibą  
w Nieborowie  
oraz filią w Arkadii. 
Przy tych ławkach ma się 
znaleźć stojący na jednej 
nodze nieduży domek,  
na książki, które będzie 
można wypożyczyć  
w ramach bookcrossingu, 
czyli bezpłatnej i poza 
bibliotecznej wymiany 
książek.
Bookcrossing jest już 
obecny w książnicach 
znajdujących się na terenie 
gminy Nieborów i cieszy 
się zainteresowaniem 
czytelników  
wraz z ustawieniem 
ławeczek ta praktyka 
wyjdzie poza bibliotekę.
Książnica stara się  
o dofinansowanie realizacji 
tego pomysłu kwotą  
6,4 tys. zł z programu 
„Moja Mała Ojczyzna” 
Fundacji Banku 
Gospodarstwa  
Krajowego. 
Rozstrzygnięcie ma 
nastąpić w październiku. 
Jeśli biblioteka zdobędzie 
pieniądze, ławeczki będą 
wykonane w przyszłym 
roku. tb

mieszkańcy Bolimowa ciężko pracowali nad wycięciem tarniny z cmentarza żydowskiego, który porządkowali.
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Łowicz, maurzyce | Koncerty

Muzyczne niedziele 
Władze powiatu łowickiego 

zaprosiły w niedzielę, 2 sierpnia 
do skansenu w Maurzycach na 
czwarty koncert z serii „Znane 
i lubiane pod strzechą zagrane”. 
Władze niemal w tym samym 
czasie zaprosiły na letni kon-
cert przy baszcie gen. Klickiego. 
Podczas obu tych koncertów za-
grzmiała klasyka. 

Koncert w skansenie „Duety 
skrzypcowe w klasycznym wyda-
niu” wykonała Weronika Mońka 
oraz Karolina Matuszewska, któ-
re wykonały m.in. kompozycje 
Wolfganga Amadeusza Mozar-
ta i Jana Sebastiana Bacha oraz 
„Zimę” z Czterech pór roku An-
tonio Vivaldiego. 

Koncert pod basztą wykonała 
Łowicka Orkiestra Kameralna w 
składzie: Dominika Wojciechow-
ska – skrzypce, Anna Matulewicz 
– flet, Barbara Szkudlarek – pia-
nino i Bohdan Fudała – kontrabas  
i prowadzenie. W programie tego 
koncertu znalazły się standardy 
muzyki rozrywkowej oraz filmo-
wej, takie jak np. temat przewodni 
z filmu „Śniadanie u Tiffany’ego”. 

Również w najbliższą niedzie-
lę, 9 sierpnia w skansenie w Mau-
rzycach o godz. 16,30 zabrzmi 
muzyka na żywo w wykonaniu 
Dominika Domińczaka – klarnet 
oraz Błażeja Szostak – który zagra 
na fortepianie. Tytuł koncertu „Od 
kaprysu do tanga”.

Koncert pod basztą rozpocznie 
się o godz. 17.00. Wystąpi chór 
Klubu Seniora Radość w Łowi-
czu i Zespół Śpiewaczy Bednary 
– oba zespoły z akompaniamen-
tem Szymona Mońki.  mwk

Nieborów | Prawie 2 godziny transmisji na żywo

Program „Budzi się ludzi” znowu u nas gościł 
30-osobowa ekipa TVP Łódź 

gościła w niedzielę, 2 sierpnia  
w Nieborowie. Na terenie parku  
i pałacu, w kilku miejscach jedno-
cześnie operatorzy, dźwiękowcy, 
oświetleniowcy, operator drona  
i inni pracownicy techniczni, pod 
kierunkiem producenta, tworzyli 
program „Budzi się ludzi”, nada-
wany na żywo od godz. 10.15 do 
12.00.

TVP Łódź co tydzień odwie-
dza ciekawe miejsca w woje-
wództwie łódzkim i z nich nada-
je poranny, niedzielny program. 
Przypomnijmy, że 5 lipca tego 
roku ekipa gościła w skansenie  
w Maurzycach. 

Jak nam powiedziała prowa-
dząca program Martyna Kowal-
czyk (współprowadzącym jest 
Marek Kowalczuk) realizato-
rzy programu chcieli przedstawić 
wiele aspektów życia Nieboro-
wa i okolic. Przed kamery zapro-
szonych zostało około 20 osób. 
A byli to m.in.: Monika Ant-
czak – kurator muzeum w Nie-
borowie, Dorota i Paweł Aftewicz  
z warsztatu garncarskiego rodzi-

ny Konopczyńskich z Bolimo-
wa, Andrzej Czapnik z biblioteki  
w Nieborowie i Beata Rokicka, 
prowadząca gospodarstwo agro-
turystyczne, harcerze, szachiści, 
młodzi piłkarze z gminy Niebo-

rów, twórcy filmu „Obłoki śmier-
ci” na temat wydarzeń z okresu I 
wojny światowej, zespół śpiewa-
czy Bednary oraz uczestnicy Stu-
dia Piosenki – działających przy 
GOK w Nieborowie. Pomiędzy 

wywiadami i występami emi-
towane były krótkie reportaże  
o parku w Arkadii i Nieborowie,  
o Manufakturze Majoliki w Nie-
borowie oraz Muzeum Motoryza-
cji w Nieborowie.  mwk 

Gmina Chąśno | sukces jest, ale...

Będzie książka o gminie
– a nawet dwie
Inicjatorzy napisania książki o gminie Chąśno 
członkowie Stowarzyszeni „Razem dla gminy Chąśno” 
są zawiedzeni. Po zgłoszeniu swego pomysłu do 
budżetu obywatelskiego, po otrzymaniu wsparcia, po 
poczynionych wcześniej przygotowaniach, ostatecznie 
mogą nie mieć jednak nic wspólnego ze swoim 
projektem. Przeczytajcie jak to możliwe.

Otóż do końca miesiąca Urząd 
Marszałkowski w Łodzi wyłoni 
w drodze konkursu ofert podmiot, 
który zajmie się przygotowaniem 
i wydaniem książki przedstawia-
jącej historię gminy Chąśno – re-
guluje to regulamin budżetu oby-
watelskiego. Tak jest w przypadku 
każdego zadania, które wygrało.

Zadanie „Gmina Chąśno – hi-
storia pokoleń”, wymyślone przez 
stowarzyszenie, otrzymało dofi-

nansowanie w wysokości 40 tys 
zł w ramach budżetu obywatel-
skiego województwa łódzkiego 
„Łódzkie na plus”. Otrzymało – 
gdyż odniosło sukces w głosowa-
niu. Zaangażowanie się w zdoby-
cie głosów było duże, uczestniczył  
w tym także Urząd Gminy Chą-
śno. – Zebraliśmy ponad 4 tys. 
podpisów pod tą inicjatywą, zagło-
sowało na nią blisko 1,5 tys. osób 
– przypomina prezes Stowarzy-

szenia Irena Kolos. – Konsultowa-
liśmy z gronem osób zajmujących 
się tego typu wydawnictwami 
jego formę, ustaliliśmy, że ma to 
być książka typowo historyczna, 
a nie album ze zdjęciami, mamy 
też możliwość zaangażowania do 
tego projektu profesjonalistów. 
Ale okazuje się, że bynajmniej 
nie my się tym zajmiemy – mówi  
z nutą goryczy w głosie pani Irena.

Do konkursu na opracowanie 
książki zgłosiły się bowiem czte-
ry organizacje: wspomniane Sto-
warzyszenie „Razem dla gminy 
Chąśno”, Towarzystwo Przyja-
ciół Nauk z Łowicza, Stowarzy-
szenie „Dla naszej wsi” z Wicia 
oraz OSP Karsznice Duże. OSP 
z konkursu się wycofało. Pozosta-
je w nim stowarzyszenie z Wicia 
i to budzi rozterki u inicjatorów, 

które w skrócie można określić 
pytaniem: – Co Wicie ma do hi-
storii naszej gminy? Niech napi-
szą swoją.

Stowarzyszenie i Towarzy-
stwo to właściwie jeden podmiot,  
w gronie tego drugiego są specja-
liści, którzy zdaniem Ireny Ko-
los mieliby się zająć przygotowa-
niem książki. Jeśli Stowarzyszenie 
z Chąśna wygrałoby konkurs, to 
podwykonawcą będzie Towarzy-
stwo, lub osoby z nim związane. 
Irena Kolos tego nie ukrywa. 

Jest punkt wspólny
Z kolei prezes Stowarzyszenia 

„Dla naszej Wsi” z Wicia Jadwiga 
Wróbel podkreśla, że konkurs na 
przygotowanie publikacji był kon-
kursem otwartym i każdy mógł  
w nim wystartować. Jak nam 

zdradziła, jeśli Stowarzyszenie 
wygra, to przygotowaniem publi-
kacji zajęłaby się Agnieszka Jarka, 
nauczyciel języka polskiego i wi-
cedyrektor I LO w Łowiczu, która 
od dłuższego czasu zbierała na ten 
temat materiały. Sama pochodzi 
bowiem ze Skowrody w gminie 
Chąśno. Pani Jadwiga uważa, że 
nic nie stoi na przeszkodzie, aby 
udało się to zrobić. 

drugie źródło 
finansowania
Ponieważ pandemia sprawi-

ła, że realizacja wojewódzkie-
go budżetu obywatelskiego była 
wstrzymana przez dwa miesią-
ce i nie wiadomo było kiedy ru-
szą konkursy. Stowarzyszenie z 
gm. Chaśno rozpoczęło starania 
o dofinansowanie projektu z inne-
go źródła. I udało się. Publikacja 
otrzyma wsparcie z Fundacji PZU. 
Kwota nie jest jawna, Irena Kolos 
zdradza jedynie, że jest niższa niż  
z Urzędu Marszałkowskiego w 
Łodzi, ale wystarczająca, aby po-
kryć wszystkie koszty. – W tym 
przypadku mamy też lepsze wa-
runki, dotację możemy rozliczyć 
do końca maja 2021 roku, nato-
miast dotację z Urzędu Marszał-
kowskiego do końca roku – mówi.

Pytana natomiast o to, co się 
stanie, jeśli to jednak Stowarzy-
szenie dostanie wsparcie także  
z Urzędu Marszałkowskiego, 
mówi, że zajmie się wydaniem 
książki czysto historycznej i al-
bumu fotograficznego, w którym 
znajdą się archiwalne fotografie, o 
które i tak zamierzano się zwrócić 
do mieszkańców gminy. 

A jeśli konkurs marszałkowski 
wygra Stowarzyszenie z Wicia? 
– No cóż, wówczas będą dwie 
książki – przewiduje.  tb

Zebraliśmy ponad 
4 tys. podpisów 
pod tą inicjatywą, 
zagłosowało 
na nią blisko 
1,5 tys. osób 
– przypomina 
prezes 
stowarzyszenia 
irena Kolos.

Prowadząca program „Budzi się ludzi” martyna kowalczyk, na przypałacowym trawniku, rozmawiała  
m.in. z harcerzami z gminy Nieborów. 
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„Duety skrzypcowe  
w klasycznym wydaniu” 
wykonała weronika Mońka  
oraz Karolina Matuszewska.
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Błędów | Drożdżowe spotkanie

Zapachniało ciastem
25 osób wzięło udział 
warsztatach „Ludowe 
spotkania drożdżowe 
kontra koronawirus” 
zorganizowanych 2 sierpnia 
przez Koło Gospodyń 
Wiejskich w Błędowie. 

Panie piekły ciasta i ciast-
ka drożdżowe, według różnych 
przepisów, dzieląc się swoim do-
świadczeniem z koleżankami. 
W całym Domu Ludowym za-
pachniało ciastem. Każdy, kto 
przybył na spotkanie, mógł skosz-
tować: tradycyjnego ciasta droż-
dżowego z rodzynkami i kruszon-
ką, bułek z ciasta drożdżowego, 
ciastek cynamonowych zawija-
nych oraz rogalików – oczywiście 
też drożdżowych. Było też ciasto 
kruche ze śliwkami. 

Na przykład prezes koła Da-
nuta Dzik upiekła ciasto ze śliw-
kami, a Maria Ziółkowska – tra-

dycyjne ciasto drożdżowe, swoim 
wypróbowanym sposobem. Gdy 
jej zapytaliśmy, ile mąki zuży-
ła, śmiała się, że nie wie, bo robi-
ła „na oko”. Młodsze jej koleżan-
ki oszacowały, że było to około 
2 kg mąki. 

Spotkanie miało charakter 
otwarty. Przyjechał na nie wójt 
Dariusz Reczulski, a także para 
młodych ludzi z Łowicza, którzy 

o wydarzeniu wyczytali z Face-
booka. Pozostałe osoby biorące 
udział w spotkaniu to gospodynie 
z Błędowa i zaprzyjaźnionych kół. 

Warsztaty zostały przy wspar-
ciu dotacji pozyskanej poprzez 
Lokalną Grupę Działania Ziemia 
Łowicka. Dotacja 3 tys. zł zosta-
ła wykorzystana na zakup dwóch 
piekarników, które tym samym 
przeszły „chrzest bojowy”.  mwk

Łowicz | Dzień rodzicielstwa Zastępczego

Mama i tata – to może być zawód
Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Łowiczu 
zaprosiło w sobotę 1 sierpnia do muszli 
na Błoniach na Dzień Rodzicielstwa Zastępczego. 
To już trzecia edycja tego wydarzenia, 
nieco odwleczona w czasie z powodu epidemii. 
Zastępcze mamy, tatusiowie i ich dzieci 
obchodzą swój dzień 30 maja. 

Impreza na Błoniach była peł-
na atrakcji dla dzieci, które mogły 
się bawić pod opieką animatorów, 
obejrzeli też pokaz iluzjonisty Da-
miana Spętanego.

Dyrektor PCPR Małgorzata 
Wagner powiedziała nam, że ce-
lem imprezy jest promowanie ro-
dzicielstwa zastępczego, ponie-
waż wciąż poszukiwane są osoby, 
które podejmą się tego zadania. 
Ma jednak świadomość, że ludzie 
się boją takiej pracy na „etacie 
mama i tata” – bo tak w środowi-
sku osób zajmujących się pieczą 
zastępczą nazywa się ich role. 

Obecnie jest taka tendencja, 
aby dzieci nie wychowywały się 
dużych placówkach opiekuń-
czych, bo dla ich rozwoju lepsze 
są mniejsze, a najlepiej – rodzi-
ny.  Na terenie powiatu łowickie-
go istnieją 74 rodziny różnego ro-
dzaju – zawodowe, niezawodowe 
oraz spokrewnione. Pod ich opie-
ką znajduje się 97 dzieci. 

PCPR wspiera je na różne spo-
soby, oferując pomoc psychologa, 
pedagoga, wyjazdy na turnusy so-
cjoterapeutyczne (a taki 10-dnio-
wy turnus w Krynicy Zdrój roz-
począł się następnego dnia po 
imprezie na Błoniach) czy zakup 
komputerów do zdalnej nauki. 
W dniu rodzicielstwa zastępczego 
PCPR dziękuje im pracę. 

Szczególne podziękowanie 
w tym roku otrzymały trzy rodzi-
ny, którym wręczono wyróżnie-
nie „Anioł dobroci”. Otrzyma-
li go: Grażyna Stobiecka – jako 
niezawodowa rodzina zastępcza, 

Agnieszka Zawiślak-Mroczek 
i Krzysztof Mroczek – rodzina 
spokrewniona oraz Mirosława   
i Andrzej Masztanowicz – rodzina 
spokrewniona.

Jestem Babuś. 
od razu go pokochałam
Uczestniczką imprezy na Bło-

niach była m.in. pani Teresa z Ło-
wicza, która od 10 lat jest rodziną 
zastępczą (opiekunem prawnym) 
dla swojego wnuka Filipa, które-
go rodzice mają ograniczone pra-
wa rodzicielskie. Chłopiec mówi 
do niej Babuś. Jest ładnym chłop-
cem o ciemnej karnacji.

Filip miał 3 tygodnie, gdy zo-
stał powierzony pod opiekę bab-
ci – dopiero wtedy opuścił szpi-
tal, ponieważ był odtruwany. 
Jego mama brała narkotyki. Bab-
cia miała wówczas 54 lata i była 
o rok za młoda, aby skorzystać 
z wcześniejszej emerytury. Świad-
czenie to mogła otrzymać dopiero 
po ukończeniu 60. roku życia. Ani 
przez chwilę nie wahała się, aby 
się zająć dzieckiem. Musiała jed-
nak zrezygnować z pracy, pozo-

stała bez dochodu, mąż pracujący 
na kolei brał nadgodziny, żeby nie 
zabrakło rodzinie pieniędzy.

W rozmowie z nami nie ukry-
wa, że nieraz było jej bardzo 
ciężko, teraz w niektórych dzie-
dzinach życia jest nieco łatwiej. 
Początkowo nie miała czasu dla 
siebie czy np. dla koleżanek. 
Chłopiec jest poważnie obciążony 
i to przejawia się przede wszyst-
kim tym, że nie panuje nad emo-
cjami. Wymaga bardzo dużo uwa-
gi i pracy pedagogicznej. Uczy się 
dobrze, także z matematyki, która 
jego rówieśnikom przysparza wie-
le problemów. 

Kiedyś Filip zapytał ją czy gdy-
by nie miał ręki lub nogi to też by 
go wychowywała. Odpowiedziała 
mu: – Oczywiście. Ja cię od razu 
pokochałam. 

trzy plus cztery 
plus pięć i to jest 
około 20 domowników
Pani Beata z Łyszkowic ma 

trzech dorosłych synów (bio-

logicznych) i prowadzi obec-
nie zawodową rodzinę zastęp-
czą, w której jest piątka dzieci. 
Ale wcześniej była już rodzi-
ną zastępczą dla czwórki dziew-
cząt – dzisiaj usamodzielnio-
nych. Pytana o to, ile ma dzieci, 

ma problem, żeby odpowiedzieć, 
bo niektóre dzieci już mają swoje 
rodziny – partnerów i dzieci, ale 
przecież gdy do niej przyjeżdża-
ją, to nadal sami robią sobie her-
batę czy biorą coś do jedzenia, to 
znaczy – czują, że są u siebie, co 

ją cieszy. Takich domowników 
jest około 20. 

Rodzina zastępcza pani Beaty 
powstała po tym, gdy męża brat 
poprosił o pomoc w opiece nad 
swoimi dziećmi, które z powodu 
jego problemów z alkoholem mia-
ły trafi ć do domu dziecka. Ona 
i mąż przeszli szkolenie i zostali 
rodziną zastępczą. Zaopiekowa-
li się dziećmi szwagra, potem do-
szły kolejne. 

– Nasze dzieci bały się, że stra-
cą rodziców, bo gdy przyszły do 
nas pierwsze dzieci, to nasze były 
jeszcze niepełnoletnie. Trzeba roz-
dzielić czas na ich wszystkich, ale 
można sobie z tym poradzić – po-
wiedziała nam pani Beata. Jej zda-
niem relacje między wszystkimi 
jej dziećmi układają się dzisiaj do-
brze, bo „podocierały się”. 

Najlepszą metodą na rozwiązy-
wanie problemów były rozmowy 
z dziećmi, szczere i otwarte. Tylko 
w takich rozmowach można sobie 
wiele wyjaśnić. Bo z dziećmi trze-
ba być szczerym, w przeciwnym 
wypadku stracą ufność. 

Obecnie w domu naszej roz-
mówczyni wychowują się dzie-
ci w wieku od 3,5 roku do 16. 
Dom na szczęście jest duży. Każ-
de dziecko ma swoje łóżko i kącik 
do zabawy lub nauki – i to jest bar-
dzo ważne, mieszkają po 1-2 oso-
by w pokoju. 

Niektóre dzieci już 
mają swoje rodziny, 
ale przecież gdy 
do niej przyjeżdżają, 
to nadal sami robią 
sobie herbatę czy 
biorą coś do jedzenia, 
to znaczy – czują, 
że są u siebie

Mirka Wolska
-koBierecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Dzień rodzicielstwa zastępczego ma na celu promowanie takich form pieczy zastępczej. 
w rodzinach dzieciom jest lepiej niż w domach dziecka, zwłaszcza dużych.

Pamiątkowe zdjęcie części uczestniczek warsztatów w błędowie, 
organizowanego przez KGw, których tematem było ciasto drożdżowe. 
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Dr Krzysztof Biernacki (1951–2020) cz. II
dokończenie 
z poprzedniego 
numeru

Poważny wypadek 
17 kwietnia tego roku doktor 

Biernacki uległ wypadkowi samo-
chodowemu w Trabach w gminie 
Bielawy, w następstwie którego 
doznał poważnych obrażeń. Tego 
dnia wracał z Oddziału Fizjotera-
pii i Rehabilitacji w Stanisławo-
wie, dokąd jeździł na rehabilita-
cję ręki. 

Kierujący autem doktor praw-
dopodobnie miał w czasie jaz-
dy zawał serca, w wyniku które-
go zjechał samochodem z drogi 
i uderzył w drzewo. Z miejsca wy-
padku został przetransportowany 
śmigłowcem Lotniczego Pogoto-
wia Ratunkowego do szpitala im. 
Kopernika w Łodzi. 

W wyniku starań lekarzy z ło-
wickiego szpitala, po upływie ty-
godnia trafi ł na tutejszy Oddział 
Intensywnej Terapii, którego or-
dynatorem jest jego przyjaciel 
– dr Andrzej Kaźmierczak. Był 
przyjmowany w stanie krytycz-
nym, ale lekarze zrobili dla niego 
wszystko co mogli. Miał tutaj za-

pewnioną najlepszą opiekę. Nie-
stety, 1 maja po południu zmarł. 

Jedną z osób, które najbardziej 
przeżyły śmierć doktora Bier-
nackiego, był Andrzej Kaźmier-
czak, z którym przyjaźnili się 
przez około 40 lat. Razem tworzy-
li nierozłączny duet: anestezjolog 
i ginekolog-położnik, wykonując 
cesarskie cięcia i inne operacje gi-
nekologiczne. Lubili się do tego 
stopnia, że ustawiali sobie w grafi -
ku tzw. czwartkowe dyżury, które 
pełnili razem. 

Zawiązana w szpitalu przyjaźń 
szybko przeniosła się na życie 
prywatne obu lekarzy i ich rodzin, 
wyjeżdżali nawet razem na waka-
cje. – Kiedy mówiłem do niego 
„przyjacielu”, to zawsze odpowia-
dał: Jak chcesz mieć przyjaciela, 
to sobie kup psa – mówi Andrzej 
Kaźmierczak o specyfi cznym po-
czuciu humoru doktora Biernac-
kiego. 

Temat ciąży i porodu był dla 
niego naturalny, a nawet potrafi ł 
z niego żartować. Nasza reporter-
ka wspomina, że gdy przed laty 
przeprowadzała z dr Biernackim 
pierwszą rozmowę, zażartował, 
aby dobrze pisała o oddziale, bo 

nigdy nie wiadomo w jakich oko-
licznościach mogą się spotkać. 
Na to ona odparła, że nie planuje 
już więcej rodzić dzieci. Wówczas 
doktor rzucił typowo lekarski żart, 
który brzmiał mniej więcej tak, 
że „nigdy nie wiadomo, co się 
komu może przytrafi ć, może ja-
kaś ciąża pozamaciczna”. 

– To wielka strata, gdy odcho-
dzi kolega i znakomity specjalista 
– powiedziała nam obecna dyrek-
tor szpitala Urszula Kapusta-Ty-
moschuk. Wspomina, że dok-
tor Biernacki był osobą bardzo 
lubianą przez kolegów lekarzy 
i położne, a także wszystkie swoje 
pacjentki. Jego podejście do pra-
cy cechował ogromny profesjo-
nalizm, a każda pacjentka na jego 
oddziale miała najlepszą opiekę 
medyczną. Ona zaś jako dyrektor 
zawsze mogła liczyć na rozległą, 
specjalistyczną wiedzę doktora 
i konsultację każdego przypadku. 

Wdzięczność pacjentek 
Dyrektor szpitala podkreśla, 

że po remoncie oddziału Gineko-

logiczno-Położniczego udało się 
stworzyć bardzo dobre warunki 
do pracy personelu i przyjmowa-
nia pacjentek, dlatego bardzo ża-
łuje, że doktor Biernacki mógł się 
tym cieszyć tak krótko. 

W marcu, razem z ordynatorem 
Adamem Skonecznym, dr Bier-
nacki udzielił naszej dziennikarce 
Mirosławie Wolskiej-Kobierec-
kiej wywiadu, w którym mówił 
jak bardzo cieszy się ze zmian, ja-
kie nastąpiły na Oddziale Gineko-
logiczno-Położniczym i o tym, że 
najważniejsza jest na nim kobieta. 
– Przed remontem mieliśmy tutaj 
średniowiecze. Ja tu pracuję już 
bardzo długo i praktycznie w tym 
czasie to się nic nie zmieniło, pro-
wadzone były tylko drobne, ko-
smetyczne remonty – powiedział. 

Jednym z wątków tego wywia-
du było też to, że kiedyś nie do po-
myślenia było, aby ojcowie mogli 
być przy porodzie. – Tu była usta-
wiona taka ścianka, w której było 
okienko i na oddział prowadziły 
drzwi, które były oczywiście za-
mknięte. Gdy tatusiowie przycho-
dzili do szpitala, to jeśli była miła 
pani położna, to ewentualnie po-
kazywała dziecko przez to okien-
ko – wspominał doktor. 

Lekarze opowiedzieli nam rów-
nież o operacjach ginekologicz-
nych, jakie przeprowadzają, le-
cząc np. nietrzymanie moczu oraz 
o tym, jak na przestrzeni lat wiele 
zmieniło się w ginekologii i położ-
nictwie. 

Dr Biernacki powiedział nam 
wtedy, że kobiety często traktują 
ciecie cesarskie jak zabieg kosme-
tyczny. Mówią, że bliznę chowa 
się pod bikini i jej praktycznie nie 
widać. – Ale żadna chyba nie zda-
je sobie sprawy z tego, że to nie 
jest drobny zabieg. To jest olbrzy-
mia operacja (...) – podkreślał. 

Dr Biernacki nigdy nie krył, że 
jest zwolennikiem porodów natu-
ralnych. W szpitalu dał się poznać 
jako przyjazny kobietom i ich ro-
dzinom, czego przykładem było, 
że wraz ze swoim szefem zaan-
gażował się w przygotowania do 
utworzenia na terenie szpitala 

WSPomNieNiA | PoZostaNą w NasZej PaMięci

Okruchy życia
oDeSzLi oD NAS | 23.07.2020–2.08.2020

 23 lipca: jan ciesielski, 
l.71; Krzysztof Zacharski, l.60; 
Zdzisław Kochanek, l.71; 
czesław sędzikowski, l.91.

 24 lipca: 
Marianna Zawiślak, l.89; 
Mieczysław jabłoński, l.85.

 26 lipca: 
irena wielemborek, l.84.

 27 lipca: 
andrzej Kwiatek, l.72.

 28 lipca: henryk bakalarz, 
l.71; wacława Niedziela, l.80.

 29 lipca: 
Krystyna Konikowska, l.72.

 30 lipca: 
Grzegorz Dobrowolski, l.65; 
halina balcer, l.73.

 1 sierpnia: 
władysław Pęczek, l.76.

 2 sierpnia: 
franciszka szadkowska, l.89.

reKLaMa

Z łowickim szpitalem był 
związany od samego początku 
swego życia zawodowego. 
Został w nim zatrudniony 
w 1975 r. jako lekarz stażysta, 
zaś w kolejnych latach zrobił 
specjalizację i związał się na 
stałe z oddziałem Położniczo-
Ginekologicznym. Przez lata 
oddanej pracy pomógł wielu 
kobietom w szczęśliwym 
przebiegu ciąży i porodzie. 

   Dr krzysztof Biernacki 
(1951–2020)

tak było niedawno. od lewej: ordynator oddziału adam skoneczny, 
dyrektor szpitala urszula Kapusta-tymoshchuk oraz zastępca ordynatora 
Krzysztof biernacki. Zdjęcie zrobiliśmy w sali porodowej łowickiego 
szpitala w lutym 2020 roku.
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Sobota | stowarzyszenie sobota i okolice

„My pandemii się nie damy”
Około 40 osób wzięło udział 

w imprezie pod nazwą „ My pan-
demii się nie damy – bo aktywnie 
czas spędzamy”, która została zor-
ganizowana 31 lipca przy szkole 
w Sobocie za sprawą Stowarzy-
szenia Sobota i Okolice. 

Impreza adresowana była dla 
dzieci od wieku przedszkolnego 
po szkołę podstawową. Z myślą 
o nich zostały zorganizowane za-
bawy ruchowe przy muzyce oraz 
konkursy takie jak: tor przeszkód, 
wyścigi z jajkiem na łyżce, rzuty 
do celu – którym była namalowa-
na baba łowicka.

Wojciech Szcześniak – dy-
rektor szkoły w Sobocie, a jed-

nocześnie prezes stowarzyszenia 
powiedział nam, że stowarzysze-
nie pozyskało 3 tys. zł z Progra-
mu Działaj Lokalnie (poprzez 
LGD Ziemia Łowicka), które zo-
stało przeznaczone na zakup na-
głośnienia na otwarte imprezy. 
W ramach projektu zaplanowa-
no aż 5 przedsięwzięć, m.in. wy-
cieczki rowerowe i imprezy inte-
gracyjne. Piątkowa była pierwszą 
z nich, ostatnia zaplanowana jest 
na 14 września – będzie to kino 
plenerowe. 

– Chodziło o to, aby uaktyw-
nić dzieci po lockdownie i zdalnej 
nauce i chyba się to udało – mówi 
Wojciech Szcześniak.  mwk 

Podczas imprezy w Sobocie zorganizowane zostały zabawy i konkursy 
dla dzieci, których celem było rozruszanie ich po lockdownie. 
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WitAmy WśróD NAS
w ostatNich DNiach uroDZiLi się

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin, mamy ograniczone 
możliwości, aby wykonać 
zdjęcia Waszych nowo 
narodzonych dzieci.  
Dziękujemy rodzicom, którzy 
zgodzili się na publikację  
i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. Każde 
nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej 
społeczności. A jeśli Wasze 
dziecko urodziło się w tych 
dniach – prosimy, przyślijcie 
nam fotografię i dane  
(redakcja@lowiczanin.info) 
– także z przyjemnością je 
zamieścimy. redakcja

Antonina Czubik, 
ur. 24.07.2020 r., godz. 12.25,  
dł. 54 cm, waga 2.950 g, 
córka adama i Karmen,  
zam. łowicz.

szkoły rodzenia. Z powodu epide-
mii plany te musiały zostać nieco 
odłożone w czasie. 

To właśnie pacjentki dokto-
ra Biernackiego najliczniej pisa-
ły komentarze na naszym portalu 
Łowiczanin.info, gdy opubliko-
waliśmy wiadomość o jego śmier-
ci. 

Pani Jola napisała: „Wielki 
człowiek, wspaniały specjalista. 
Zrobił wiele dobrego dla Łowi-
cza. To część historii naszego mia-
sta. Wśród dzieci, które odebrał, 
jest mój 27-letni syn. Dziękujemy 
p. Doktorze”. Z kolei pani Beata 
opublikowała komentarz: „Dzię-
kuję Panie Doktorze za wszyst-
ko, co Pan zrobił dla mnie i mego 
dziecka. Spoczywaj w spokoju. 
Wyrazy głębokiego współczucia”. 

Także pani Agnieszka napisa-
ła: „Strasznie mi przykro... Każ-
de z moich dzieci urodziło się na 
zmianie doktora Biernackiego. 
Cała moja trójeczka... Wdzięcz-
ność pozostanie na zawsze...”.  aa

Lekarz Przyjacielem kobiety – ten tytuł nadały  
dr. Biernackiemu czytelniczki miesięcznika twój styl.  
Na zdjęciu obok niego żona Małgorzata.
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Na oddziale w Łowiczu,  
z jednym z nowo narodzonych 
dzieci.
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rzut okiem | sPacer 

Jagoda Lendzion poprowadziła 2 sierpnia kolejny spacer po 
Łowiczu w ramach akcji „Przewodnik czeka”. tym razem tematem 
była ii wojny światowa. Mówiła, co było celem bombardowań we wrześniu 
1939 roku i jakie miasto poniosło wówczas straty. wymieniła: budynek 
pomisjonarski, kolegiatę, część zabudowań rynku Kościuszki, Placu 
Koński targ, ul. Mostowej i Zduńskiej oraz szpital św. tadeusza, który 
znajdował się na końcu ul. Świętojańskiej. Znana przewodnik PttK 
poprowadziła grupę na ul. Mostową, następnie do katedry, do pomnika 
trzech Narodów na błoniach, na Nowy rynek i z powrotem na stary 
rynek – gdzie wciąż jest eksponowana wystawa „1939. łowicz w czasie 
wojny”. mwk

Bolimów | stowarzyszenie „Zróbmy to” 

Bolimów dla Zuzi Dróżdż
Prezes Stowarzyszenia 
Inicjatyw Społecznych 
„Zróbmy To” z Bolimowa 
Zbigniew Skroński za 
naszym pośrednictwem 
zwraca się z apelem  
do mieszkańców 
Bolimowa i gminy 
Bolimów o włączenie się 
organizację kwesty  
dla 13-letniej Zuzi Dróżdż 
z Nowej Suchej. 

Kwesta odbędzie się na ryn-
ku w Bolimowie w niedzielę 16 
sierpnia. Zuzia choruje na NBIA 
– chorobę zwyrodnieniową ukła-
du nerwowego z odkładaniem że-
laza w mózgu.

Jak wyjaśnia prezes, chodzi o 
przekazywanie fantów, które bę-
dzie można nabyć w formie bez-
pośredniej lub na loterii. Mogą 
to być książki, wyroby rękodzie-
ła, zabawki, pluszaki, karnety na 
usługi, wszystko co ma szansę 
znaleźć nabywcę, sprawić radość  
i pozwolić zasilić skarbonkę z dat-
kami dla chorej dziewczynki. 

Wydarzenie ma być nie tylko 
kwestą, ale ma przybrać formę 
małego festynu. Już wiadomo, że 
dzieci będą miały możliwość po-
malować sobie na nim buzię, będą 
także balony i ciasta (tu też organi-
zatorzy czekają na zgłoszenia ko-

lejnych osób), które będzie można 
nabyć za datek do puszki. Organi-
zatorzy otwarci są też na współ-
pracę z osobami, które mogłyby 
urozmaicić spotkanie na rynku 
np. występem czy prezentacją. 
Zainteresowani mogą w powyż-
szych sprawach kontaktować się 
ze Zbigniewem Skrońskim (607 
28 05 71).

Przypomnijmy, że Stowarzy-
szenie aktualnie zbiera na pomoc 
dziewczynce nakrętki. Można je 
wrzucać codziennie do ustawione-
go na rynku serca. Jak powiedział 
nam Skroński, to ważny element 
pomocy, ale związku z postępem 
choroby i nastolatki chciałby zin-
tensyfikować pomoc. Liczy, że or-
ganizacja wydarzenia przyciągnie 
darczyńców, a w niedzielę rzeszę 
chcących wspomóc akcję.  tb

Łowicz | Pamiętamy o powstaniu warszawskim

Pani Daniela wzruszyła
swym wspomnieniem 
Choć od wybuchu powstania warszawskiego minęło  
76 lat, to wciąż żywe są wspomnienia wydarzeń  
z 1944 roku. Można było tego doświadczyć 1 sierpnia 
na cmentarzu katedralnym, gdy głos zabrała  
Daniela Wiśniewska-Sas, która po upadku powstania 
znalazła schronienie w Łowiczu, wraz ze swoją mamą.  
Miała wówczas 14 lat. Została tu na stałe.

W godzinę „W” czyli o godz. 
17.00 w Łowiczu zabrzmiały sy-
reny alarmowe, a cmentarzu ka-
tedralnym przed pomnikiem Sza-
rych Szeregów zebrała się liczna 
grupa mieszkańców, którzy wy-
słuchali przemówienia burmi-
strza,  okolicznościowego wiersza 
Krystyny Kunikowskiej, wspo-
mnień ks. Brunona Dąbrowskie-
go, rezydenta z parafii katedralnej, 
który urodził się na warszawskim 
Grochowie, a w chwili wybuchu 
powstania miał 7 lat. Proboszcz 
parafii katedralnej ks. Robert 
Kwatek poprowadził modlitwę 
za ofiary powstania, pod pomni-
kiem i kwaterach żołnierzy złożo-
no kwiaty.  

to była oaza spokoju
– Tu znaleźliśmy wsparcie  

i dach nad głową. W swoim imie-
niu i w imieniu wszystkich osób, 
które wówczas znalazły schronie-
nie, współczucie i pomoc – ser-
decznie dziękuję – mówiła wzru-
szona Daniela Wiśniewska-Sas, 
łamiącym się głosem, zwraca-
jąc się do burmistrza Łowicza 
Krzysztofa Kalińskiego. Przeka-
zała mu również swoje wspomnie-

nia z czasów wojny i przyjazdu 
do Łowicza, spisane przez córkę. 
Mają one objętość około 20 stron.

Fragment tych wspomnień zo-
stał odczytany podczas uroczy-
stości na cmentarzu przez Julię 
Pawlatę – uczennicę II LO. Po 
uzupełnieniu tych wspomnień 
zdjęciami rodziny Danieli Wi-
śniewskiej-Sas, miasto planuje 
udostępnienie ich na stronie inter-
netowej oraz wydanie w charakte-
rze publikacji. 

Już dzisiaj zdradzimy, że pani 
Daniela (urodzona w 1930 r. 
w Wyszkowie) wraz ze swoją 
mamą Janiną (urodzoną w 1891 r.) 
przybyły do Łowicza 10 września 
1944 roku, po kilkunastodniowej 
podróży przez Skierniewice. Obie 
były w pierwszej wysiedlanej 
ze stolicy grupie mieszkańców. 
Akurat przebywały na Jelonkach, 
choć wcześniej przez pewien czas 
mieszkały przy ul. Górczewskiej 
na Woli, szczęśliwie udało im się 
z niej wyprowadzić jeszcze przed 
rzezią Woli. Matka i córka, od-
dzielone trafiły do obozu przej-
ściowego w Pruszkowie, z które-
go udało im się uciec. Pani Janina 
wtopiła się w tłum mieszkańców 

Pruszkowa, obserwujących wy-
siedleńców, a potem szczęśliwym 
zrządzeniem losu odnalazła córkę 
i razem uciekły najpierw do Skier-
niewic, a potem do Łowicza. 

Tu wyszła za mąż, doczeka-
ła trzech córek. Z zawodowo 
pracowała jako księgowa w GS 
Samopomoc Chłopska w Głow-
nie, urzędnik w telekomunika-
cji, następnie w PZGS w Łowi-
czu, ostatnią jej pracą był Syntex, 
w którym zajmowała się kontrolą 
jakości. W 1986 roku przeszła na 
emeryturę. W Łowiczu pani Da-
niela mieszka do chwili obecnej, 

Nigdy nie występowała pu-
blicznie podczas uroczystości  
z okazji rocznicy wybuchu po-
wstania warszawskiego, nigdy też 
biernie w nich nie uczestniczyła, 

ponieważ nie chciała, by mylo-
no ją z powstańcami, którzy bra-
li aktywny udział w walce i przy-
pisywano jej niezasłużone zasługi.  
W tym roku nieoczekiwanie jej 
córka zwróciła się do ratusza z in-
formacją, że mama chce uczestni-
czyć. Udało się to zorganizować, 
choć pogoda była upalna i starsze 
osoby wolą w takie dni nie opusz-
czać domów. 

Mając to na uwadze władze 
miasta zadbały o krzesełka dla 
starszych osób, o wodę mineralną 
dla wszystkich uczestników uro-
czystości, w pogotowiu był ambu-
lans z ratownikiem medycznym, 
gotowym udzielić pomocy każ-
demu, kto poczułby się słabo. Na 
cmentarzu zgromadziło się około 
150 osób.  mwk

zuzia Dróżdż
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Licealistka Julia Pawlata czyta wspomnienia widocznej  
na zdjęciu Danieli Wiśniewskiej-Sas. obok pań burmistrz Krzysztof 
Kaliński i ks. brunon Dąbrowski. 
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PuNkty PrzyJmoWANiA oGŁoSzeń DroBNyCH Do „NoWeGo ŁoWiCzANiNA”: Biuro oGŁoSzeń ŁoWiCz, uL. PijarsKa 3a; BeDNAry, sKLeP P. PaPierNiK 24a; BoBroWNiki 27, sKLeP P. PacLer; BoLimóW, uL. farNa 1 sKLeP 
„ewa”, P. PaPierNiK; DomANieWiCe, uL. GłówNa 26, sKLeP P. jaKubiaK; GąGoLiN PoŁuDNioWy, sKLeP „Kos”; iŁóW: PL. ryNeK staroMiejsKi 21; sKLeP P. PaPierowsKieGo; kierNoziA, ryNeK KoPerNiKa, KiosK P.  wesołowsKiej; 
koCierzeW PóŁNoCNy: sKLeP „Na PółNocNyM” kurABkA 17A, sKLeP P. toPoLsKiej; ŁoWiCz, os. bratKowice, KiosK Lotto; ŁySzkoWiCe, sKLeP „Duet”, uL. GMiNNa 6; NieBoróW, aL. LeGioNów PoLsKich 18, sKLeP P. fiGata;  
NoWA SuCHA 22, sKLeP P. siewiery; oStróW 20, sKLeP P. bejDy; oSmoLiN: uL. ryNeK 2, sKLeP P. serwach; uL. ryNeK 19, sKLeP sPoŻywcZo-PrZeMysłowy; PSzCzoNóW 147, sKLeP P. LiPińsKieGo; SANNiki, uL. warsZawsKa 183,  
sKLeP P. oLKowicZ; SoBotA, PL. ZawisZy cZarNeGo 12, sKLeP P. bińcZaK; StACHLeW 113A, sKLeP P. wierZbicKiej; StAry DęBSk 6A, sKLeP sPoŻywcZo-PrZeMysłowy, śLeSzyN, uL. GórNa 5,sKLeP P. MącZyńsKiej;  
zAWADy 67, sKLeP P. soKaLsKiej; zŁAkóW BoroWy 139A, sKLeP P. PiecKi;

„WieśCi z GŁoWNA i StrykoWA”: Biuro oGŁoSzeń GŁoWNo, uL. łowicKa 40; GŁoWNo, uL. bieLawsKa 3, sKLeP wieLobraNŻowy; DmoSiN 1: PieKarNia boŻeNa, KrZesZewsKa; StrykóW: stary ryNeK 1;  uL. cMeNtarNa 12.

„NoWy ŁoWiCzANiN” WyDANie DLA żyCHLiNA i okoLiC”: BeDLNo 28 sKLeP MiNi-MaG; DoBrzeLiN sKLeP „MaGDa”, uL. wł. jaGiełły; PACyNA, uL. towarowa 4, sKLeP P. M. DurKi; PLeCkA DąBroWA, sKLeP „MoNiKa”;  
PoDCzACHy 16, sKLeP sPoŻywcZo-PrZeMysłowy; śLeSzyN, uL. GórNa 5, sKLeP P. MącZyńsKiej; żyCHLiN, uL. 29 ListoPaDa 28, sKLeP sPoŻywcZo-PrZeMysłowy.

WyDAWCA i reDAkCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNośCi zA treść oGŁoSzeń i rekLAm oPuBLikoWANyCH zGoDNie z Art. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 r. „PrAWo PrASoWe”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 auDi a3, 1,9 tDi, 

tel. kom. 516-543-061.

 auDi a3, 1997 rok, 
tel. kom. 603-643-624.

 auDi a4, 2.0 tDi, 2007 rok, grafit, 
tel. kom. 506-336-944.

 bMw 318D, 2004 rok, 6.900 zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 bMw X3, 2011, czarna perła, diesel, 
tel. kom. 696-049-953.

 cheVroLet aveo, 1.2 benzyna/
gaz, 2005 rok, cena promocyjna, 
tel. kom. 604-706-309.

 cheVroLet spark, 0,8, 
2007 rok, 90.000 km, metalik, 
klimatyzacja, atrakcyjna cena, 
tel. kom. 604-706-309.

 citroËN c3, 2012 rok, automat, 
tel. kom. 668-026-851.

 fiat Panda, 2004, 
tel. kom. 509-479-016.

 fiat Punto, 1,2, 2010 rok, 18000km, 
tel. kom. 661-066-850.

 fiat Punto, 2001 rok, 
tel. kom. 693-974-891.

 fiat seicento, 1,1, 2001 rok, 650 zł, 
tel. kom. 690-891-518.

 fiat uno, 1,0, stan bdb, hak + 
opłaty, 2500zł, tel. kom. 500-007-885.

 fiat uno 900, 2000r, 
tel. (46) 838-98-12.

 ForD ka, tel. kom. 607-168-196.

 hoNDa civic, 1.4 16V, 2005 
rok, klimatyzacja, 7.800 zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 jeeP coMPas, 2007 rok, 245000, 
cena 14 tyś., tel. kom. 501-788-231.

 Kia ceed, crDi 1.6, 
2012 rok, srebrny metalik, 
tel. kom. 664-049-694.

 Mazda Premacy, 1.8, 2004 rok, 
tel. kom. 502-096-425.

 MerceDes sMart, bardzo 
mały przebieg bednary, 
tel. kom. 795-348-334.

 oPeL Vectra c Gts, 1.9 tDi, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 oPeL Zafira, 1.8b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 PeuGeot 206, 1.4b, 2007 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 PeuGeot Partner, 1.9D, 2000r, 
tel. kom. 694-132-701.

 reNauLt clio, 1.4b, 2001 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 reNauLt clio, 1.2, 1999 rok, 5 
drzwi, tel. kom. 790-602-065.

 reNauLt espace 3 gaz, 2000 rok, 
tel. kom. 663-329-397.

 reNauLt Kangoo, 1.5 Dci, 2008 
roK, tel. kom. 601-297-797.

 saab, 9.3, samochód osobowy, 
tel. kom. 609-945-715.

 seat arosa, 0,9, 1997 rok, 
tel. kom. 533-148-444.

 seat ibiza, 1,4, 2012 rok, 50000 
km, tel. kom. 693-975-404.

 suzuki swift, 1 L, fioletowy 
metalik, cena 2500 złotych, 
tel. kom. 667-719-222.

 toyota avensis, 2.0 D-4D,  
2006 rok, wersja D-cat,  
13.200 zł, w rozliczeniu 
przyjmę tańszy,  
tel. kom. 604-706-309.

 toyota corolla, 2.0 D, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 toyota yaris, 1.4D4D,  
2003 rok, klimatyzacja,  
cena atrakcyjna oraz toyota yaris 
1,0 2004r,  
tel. kom. 513-375-786.

 VoLVo s40 benzyna/gaz,  
2006 rok, tel. kom. 600-744-806.

 VoLVo s40, 2.0D, 2005 rok,  
czarny metalik, bogato wyposażony, 
11.200 zł, tel. kom. 513-375-786.

 Vw bora, 1.9tDi, 2002 rok, 
klimatyzacja, stan rewelacyjny 
oraz Golf iV 1.4. 2004 rok, 
tel. kom. 604-706-309.

 Vw bora, 1.9tDi kombi, 2002r, 
3500zł, tel. kom. 602-584-266.

 Vw Passat kombi, 1.9 tDi,  
2001 rok, 280000 km, 5900 zł  
do negocjacji,  
tel. kom. 692-421-718, 600-652-852, 
po 17.00.

 Vw Polo, 1.2b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 Vw Polo, 1.4, 2009 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 513-375-786.

 Vw PoLo, 1.4 tDi, 2002, 
Klimatyzacja, komplet kół zimowych, 
stan bdb., tel. kom. 696-730-280.

 Vw Polo, 2006 rok, stan bdb, 
tel. kom. 727-354-029.

inne
 Przyczepa Niewiadłów  

2012r., b1400, 
tel. kom. 668-594-262.

motorowe

kupno
 Kupię stare części  

i motocykle shL, wfM,  
wsK, MZ, junak, 
tel. kom. 603-444-431.

 Kupię shL,wsK, 
tel. kom. 506-355-899.

sprzedaż
 aprila scarabeo, 181 cm3, 

2008r, tel. kom. 505-062-684.

 Kawasaki ZX9r, 
tel. kom. 667-118-084.

garaże

wynajem
 wynajmę garaż (blaszak), os. 

Noakowskiego, tel. kom. 602-103-739.

nieruchomości

kupno
 Kupię bloki, dom, działkę, ziemię, 

tel. kom. 607-809-288.

 Kupię ziemię, gm. łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię ziemię rolną powyżej 2ha 
w miejscowości wrzeczko przy drodze 
704, tel. kom. 888-431-443.

 Kupię kawalerkę lub mieszkanie  
do 30 mkw, tel. kom. 669-198-050.

 Kupię działkę budowlaną 
w promieniu 20km od łowicza, 
z dostępem do rzeki, częściowo 
zalesionej, powierzchnia powyżej 
5000m2, tel. kom. 882-788-500.

 Kupię mieszkanie, dom, 
działkę. również zadłużone, 
z lokatorem, z problemami 
oraz udziały w nieruchomości., 
tel. kom. 503-005-990.

sprzedaż
 sprzedam działki budowlane, 

Nieborów, ul. spacerowa, 
tel. (46) 838-58-58.

 sprzedam ziemię orną, bąków 
Górny od trasy warszawa-Poznań, 
tel. kom. 888-761-255.

 Gospodarstwo rolne, 700.000 zł, 
tel. kom. 696-653-176.

 Działki budowlane, ul. łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice i tel 
609-106-174.

 sprzedam działki budowlane o 
łącznej powierzchni 10.000 mkw. przy 
ul. Płockiej/Małszyckiej w łowiczu, 
tel. kom. 514-876-245.

 sprzedam 4 ha z budynkami, wola 
Lubiankowska, tel. kom. 721-075-171.

 sprzedam działki budowlane 
strzelcew: 1300 mkw. oraz dwie po 
ok. 900 mkw., tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 sprzedam mieszkanie M-3, 
48m2, osiedle bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 sprzedam ziemię w miejscowości 
Świące, tel. kom. 694-612-055.

 Mieszkanie, 73 mkw., i piętro, 
tel. kom. 661-669-130.

 sprzedam ziemię rolną 
osiny jerzewo 7,30 ha., 
tel. kom. 724-066-109.

 Działki budowlane, otolice, 
tel. kom. 668-049-706.

 Działka leśna Popów-strzelcew, 
tel. kom. 538-442-452.

 sprzedam mieszkanie 
własnościowe 48 mkw., Głowno, ul. 
sikorskiego, tel. kom. 668-405-227.

 sprzedam działkę rolno-budowlaną 
2 ha, tel. kom. 608-815-516.

 sprzedam lat 1,05 ha, 1,11 ha, 
tel. kom. 608-815-516.

 siedlisko 5700m z budynkami, 
tel. kom. 601-297-780.

 Mieszkanie, gospodarczy, działka 
2ha, las, rolne; ostrów 6, 140.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 Dom 180 mkw., wszystkie media, 
do zamieszkania, teren leśny. Głowno, 
wyspiańskiego 8, 550.000 zł, 
tel. kom. 602-276-728.

 sprzedam punkt pocztowy, 
tel. kom. 693-975-425.

 sprzedam ziemię 4,43 ha, gmina 
rybno, tel. kom. 696-796-696.

 sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, 
parter, bolimowska 14/18b łowicz, 
tel. kom. 784-990-307.

 Polesie, 9.400 mkw., 
tel. kom. 603-878-783.

 Mieszkanie osiedle czajki, 
32 m2, cena 157000 złotych, 
tel. kom. 503-005-990.

reKLaMa

reKLaMa
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 Garaż murowany 22m2, 
os. czajki, własność gruntu, 
tel. kom. 503-005-990.

 M3, 51mkw, w pełni rozkładowe, 
balkon, komórka, łódź, róg sokoła 
i sanockiej, blisko Politechniki, 
tel. kom. 728-325-594.

 sprzedam działkę o pow. 300m2 
z budynkiem mieszkalnym o pow. 
użytkowej 42m2 w łowiczu ul. 
Podgórna 16, tel. kom. 698-680-886.

 sprzedam ziemię rolną 2,8 
ha (dwie działki po 1,4 ha obok 
siebie) obecnie obsadzone czarną 
porzeczką (tiben). anielin k/sierżni, 
tel. kom. 664-135-210.

 sprzedam gospodarstwo role 
o pow. 1,26 ha z zabudowaniami 
okolice Głowno srtyków, 
tel. kom. 668-442-474, 728-134-512.

 sprzedam mieszkanie w strykowie 
48 mkw, 2 pokoje, tel. kom. 517-637-
643, 728-134-512.

wynajem
 wynajmę lokal na Krakowskiej 

pod biura, mieszkania, 
tel. kom. 607-809-288.

 Kawalerka 34mkw., Mszczonów, 
tel. kom. 602-584-266.

 Wynajmę mieszkanie w Łodzi, 
3 pokoje, tel. kom. 725-786-178, 
po 16.00.

 Kawalerka 20 m2 warszawa 
saska Kępa po remoncie 1800 zł, 
tel. kom. 880-651-700.

 wynajmę dom trzy sypialnie, 
walewice, tel. kom. 575-899-886.

 łowicz kawalerka do wynajęcia, 
tel. kom. 781-487-802.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
tel. kom. 606-569-727.

 szukam mieszkania, domu lub 
części domu do wynajęcia, łowicz  
i okolice, tel. kom. 516-858-862.

 łowicz, wynajmę dwupokojowe, 
umeblowane mieszkanie, 
tel. kom. 575-003-121.

 Wynajmę m-3 w Dmosinie, 
tel. kom. 692-749-175.

 wynajmę 48 mkw. na 
Dąbrowskiego, 1piętro., częściowo 
umeblowane, tel. kom. 600-415-610.

 Kawalerkę lub pokój w łowiczu 
lub w okolicach wynajmę, 
tel. kom. 600-453-631.

kupno różne
 bagnety, monety, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 sprzedam bramę przesówną, 1200 

zł, tel. kom. 501-645-857.

 wózek widłowy stihl 5015, 2002r, 
8.400zł, tel. kom. 602-584-266.

 sofa narożna z funkcją spania 
250x250 +fotel, tel. kom. 607-613-006.

 Sprzedam krzesła do renowacji, 
tel. kom. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, 
tel. kom. 501-658-261.

 Drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 topole sprzeda tartak, 
tel. kom. 506-202-161.

 słoiki, tel. kom. 516-347-960.

 sprzedam używane 
łubianki drewniane 1zł szt, 
tel. kom. 509-065-711.

 Piec 25Kw, tel. kom. 516-543-061.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 Zamrażarka nieduża, 
tel. kom. 501-969-868.

 betoniarka, silnik 1,5 Kw, nowa 
lodówka samsung czarna, atlas do 
ćwiczeń, tel. kom. 530-370-088.

 Palety 1.200x1.000, 
tel. kom. 502-919-192.

 opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do ciągnika, 
tel. kom. 509-355-058.

 skrzynki jedynki, palety, drabiny, 
wagi, tel. kom. 665-464-794.

 Pieńki drzew owocowych 
z dowozem. oddam, 
tel. kom. 791-000-972.

 sprzedam tanio bardzo ładne 
obrazy olejne realistyczne i 
abstrakcyjne, tel. kom. 514-934-409.

 skrzynki uniwersalki 1, 
tel. kom. 662-142-726.

 Przyczepa dla koni, 
tel. kom. 668-594-262.

 sprzedam ogrodzenie z bramą  
i furtką, tel. (46) 838-76-72.

 Pianina, fortepiany, 
tel. kom. 604-443-118.

 okna PcV duży wybór (balkonowe, 
mieszkaniowe, piwniczne), piec c.o 
19 kw, butle gazowe propan, butan, 
tel. kom. 602-592-863.

 sprzedam karasie na żywca, liny, 
tel. kom. 608-641-402.

 sprzedam okna PcV, 
tel. kom. 502-433-800.

 Meble kuchenne, 
tel. kom. 693-695-661.

 Drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

 Koła bMw, Miszelin 17*225*55 
2017 rok, tel. kom. 500-385-907.

 sprzedam KorG Pa300 i asusa 
f555L, 783-704-674.

 waga tonowa, 
tel. kom. 669-482-486.

 sprzedam tokarkę do metalu, 
tel. kom. 885-571-398.

 Drzewo opałowe śliwkowe oddam 
za darmo za usunięcie z sadu, 
tel. kom. 601-286-499.

 Krzesła powystawowe tanio, 
tel. kom. 730-807-126.

 Pustak tranzytowy, małe 
tuneliki i opryskiwacz ogrodowy, 
tel. kom. 691-961-145.

praca

dam pracę
 Zatrudnię kierowcę c+e, 

transport krajowy. Dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z tesco teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Zatrudnię pracowników do 
rozbioru półtusz i produkcji wędlin, 
tel. kom. 662-296-699.

 Przyjmę do pizzerii w łowiczu 
kierowcę na stałe oraz weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 chałupniczkę zatrudnię (szycie), 
tel. kom. 601-306-165.

 Zatrudnię dziewiarza do 
maszyn stoLL, uNiVersaL, 
tel. kom. 607-818-142.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 Dam pracę: elewacje, 
wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 500-005-095.

 Zatrudnię brygadzistę lub 
kierownika do kierowania robotami 
remontowo -budowlanymi, 
tel. kom. 500-005-095.

 Do sprzątania z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę 
+ premia, tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę do pracy przy 
dociepleniach budynków, 
tel. kom. 695-569-833.

 Do ochrony z orzeczeniem o 
niepełnosprawności, umowa o pracę, 
tel. kom. 530-378-426.

 Przyjmę pracownika do produkcji 
ogrodzeń betonowych, możliwość 
zakwaterowania, Łyszkowice, 
tel. kom. 501-735-885.

 Zatrudnię szwaczki szwalnia 
Głowno, praca na stałe, 1 zmiana, 
tel. kom. 518-203-421.

 Zatrudnię przedstawiciela 
handlowego w branży gazowej (butle 
11 kg), tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu po łowiczu, 
tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
tel. kom. 669-106-566.

 Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. kom. 511-735-802.

 opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Zatrudnię kierowcę c+e 
w ruch międzynarodowym, 
tel. kom. 501-038-542.

 Zatrudnię w łowiczu operatora 
na wózek widłowy wysokiego 
składowania z uprawnieniami, 
tel. kom. 537-313-915.

 Zatrudnię w łowiczu: mechanik 
utrzymania ruchu/prace ślusarskie, 
tel. kom. 795-760-605.

 Zatrudnię mechanika do naprawy 
ciągników, maszyn rolniczych, 
tel. kom. 883-760-108.

 Zatrudnię pracowników 
gospodarczych, stryków, 
tel. kom. 661-966-722.

 Zatrudnię kierowcę c+e, na terenie 
kraju, tel. kom. 506-140-681.

 Zatrudnię kierowcę kat. c 
z możliwością przyuczenia, 
tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
tel. kom. 600-357-428.

 Zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-Polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki 
pracy, tel. kom. 506-836-200.

 zatrudnię kierowcę C+e, 
transport międzynarodowy. 
Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, 
tel. kom. 502-605-719.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie, 
tel. kom. 726-497-756.

 Zatrudnię do zbioru wiśni, gmina 
rybno, tel. kom. 508-430-861.

 Zatrudnię murarzy, pomocników, 
tel. kom. 604-505-441.

 zatrudnię florystkę 
do pracy w kwiaciarni, 
tel. kom. 600-741-134.

 Przyjmę do zbioru wiśni, 
tel. kom. 693-566-232.

 Zatrudnię mechanika 
motocyklowego, tel. (42) 710-76-11.

 Zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
tel. kom. 519-179-173.

 Zatrudnię tynkarzy, 
tel. kom. 692-157-417.

 Przyjmę do pracy na maszyny 
okrągłe dziewiarskie dziewiarza 
i pomoc dziewiarza, Głowno, 
tel. kom. 602-119-445.

 firma reGiNasocKs zatrudni 
do formowania skarpet osobę 
z doświadczeniem, otolice 68, 
tel. kom. 603-709-330, w godz. 10-15.

 Przyjmę ślusarza, spawacza, 
pomocnika, tel. kom. 506-771-822.

 Zatrudnię do dociepleń płatne 
tygodniowo, tel. kom. 510-159-107.

 zatrudnię do dociepleń 
samodzielnych, praca 
okolice gminy zduny, 
tel. kom. 500-583-446.

 Przyjmę do pracy w gospodarstwie 
rolnym przy bydle mlecznym. więcej 
informacji udzielę telefonicznie, 
tel. kom. 694-316-412.

 Zatrudnię kierowcę c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 605-680-709.

 Przyjmę do pracy na dziurkarkę 
i guzikarkę w Głownie również do 
przyuczenia, tel. kom. 668-008-211.

 Przyjmę mężczyzn do 
pracy dorywczo w sadzie, 
tel. kom. 699-939-986.

 Murarzy, pomocników 
budowlanych, tel. kom. 515-697-643.

 zatrudnię do zbioru wiśni, 
tel. kom. 698-068-388.

 Zatrudnię dziewycznę w lodziarni 
na terenie łowicza, praca od 
zaraz, atrakcyje zarobki, cV 
na email mariuszdylik@wp.pl, 
tel. kom. 664-515-223.

 zatrudnię tynkarza, 
tel. kom. 537-663-191.

szukam pracy
 Zaopiekuję się dzieckiem, 

tel. kom. 880-036-940.

usługi wideo
 NaK studio films: firma  

z długoletnią tradycją, z nowymi 
technologiami hD, ujęcia dronem, 
tel. kom. 889-910-129.

 wideofilmowanie. fotografia, 
tel. kom. 698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 Docieplanie budynków, gładzie, 

malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.
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 wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 887-555-801.

 adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 ogrodzenia – montaż, 
tel. kom. 606-303-471.

 remonty wykończenia od a-Z, 
tel. kom. 739-021-981.

 stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. kom. 506-771-822.

 remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 tartak objazdowy, 
tel. kom. 506-202-161.

 tartak sprzeda topole, 
tel. kom. 506-202-161.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 usługi minikoparką, wywrotka do 
3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, gwarancja!, 
tel. kom. 735-300-550.

 Malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 usługi koparko-ładowarką, 
usługi wywrotką, 15 ton, 
tel. kom. 784-464-959.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 remonty. Kompleksowe 
wykończenia, dekoracje ścienne, 
tel. kom. 535-201-707.

 Docieplanie budynków, malowanie 
elewacji, tel. kom. 511-735-802.

 układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 usługi minikoparką, wykopy 
kanalizacyjne, przyłącza wodne, 
oczyszczalnie, tel. kom. 609-386-630.

 Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 serwis klimatyzacyjny – atrakcyjne 
ceny, bełchów sosnowa 6, 
tel. kom. 508-868-498.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 mycie: kostki brukowej, elewacji, 
dachów itp, tel. kom. 735-300-550.

 wylewki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Murowanie klinkier, płoty i kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 Profesjonalne tynki maszynowe. 
wycena gratis, tel. kom. 695-843-743.

 budowy, remonty, docieplenia, 
tel. kom. 794-230-700.

 Glazura, terakota, 
tel. kom. 571-373-758.

 Firma budowlana oferuje 
budowę domów, garaży oraz 
budynków gospodarczych od 
podstaw kompleksowo z dachem, 
dociepleniem i wykończeniem. 
Wystawiam rachunek lub fakturę 
VAt, tel. kom. 605-051-991.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

 Drut zbrojeniowy, słupki 
ogrodzeniowe, tel. kom. 665-464-794.

 Kostka brukowa, okna drewniane, 
tel. kom. 601-052-050.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Posprzątam strychy, komórki, 
garaże, tel. kom. 606-941-752.

 Kamaz – przewóz: piasek, żwir, 
ziemia, itp., tel. kom. 784-464-959.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, łowicz 
topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. kom. 728-227-030.

 spływ Dunajcem w Zakopanem, 
tel. kom. 888-075-367.

 odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 wykonuje balustrady ze stali 
nierdzewnej. Zapraszam do 
współpracy, tel. kom. 791-052-759.

matrymonialne
 Poznam miłą zadbaną dziewczynę 

do związku, tel. kom. 782-140-763.

 Poznam atrakcyjną kobietę, 
tel. kom. 781-196-232.

 Kawaler lat 34 pozna Panią po 
przejściach może być z dzieckiem, 
tel. kom. 574-149-663.

 Mężczyzna 43-letni po 
rozwodzie pozna kobietę do 45lat, 
tel. kom. 690-480-703.

nauka
 Korepetycje z historii, wszystkie 

poziomy, przygotowanie do matury 
tanio, tel. kom. 724-840-451.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 Matematyka, możliwość 
udzielania lekcji przez messengera, 
tel. kom. 660-781-884.

 Matematyka,  
tel. kom. 607-440-582.

 Nauka języka angielskiego  
jacek romanowski, 
tel. kom. 607-440-582.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboża,  

tel. kom. 508-471-814.

 skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

 Zboże, tel. kom. 603-945-983.

hodowlane
 Kupię byczki mieszańce, 17zł/kg, 

tel. kom. 883-806-661.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, 
tel. kom. 603-711-760.

 Kupię perlice mięsne, 
tel. kom. 697-933-208.

maszyny
 Kupię orkana, imadło, 

ciągnik, maszyny rolnicze, 
tel. kom. 607-809-288.

 Kupię c-328, c-330, c-360,  
c-355, c-380, MtZ, Mf-255, t-25 
władimirec bez dokumentów,  
do remontu, tel. kom. 502-939-200.

 kupię zetora 25 oraz częśći, 
tel. kom. 509-219-636.

 Kupię Mf 255 do 20000 zł, 
c-330, może być do remontu, 
tel. kom. 506-355-899.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 sprzedam słomę z pola, Goleńsko, 

tel. kom. 782-233-997.
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 sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 606-569-727.

 sprzedam jęczmień ozimy z 
tegorocznych zbiorów ok 5 ton, 
tel. (46) 838-98-66.

 sprzedam trawę łąkową sianą, 
słomę, tel. kom. 662-585-814.

 otręby sojowe, jęczmienne, „młóto 
suszone”, workowane, dowóz, 
tel. kom. 669-886-188.

 słoma belowana ze stodoły, 
tel. kom. 697-693-625.

 sprzedam mieszankę jare z owsem 
po kombajnie, tel. (46) 838-85-05, 
tel. kom. 694-805-333.

 Pszenżyto 10 ton, 
tel. kom. 695-066-195.

 sprzedam słomę, 
tel. kom. 664-135-758.

 Zboże, słoma od kombajnu, 
tel. kom. 515-236-142.

 sprzedam słomę żytnią ok. 10 ha 
po kombajnie, okolice cPN Kwiatek, 
tel. kom. 609-313-912.

 sprzedam słomę po kombajnie z 
1,5 ha, tel. kom. 722-152-794.

 sprzedam mieszankę, 
tel. kom. 517-163-801.

 sprzedam gorczycę, 
tel. (46) 861-20-38.

 sprzedam młodą marchewkę 
paszową a także młode ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu, 
tel. kom. 507-707-579.

 słomę z pszenżyta od kombajnu, 
5 ha lub zamienię na obornik, 
tel. kom. 516-990-642.

 słoma po kombajnie, łasieczniki, 
tel. kom. 573-071-070.

 sprzedam słomę po kombajnie, 
szymanowice, tel. kom. 798-906-448.

 sprzedam mieszankę, 
tel. kom. 517-163-801.

 siano 80 kostek, 
tel. kom. 795-155-105.

 łubin, gorczyca, proso, 
tel. kom. 506-115-015.

 Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, pszenżyto, 
tel. kom. 506-115-015.

 wydzierżawię 3 ha łąki, 
tel. kom. 570-980-770.

 Pszenżyto, tel. kom. 538-455-989.

 sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 sprzedam łubin, 
tel. kom. 517-441-538.

 Pszenżyto, słoma prosto z pola, 
tel. kom. 600-858-370.

 Pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 669-419-342.

hodowlane
 byczki 5 tygodniowe, 

tel. (46) 838-25-79.

 jałówka na wycieleniu, 
tel. (46) 838-25-79.

 jałówka wysokocielna, termin: 
koniec sierpnia, tel. kom. 665-974-254.

 sprzedam byczka, 
tel. kom. 607-389-802.

 sprzedam 2 jałówki wysokocielne 
rasy hf termin wycieleń około 8 i 15 
września, tel. kom. 668-409-727.

 sprzedam jałówki na wycieleniu, 
tel. kom. 600-743-136.

 jałoszki, tel. kom. 508-678-424.

 sprzedam cielaczki byczki, jałówkę 
na wycieleniu, tel. kom. 509-231-745.

 sprzedam jałówkę na ocieleniu, 
tel. kom. 790-687-425, po 16.00.

 Krowa na wycieleniu, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 sprzedam pierwiastkę na 
wycieleniu, likwidacja stada, 
tel. kom. 696-375-777.

 sprzedam krowę na wycieleniu lat 
5, tel. kom. 572-594-009.

 sprzedam jałówkę wycielenie 10.08, 
tel. kom. 721-296-923.

 sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 662-142-726.

 jałówki wysokocielne 2 sztuki, 
tel. kom. 662-048-031.

 sprzedam pawie, tanio, 
tel. kom. 519-580-956.

 jałówka na wycieleniu, 
tel. kom. 506-486-990.

 sprzedam jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 503-639-101.

 sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 667-397-772.

 sprzedam prosięta, 
tel. kom. 603-497-566.

 sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Prosięta, tel. kom. 795-155-105.

 byczek, tel. kom. 728-894-563.

 sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-296.

 sprzedam prosiaki 12 sztuk o 
wadze 25 kg, tel. kom. 735-303-501.

 sprzedam prosięta, 
tel. kom. 603-817-389.

 sprzedam 2 jałówki cielne, 
tel. kom. 887-614-924.

 sprzedam 3 jałówki wysokocielne z 
pod kontroli użytkowości, po likwidacji 
obory, wycielenia koniec sierpnia, 
udokumentowane pochodzenie, 
tel. kom. 697-589-181.

 sprzedam krowę wycielenie 
wrzesień, wycieloną jałówkę 
Płaskocin, tel. kom. 695-684-368.

maszyny
 Bizon z-58, 1998 rok, 

tel. kom. 607-809-288.

 sprzedam trząsałkę Pająk, 
tel. (46) 838-98-12.

 Prasa ursus Z-543, 2013 rok, 
siatka-sznurek, pług akpil 4+1 2012r, 
tel. kom. 736-088-116.

 Kupię kombajn (bolko, anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 bizon 87, 20.000: 80, 10.000, 
tel. kom. 697-892-925.

 Dmuchawy do zboża 2,5 
-10 kw z rurami, kompletne, 
tel. kom. 509-282-300.

 sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 600 zł, 
tel. kom. 509-065-711.

 rozrzutnik obornika Krone optimat 
4-tonowy, tel. kom. 508-194-191.

 Zetor 5211, 1990 rok, prasa 
rolująca warfama 2003 rok, 
tel. kom. 500-222-737.

 Kosiarki, gałęziarki, kompresory, 
tel. kom. 513-666-808.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 siewnik, glebogryzarka, 
talerzówka, c360, c330, mieszanka, 
tel. kom. 509-853-384.

 sprzedam lemiesz do kopaczki, 
tel. kom. 696-312-242.

 sprzedam maszynę do 
bobu, tel. (46) 838-44-48, 
tel. kom. 783-027-114.

 sprzedam kombajn ziemniaczany 
anna, tel. kom. 512-520-546.

 rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 692-199-767.

 sprzedam agregat podorywkowy 
szer. 3 m, 7 łap, na sprężynach, mało 
używany, tel. kom. 608-022-269.

 Śrutownik walcowy, mieszalnik, 
tel. kom. 668-472-081.

 sprzedam zgrabiarkę do 
siana 4 słoneczko, tanio, 
tel. kom. 501-969-868.

 Przyczepa do bel na 26 sztuk, 
tel. kom. 788-273-689.

 sprzedam prasę Z224/1, stan bdb, 
tel. kom. 784-950-660.

 sprzedam pług ażurowy, 
rozrzutnik obornika jednoosiowy 
i wyciąg obornika Krotoszyny, 
tel. kom. 691-881-726.

 Platforma do balot – skrzyniopalet, 
tel. kom. 886-753-869.

 ursus 360, 1983 rok, 
tel. kom. 603-643-624.

 waga szalkowa rolnicza, 
tel. kom. 693-652-261.

 Kultywator 13, pług 3, pług 4, 
siewnik lejowy, tel. kom. 693-286-129.

 sprzedam łyżki i paleciaki do turów 
i ładowarek, tel. kom. 605-884-584.

 sprzedam agregaty uprawowo-
siewne, 3 m, tel. kom. 605-884-584.

 sprzedam 2 zbiorniki na zboże, 
tel. kom. 533-667-939.

 sprzedam Pająka 7, stan dobry, 
tel. kom. 782-304-668.

 Piec miałowy ze sterownikiem, 
tel. kom. 608-684-292.

 Przyczepa 1-osiowa i 2-osiowa, bez 
papierów, krajzega i okna plastikowe 
165/100, tel. kom. 601-297-780.

 sprzedam talerzówkę hydrauliczną 
faMaroL szerokość 3,20 m. (nowe 
talerze), tel. kom. 505-929-983.

 sprzedam dwukółkę sadowniczą, 
tel. kom. 603-610-952.

 tura, c-330, kopaczkę sprzedam, 
tel. kom. 887-380-863.

 silos zbożowy, żmijka, cyklop, 
łuparka do drewna, przyczepa 
do balotów, śrutownik walcowy, 
rotacyjna polska, trząsacz do siana, 
tel. kom. 512-517-348.

 sprzedam prasę rolującą, 
tel. kom. 728-152-636.

 Laweta na tamdemie 8,30 x 
2,50, tel. kom. 607-168-196.

 rozrzutnik 1-osiowy w oryginale, 
niemalowany, niespawany, stan 
bdb, 4 opony nowe 750/16, 
tel. kom. 607-889-255.

 rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. kom. 669-482-486.

 Kopaczka do ziemniaków, 
tel. kom. 667-574-682.

 Prasa john Deere 580, 
tel. kom. 667-574-682.

 Pług 3, wóz konny, krajzega, 
tel. kom. 506-355-899.

 Grabiarka 7, karuzela, Kos, 
tel. kom. 570-980-770.

 Kosiarka rotacyjna polska, 
walec do ziemniaków, dwukółka, 
tel. kom. 880-500-224.

 Przyczepa, tel. kom. 538-455-989.

 ciągnik t25a, 
tel. kom. 601-297-797.

 siewnik Poznaniak 6, 2002r, 
tel. kom. 692-199-767.

 sprzedam talerzówkę i siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 505-398-898.

 sprzedam rozrzutnik 3,5 tony, 
tel. kom. 888-385-100.

 rozrzutnik, tel. kom. 696-107-903.

 owijarka sipma, przyczepa 6t. i 
zgrabiarka, tel. kom. 667-373-504.

 Pług 3-skibowy, 
tel. kom. 697-508-177.

inne
 sprzedam gnojowice od krów 

zagęszczoną obornikiem (okolice 
łowicza i Zduny) z dowozem 
beczkowozem 18 tys litrów, 
tel. kom. 605-938-319.

 w sprzedaży folie rolnicze 
(pryzmowe, do owijania), tunelowe, 
siatki, ekogroszek workowany. 
Dostawa – wysyłka, hurt – detal, 
janinów 13, 99-423 bielawy, 
tel. kom. 504-504-783.

 basen na mleko 250 litrów, 
tel. kom. 724-190-262.

 sprzedam obornik, 
tel. kom. 510-420-824.

 łubianki,  
tel. kom. 693-652-261.

 Dojarka przewodowa alfa-laval, 
z pompą, aparatami udojowymi 
oraz automatyczną myjnią. cena 
15000 tyś do lekkiej negocjacji, 
tel. kom. 696-884-015.

 Zbiornik schładzalnik basen na 
mleko 800l., tel. kom. 696-884-015.

 obornik od trzody, 
tel. kom. 669-482-486.

 obornik bydlęcy 200 ton, 
tel. kom. 665-045-806.

 silosy zbożowe, dmuchawa, żmijka, 
tel. kom. 538-455-989.

rolnicze – usługi
 białkowanie obór, 

tel. kom. 518-168-598.

 serwis traktorów: New 
holland, Massey ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Prasowanie słomy prasą 
zmiennokomorową claas 
Variant. wystawiam fVat, 
tel. kom. 787-606-080.

 cięcie zbóż i rzepaku nowymi 
kombajnami New holland, 
tel. kom. 695-052-735.

 usługi prasowania słomy, prasa 
zmiennokomorowa,jonh Deere V 451, 
tel. kom. 695-608-762.

 uprawa pożniwna agregatem 
ścierniskowym Kverneland 
z ciągnikiem 150 KM, 
tel. kom. 506-034-232.

zwierzęta

sprzedaż
 sprzedam pszczoły, 

tel. kom. 601-850-805.

 szczenięta owczarka niemieckiego, 
tel. kom. 694-308-076.

 oddam młode pieski, 
tel. kom. 723-528-055.

 sprzedam owczarki niemieckie 
szczenięta, tel. kom. 501-632-719.

 owczarki niemieckie, 
tel. kom. 604-436-938.

reKLaMa

reKLaMa
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ważne telefony
   infolinia PkP: intercity 703 200 200,  
koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka kolej Aglomeracyjna  
(42) 205 55 15
  informacja PkS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
 komenda Powiatowa Policji  
w Łowiczu 46 837 95 00
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGe: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 
46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)
 taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 
46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552
 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  infolinia NFz w sprawie koronawirusa 

czynna całą dobę – 800 190 590
  infolinia Państwowej inspekcji Sani-
tarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
  infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-epide-
miologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

  ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1a, tel. 911-55-44
 kiernozia, rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. łowicka 12a, 24-382-11-66

 kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 
 kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje).
 kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 kościół pw. matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 
Wydział organizacyjny 46 837 59 02
 urząd miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy inspektorat Weterynarii 
46 837 55 78
 rzecznik konsumentów 46 830 00 64
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w łowiczu 46 837 42 71
 PCPr w łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 
 zGm tel. 837 60 63
 zuk tel. 837 36 62
 zum tel. 46 830 91 82
 zakład obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 moPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 śDS tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki ośrodek kultury 46 837 40 01
 Sąd rejonowy w Łowiczu:  
wydział cywilny 46 830-43-01,  
wydział Karny 46 830-43-02  
wydz. rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03; 
wydział Ksiąg wieczystych 46 830-43-05;  
obsługa interesanta 46 830-43-10
 Pttk o/Łowicz, Stary rynek3 
tel. 513 767 511;
 zAz „Ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGkiernozia 24 277 90 80, 
 uG kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30;
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 orlik, ul. Grunwaldzka 9 tel. 735-048-951
 orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion piłkarski ul. starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion ul. jana Pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06
 Hala oSir nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3, 

tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00 
 Hala oSir nr 2 ul. topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551, 

czynne: pon.-pt. 12-20.00, sob.-ndz. 12-20;
 SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Lo im. Chełmońskiego 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Baseny zewnętrzne osir, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 10-19
 Pływalnia kryta osir, ul. Kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 
do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 
(ostatnie wejście o 15.30). bilety do 
muzeum: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 
30 zł, na wystawy czasowe 3 zł, wstęp 
bezpłatny na wystawy stałe – wtorek
Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•etnografia księstwa Łowickiego
•izba Pamięci żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
• „kamienie mówią. Skamieniałości  
z kolekcji edwarda Noniewicza”  
– czynna do 30 sierpnia.
• „Natura i abstrakcja w twórczości 
zenony klepaczki – Joanny Gra-
bowskiej – Alicji Wolskiej” – wystawa 
czynna do 30 sierpnia
 Skansen przy muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).bi-
lety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny – piątek
 Skansen w maurzycach czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(ostatnie wejście o 17.30). bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 
2 dzieci do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.
• „Plakat w skansenie polskim”  
– wystawa ponad 40 plakatów historycz-
nych oraz fiszek, przygotowana przez 
edwina wilbika z Muzeum rolnictwa  
im. ks. Krzysztofa Kluka w ciechanowcu 
pod patronatem stowarzyszenia Muzeów 
na wolnym Powietrzu;  
czynna do 30 września.
 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262 
• „rewers Fioletu” – wystawa malar-
stwa ireneusza bęca (ur. 1959), czynna 
do 16 sierpnia 
  ilustracje i grafiki katarzyny Słomia-
nej – wystawa prac łowiczanki, studentki 
grafiki na uniwersytecie M. Kopernika  
w toruniu; czynna w każdą sobotę  
do 29 sierpnia, Nowa Pracownia  
w łowiczu, ul. Podrzeczna 20.
 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
stary rynek 20, tel. 46 837 66 45; 
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob.w godz. 10.00–14.00.
 muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików  
z całego świata; czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria łowic-
ka, ul. stanisławskiego 10, wstęp wolny.
  izba Pamięci Stanisława klickiego –  
i piętro baszty im. gen. Klickiego w łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18; wstęp wolny.
 motonostalgia – muzeum motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 
65 roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie do 30 września 
czynny we wtorki, środy, czwartki  
w godz. 10.00–16.00, w piątki, soboty  
i niedziele w godz. 12.00–18.00;  
Do zwiedzania udostępnione wnętrze 
Pałacu w Nieborowie z wyłączeniem 
Gabinetu Żółtego, sypialni wojewody  
i Gabinetu Zielonego na piętrze pałacu. 
Wyłączone do odwołania: stała ekspo-
zycja Majoliki Nieborowskiej  
w budynku Manufaktury, stara oranżeria 
w Nieborowie, Świątynia Diany w arkadii 
(z zachowaniem wglądu do wnętrza sali 
Panteonu).  
Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł  
– normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).
 ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–18.00. bilety: 16 zł 
– normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci 
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.
 ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
bilety łączone do ogrodów w arkadii i 
w Nieborowie: 28 zł – normalny, 16 zł – 
ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież (ucząca 
się od 7 do 26 lat).
 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00.  
bilety do pałacu –10 zł (normalny), 3 zł 
(ulgowy). Na teren parku – wstęp wolny. 
•„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
•„W drodze” – wystawa malarstwa spod 
pędzla Marcina hugo-badera, czynna do 
końca sierpnia
 Park przy Pałacu w Sannikach  
czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
•„Jedwabne motyle” – zewnętrzna 
wystawa fotografii jana Drzewieckiego
 Sromów: muzeum Ludowe rodziny 
Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17, 
w niedziele w godz. 12–17.
 Pałac i Stadnina koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 
693 422 684; bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł; bilety do 
stadniny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; Zespół szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1, Podrzeczna 30.

koncerty
 Niedziela, 9 sierpnia:
godz. 19.00 – 21. Festiwal  
„kolory Polski” – wykonawcy: tomasz 
Gołębiewski (koncertmistrz fł) – skrzyp-
ce/prowadzenie i sekcja smyczkowa  
orkiestry symfonicznej filharmonii 
łódzkiej; kościół pw. Matki bożej 
łaskawej i św. wojciecha – Kolegium 
Zakonu Pijarów w łowiczu, ul. Pijarska 
2a; wstęp wolny.
godz. 17.00 – koncert letni  
przy baszcie: chór Klubu seniora „ra-
dość” oraz Zespół Śpiewaczy z bednar 
przy akompaniamencie szymona Mońki; 
scena w parku przy baszcie generała 
Klickiego w łowiczu; liczba widzów ogra-
niczona do 150 osób, wstęp wolny.

kino plenerowe
 Piątek, 7 sierpnia:
godz. 21.00 – „Stare grzechy mają dłu-
gie cienie” – kryminał, prod. hiszpania, 
reż. alberto rodríguez, czas 1 godz. 45 
min.; dziedziniec łowickiego ośrodka 
Kultury, ul. Podrzeczna 20; wstęp wolny.
 Sobota, 8 sierpnia:
godz. 21.30 – Letnie kino samochodo-
we – parking stoP shoP łowicz,  
ul. w. broniewskiego 5-9; wstęp wolny

kino Fenix 
łowicz ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 6 sierpnia:
godz. 16.30 – Wiking i magiczny  
miecz – film animowany prod. belgia / 
francja / Niemcy, 2019 r., reżyseria: Éric 
cazes, czas: 1 godz. 17 min.
godz. 18.30 – Coś się kończy, coś 
zaczyna – romans prod. usa / Korea 
Południowa, 2019 r., reżyseria: Drake 
Doremus, czas: 1 godz. 50 min.
 Piątek – czwartek, 7–12 sierpnia:
godz. 16.30 – turu. W pogoni  
za sławą – animacja / komedia prod. ar-
gentyna / hiszpania, reżyseria: eduardo 
Gondell / Víctor Monigote,  
czas: 1 godz. 20 min.
godz. 18.30 – Jak być dobrą żoną – 
komedia prod. francja, reżyseria: Martin 
Provost, czas: 1 godz. 49 min.

inne
 Sobota – niedziela, 8–9 sierpnia:
godz. 10.00–16.00 – Warsztaty sztuki  
i rękodzieła ludowego: wanda tele-
man – haft ręczny, Maria stachnal  
– wycinanki oraz teresa Kołodziejczyk  
– kwiaty z bibuły. skansen przy Muzeum  
w łowiczu; udział w warsztatach bez-
płatny, ale obowiązują bilety wstępu do 
skansenu: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł. 
 Niedziela, 9 sierpnia: 
godz. 13.00 – „kobiety w Łowiczu 
na przestrzeni wieków” – bezpłatne 
spacery z przewodnikiem agnieszką 
walczak-caban; zbiórka uczestników 
przed siedzibą PttK, stary rynek 3  
w łowiczu, wstęp wolny.
 Sobota, 15 sierpnia:
godz. 11.00 – 17.30 – święto matki 
Boskiej zielnej w Skansenie w mau-
rzycach. w programie m.in.: celebracja 
mszy św., poświęcenie wianków, występy 
zespołów ludowych, potańcówka, 
przegląd KGw, warsztaty rękodzieła 
ludowego, konkursy. wstęp wolny.
 Niedziela,16 sierpnia:
godz. 8.30 – kwesta dla zuzi Dróżdż, 
trzynastolatki z Nowej suchej, chorej na 
Nbia – chorobę zwyrodnieniową układu 
nerwowego z odkładaniem żelaza 
w mózgu; w programie: festyn, muzyka 
grana przez Dj sama, malowanie twarzy, 
niespodzianki; rynek w bolimowie.
 środa, 19 sierpnia:
godz. 14.00–18.00 – Wakacje z tratwą 
na Fali – bezpłatne pływanie kajakami 
po bzurze, zbiórka: przystań kajakowa  
w parku błonie w łowiczu.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy;  
w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998 alarmowy,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.
 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy w Zgierzu 
tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
42-717-41-76; sekretariat 42-714-12-77, 
42-714-12-78; fax 42-717-41-60;  
lozg@praca.gov.pl
  informacja PkS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie – sekre-
tariat 
798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 mok w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno – sekretariat 
42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i ośrodek kultury  
w Bronisławowie 42 719-15-11
 środowiskowy Dom Samopomocy  
w woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 
sekretariat 42-719-80-02
 okir w Strykowie 42-719-81-52
 ŁoDr bratoszewice 42-719-89-28
 Dom kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94; 516-049-886; 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie:  

ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294; Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 6 sierpnia:
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
piątek, 7 sierpnia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 8 sierpnia: 
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
niedziela, 9 sierpnia: 
ul. łowicka 38 a, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 10 sierpnia:  
ul. swoboda 17, tel. 42 685-78-11 
wtorek, 11 sierpnia:  
ul. sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

środa, 12 sierpnia:  
ul. sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
 Stryków, niedziela 9 sierpnia, godz. 9-14 
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 muzeum żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy i i ii wojny 
światowej; Dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& Dm; Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 kąpielisko, plaża i wypożyczalnia 

kajaków i rowerów wodnych  
w Strykowie – ul. Legionów, czynne 
codziennie w godz. 10.00-18.00.

 Wypożyczalnia sprzętu pływające-
go w Głownie, ul. swoboda 2, czynna 

GłowNo i stryKów 

ważne telefony
 Policja w żychlinie 24 253 00 14
 Policja w Pacynie 47 70-53-271
 Policja w Sannikach: 47 7053-275
 kPP w kutnie 24 253-22-00 
 kPP w Gostyninie 47 7053-222
 Pogotowie gazowe – 992
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 oSP w żychlinie 24 285-12-10
 oSP w Pacynie 604-349-406
 oSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie energetyczne 991
 Pogotowie energetyczne  
w żychlinie: 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 zakład energetyki Cieplnej  
24 285-11-52
 energetyk-Serwis 24 285-46-60

 Awarie oświetlenia ulicznego kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  informacja PkP 22-194-36 
  informacja PkS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 Powiatowy urząd Pracy w Kutnie 
tel. 24 355 70 50, fax. 24 355 70 51

dyżury
 Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

kutno, ul. Popiełuszki 1, NZoZ red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: kutno ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

 regionalny interwencyjny  

telefon zaufania dla Dzieci i młodzieży  
726 611 611, codziennie w godz. 
12.00–20.00 infolinia;  
w godz. 20.00–0.00 wsparcie specjalistów 
na snapchacie i Messengerze

msze św. w niedziele
 żychlin, parafia pw. Św. apostołów Piotra 

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 

Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska sportowe
 orlik, żychlin pl. Łukasińskiego 21, 

tel. 609-262-446
 Stadion miejski w żychlinie,  

ul. waryńskiego 8 – Piotr wojciechowski, 
tel. 607-574-261

kino kDk w kutnie
 Piątek – środa, 7–12 sierpnia:
godz. 14.30 i 17.30 – turu. W pogoni  
za sławą – animacja, czas: 80 min.
godz. 17.30 – Babyteeth – thriller/
dramat, 2D, napisy; czas: 96 min. – 
PreMiera
godz. 20.00 – Nieobliczalny – dramat, 
2D, napisy, czas: 90 min. – PreMiera

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w oporowie  

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 

10.00-16.00 (kasa: 10.00–15.30); w soboty 
i niedziele 10.00–17.00 (kasa 10.00–16.30), 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w oporowie czynny 
codziennie w godz. 8.00–20.00; wstęp wolny.

inne
 Czwartek, 20 sierpnia:
godz. 17:00 – „Granice Wytrzymało-
ści”– stand-up: Piotr zoLA Szulowski; 
KKDK, ul. Żółkiewskiego 4; bilety: 
przedsprzedaż online 50 zł, 60 zł.
 Piątek – niedziela, 4–6 września:
46. święto róży kutno: ogólnopolska 
wystawa róż; aranżacje florystyczne 
najlepszych florystów z całej Polski, Ple-
nerowe targi różane, jarmark różany, 
koncerty, lunapark i inne. 

  Dawid Buczek i Joanna Augustyniak 
oboje z łowicza

śLuBoWALi SoBie

SkArB roLNikA
NotowaNia Z tarGowisKa MiejsKieGo 
w łowicZu – ceny z dnia 4.08.2020 r.

agrest kg 4,00-4,50
borówki 0,25 kg 5,00
botwinka pęczek 2,00-2,50
bób kg 8,00-10,00
brokuły szt. 5,00-6,50
buraki czerwone kg 2,00-2,50
brzoskwinie kg 5,00
cebula kg 2,50-4,00
cebula dymka pęczek 1,50-2,00
cukinia kg 3,00-3,50
czereśnie kg 15,00-18,00
czosnek szt. 2,50-3,50
fasola zielona kg 5,00-6,00
fasola żółta kg 5,00-6,00
gruszki kg 6,00-8,00
jabłka kg 5,00-7,00
jagody litr 15,00-18,00
jaja fermowe 15 szt. 10,00-12,00
jaja wiejskie 15 szt. 13,00
kalafior szt. 5,00-6,50
kapusta biała szt. 2,50-3,00
kapusta kiszona kg 5,50-7,50
kapusta pekińska kg 2,50-3,50
koperek pęczek 1,50-2,00
maliny 0,25 kg 5,00
miód 0,9 litra 35,00-40,00
marchew kg 3,00-4,00
natka pietruszki pęczek 1,50-2,00
ogórki kiszone kg 7,00-8,00
ogórek gruntowy kg 2,00-4,00
ogórek zielony kg 4,50-5,00
papryka czerwona kg 8,00
papryka zielona kg 6,00-7,00
pieczarki kg 8,00-10,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 5,50-6,00
pomidor polny kg 4,00-6,00
pomidor szklarniowy kg 4,50-5,00
por szt. 1,50-2,00
porzeczka czarna kg 5,00-9,00
porzeczka czerwona kg 4,00-7,00
rzodkiewka pęczek 2,50
sałata szt. 2,00-2,50
seler szt. 1,50-2,00
szczypiorek pęczek 1,50
słonecznik szt. 1,50-3,00
śliwki kg 3,00-4,00
truskawki kg 7,00-12,00
wiśnie kg 4,00-7,00
włoszczyzna pęczek 3,50-4,50
ziemniaki kg 2,00
ziemniaki młode kg 1,30-1,50

oFerty PrACy
z dnia 5.08.2020 r.

PoWiAtoWy urząD PrACy W ŁoWiCzu:
  Pracownik budowlany
  Gospodarz osiedla
  Monter reklam
  Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne  

z użyciem wózka widłowego
  asystent geodety-stażysta
  Pomoc krawiecka
  tapicer
  szwaczka maszynowa
  Pracownik stacji paliw

PoWiAtoWy urząD PrACy W zGierzu:
  Lakiernik
  Magazynier
  Pracownik socjalny
  operator wózka
  Kucharz
  Kierowca
  operator wózków
  robotnik gospodarczy
  Pakowacz ręczny

PoWiAtoWy urząD PrACy W kutNie:
  specjalista do spraw handlu na rynki europy 

wschodniej
  Pracownik ochrony
  sprzątaczka
  Pracownik fizyczny
  Mechanik samochodowy
  Doradca klienta
  Dietetyk
  telemonter
  brukarz
  Pomoc brukarza
  obsługa maszyn-konfekcjonowanie produktów
  betoniarz-zbrojarz

ŻychLiN i oKoLice
roLNik SPrzeDAJe
ceny z dnia 4.08.2020 r.

żywiec wieprzowy:
  Domaniewice: 4,60 zł/kg+Vat
  różyce: 4,60 zł/kg+Vat
  Kiernozia: 4,50 zł/kg + Vat
  skowroda Płd.: 4,50 zł/kg+Vat
  chąśno: 4,50 zł/kg+Vat
  Karnków: 4,60 zł/kg+Vat

żywiec wołowy:
  Domaniewice: jałówki 6,50 zł/kg+Vat,  

krowy 5,00 zł/kg+Vat; byki 6,50 zł/kg+Vat
  różyce: jałówki 6,50 zł/kg+Vat,  

krowy 5,00 zł/kg+Vat; byki 6,50 zł/kg+Vat
  skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+Vat,  

krowy 5,30 zł/kg+Vat; byki 7,20 zł/kg+Vat
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Nieborów | czego młodzi radziwiłłowie szukają w kościele

Poszukiwania majolikowego orła
Kościół w Nieborowie stanowi wartość historyczną, choć oczywiście  
nie jest tak cenny, ani tak znany jak pałac. Ale tym razem to właśnie tam,  
a nie w pałacu, pracowała w połowie lipca grupa wolontariuszy  
z Uniwersytetu Łódzkiego, z Polskiej Akademii Nauk w Warszawie,  
z parafii i miasta Nieborów, wraz z pracownikami Muzeum w Nieborowie  
i Arkadii, a także potomkami fundatorów nieborowskiego kościoła,  
z rodziny Radziwiłłów. Szukali majolikowego orła.

Majolika to rodzaj ceramiki, 
pokrytej ołowiowo-cynową pole-
wą o bogatej kolorystyce. W Nie-
borowie znajduje się manufaktura 
majoliki, założona w 1881 roku 
przez Michała Piotra Radziwił-
ła. Dziś jego potomkowie znów 
tworzą niepowtarzalne przedmio-
ty, stemplując je znakiem fabrycz-
nym z tamtych czasów. 

Cały proces produkcji w niebo-
rowskiej manufakturze przebiega 
ręcznie – zaczynając od formowa-
nia z gliny lub porcelany, poprzez 
nakładanie szkliwa ceramicznego, 
na zdobieniu majoliką lub złotem 
kończąc. 

Otóż właśnie z majolikowych 
płytek wykonany był „orzeł ra-
dziwiłłowski” – wizerunek białe-
go orła z herbami Michała Piotra 
i jego żony Marii – właścicieli pa-
łacu w Nieborowie w latach 1879-
1903. Wizerunek ten umieszczo-
ny był na posadzce prezbiterium 
kościoła. Jak powiedział nam 
Piotr Jamski, historyk sztuki, któ-
ry jest koordynatorem przedsię-
wzięcia, było to jedno z najwięk-
szych przedstawień heraldycznych 
na ziemiach Rzeczpospolitej. 

Jak twierdzi Jamski, płytki zo-
stały zdjęte w latach 20. ubiegłego 

wieku z podłogi w kościele, ponie-
waż uległy zniszczeniu. Zniesio-
no je do krypty pod prezbiterium,  
a na początku lipca tego roku pro-
wadzona była akcja oczyszczania 
tychże elementów posadzki. Jak 
opisuje to Monika Antczak, ku-
rator Muzeum w Nieborowie, był 
to moment bardzo symboliczny  
– zapoczątkował działania remon-
towo-konserwatorskie w kościele. 

Aktualnie około 2,5 tysiąca ka-
fli znajduje się w muzeum, w spi-
chlerzu. Są po wstępnym oczysz-

czeniu, są teraz odgrzybiane, by 
doprowadzić je do jak najlepszego 
stanu – krypta podchodziła wodą, 
więc należało kafle zabezpieczyć.

Monika Antczak przyznaje 
jednak, że nie uda się ułożyć po-
nownie orła. Wstępne szacowanie 
wskazuje, że zachowały się tylko 
niewielkie fragmenty symbolu.

Jednakże wszystkie osoby za-
angażowane w jego szukanie 
bardzo chciałyby, aby w przy-
szłości udało się ułożyć ten sam 
symbol na podłodze w krypcie. 
Miałoby to być możliwe dzięki 
temu, że zachowana jest fotogra-
fia pokazująca jak orzeł wyglądał,  
no i możliwe jest wykonanie no-
wych elementów. Na razie nie 
wiadomo jednak, kiedy miałoby 
to się wydarzyć.

Młodzi Radziwiłłowie, Kon-
stanty i Maciej (synowie Ma-
rii Anny i Macieja Radziwiłłów) 
czynnie brali udział w czyszcze-
niu płytek. Jak powiedział nam 
Maciej Radziwiłł, bardzo ważne 
jest dla nich dbanie o historię rodu 
oraz wzmacnianie świadomości 
na temat tego kim są i skąd się wy-
wodzą. W kościele w Nieborowie 
Maciej był po raz pierwszy – ale 
na pewno nie ostatni.

Krypt jest w tym kościele wię-
cej. Oprócz tej za prezbiterium, 
druga znajduje się pod figurą Mat-
ki Bożej przed kościołem. Kura-
tor muzeum powiedziała nam, że 
w tej drugiej krypcie spoczywają 
prochy księżnej Heleny Radziwił-
łowej, czyli założycielki Arkadii.

Budowa kościoła rozpoczęła 
się w roku 1871, z fundacji księcia 
Zygmunta Radziwiłła i ofiar zło-
żonych przez parafian, ale skoń-
czył ją dopiero bratanek Zygmun-

ta – Michał Piotr, który Nieborów 
odkupił od stryja w 1879 roku. 
Kościół jest neogotycką, trójna-
wową budowlą, z dwuwieżową 
fasadą według projektu architekta 
Franciszka Braumana.

Na początku lipca Piotr Jamski 
rozmawiał z wójtem gminy Nie-
borów Jarosławem Papugą o ko-
lejnych możliwych działaniach 
mających na celu popularyzację 
Nieborowa na arenie ogólnopol-
skiej. Monika Antczak zauważy-

ła, że w XIX wieku wójtowie byli 
zaangażowani w życie kościoła  
– i wójt gminy Nieborów konty-
nuuje tę tradycję. – Muzeum, we 
współpracy z historykami sztuki  
i archeologami, ale przede wszyst-
kim z konserwatorami zabytków, 
z całą pewnością będzie opraco-
wywać plan kolejnych działań re-
montowo-konserwatorskich w ko-
ściele – zapewnia kurator. 

Nieborowski kościół ma szansę 
stać się kolejną wizytówką nasze-
go powiatu, tworząc z Muzeum  
i ogrodem romantycznym w Ar-
kadii atrakcję dla miłośników hi-
storii.  kinga Sobczak
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około 2,5 tysiąca 
kafli znajduje się  
w muzeum,  
w spichlerzu.  
są po wstępnym 
oczyszczeniu, są 
teraz odgrzybiane, 
by doprowadzić je 
do jak najlepszego 
stanu.

Jak wyglądała mozaika na posadzce prezbiterium przed jej 
demontażem pokazuje Piotr jamski.

Wójt Gminy Nieborów  
Jarosław Papuga odwiedził 
kryptę w kościele.
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Łowicz | Koncert w kościele pijarskim

Kolory Polski – inaczej niż dotąd
9 sierpnia o godz. 19.00 w kościele pijarskim  
w Łowiczu odbędzie się koncert sekcji 
smyczkowej Orkiestry Symfonicznej Filharmonii 
Łódzkiej. Wydarzenie organizowane  
jest w ramach 21. edycji Wędrownego Festiwalu 
Filharmonii Łódzkiej „Kolory Polski”. 

Wstęp na koncert jest wolny, 
jednak z powodu epidemii jest 
on organizowany z dużymi ob-
ostrzeniami. Do kościoła wejść 
będzie mogło tylko 140 osób i po-
trzebne są imienne zaproszenia.  
Można je otrzymać w tradycyj-
nej, papierowej w kasie filharmo-

nii lub na adres mailowy – wte-
dy trzeba je wydrukować i zabrać 
na koncert. Zaproszenia są jed-
noosobowe. Dodatkowo trzeba 
mieć przy sobie wydrukowane, 
wypełnione i podpisane oświad-
czenie o stanie zdrowia. Zapro-
szenia i oświadczenia będą zbie-

rane w punkcie informacyjnym 
festiwalu. 

Organizatorzy wyjaśniają,  
że punkt ten będzie do dyspo-
zycji osób zainteresowanych już  
na 1,5 godziny przed wydarze-
niem i będzie dostępny do mo-
mentu rozpoczęcia koncertu.  
W miarę wolnych miejsc będą 
w nim wydawane imienne wej-
ściówki i oświadczenia do wypeł-
nienia. Warto to wziąć pod uwagę 
i przybyć wcześniej. 

Osoby wchodzące na koncert 
będą miały mierzoną temperaturę 
ciała i jeśli przekroczy ona 37,5 st. 
C – nie zostaną wpuszczone. Ko-

nieczna będzie dezynfekcja rąk 
oraz zakrycie ust i nosa maseczką 
lub przyłbicą. 

Gdy już przebrniemy przez 
procedury związane z koronawi-
rusem, będziemy mogli przenieść 
się w świat muzyki, przez któ-
ry przeprowadzi nas prowadzący 
koncert Tomasz Gołębiewski. 

W programie koncertu znala-
zły się Suita „Z czasów Holberga” 
Edwarda Griega, „Trzy utwory  
w dawnym stylu” Henryka Mi-
kołaja Góreckiego, „Trzy utwory  
w dawnym stylu” Krzysztofa Pen-
dereckiego oraz „Orawa” Wojcie-
cha Kilara.  mwk

Łowicz | wróciły seanse w kinie fenix

W kasie kina zostaw numer telefonu 
31 lipca w łowickim 
kinie Fenix zostały 
wznowione seanse 
filmowe. Na pierwszy film, 
wyświetlony tego dnia  
o godz. 16.30,  
sprzedano 17 biletów. 

Była to animowana bajka dla 
dzieci pt. „Wiking i magiczny 
miecz”, był on wyświetlany przez 
cały tydzień. Można go jeszcze 
zobaczyć dzisiaj, tj. w czwartek,  
6 sierpnia. Natomiast o godz. 

18.30 zaplanowany jest film „Coś 
się kończy, coś zaczyna” – rów-
nież wyświetlany od tygodnia.

Z powodu obostrzeń związa-
nych z epidemią do kina przycho-
dzimy w maseczkach, na miejscu 
dostępny jest płyn do dezynfekcji 
rąk – co wszędzie jest standardem. 
Dodatkowo widzowie przy zaku-
pie biletów proszeni są o pozosta-
wienie swojego numery telefonu, 
dla potrzeb Sanepidu, na wypadek 
gdyby okazało się, że ktoś z osób 
odwiedzających kino miał korona-
wirusa. 

Na razie wydaje się, że więk-
szym powiedzeniem cieszy się 
kino plenerowe na dziedziń-
cu ŁOK, w ramach którego se-
anse odbywają się w piątko-
we wieczory. Ale – uwaga – od 
tego tygodnia zmieniają się go-
dziny tych sensów – od teraz  
start o godz. 20.00. 7 sierpnia za-
planowano film „Stare grzechy 
mają długie cienie”, 14 sierpnia 
– „Młodość Astrid”, 21 sierpnia 
– „Lato”. 

Wstęp na seanse letniego kina 
jest bezpłatny.  mwk

Sanniki | Koncert w pałacu

Chopin i Norwid w Sannikach
W niedzielę 2 sierpnia na ko-

lejnym koncercie z cyklu Chopin-
-Muzyka-Poezja zagrał Łukasz 
Kwiatkowski. Towarzyszył mu 
recytujący poezję Norwida aktor 
Krzysztof Gosztyła.

Koncerty w sannickim pała-
cu to już tradycja. Tym razem go-
ście zebrali się o godz. 14.00 w sali 
koncertowej. Na fortepianie zagrał 
Łukasz Kwiatkowski, laureat wie-
lu konkursów i festiwali. Pianista 
koncertuje na całym świecie, pro-
wadzi także warsztaty mistrzow-
skie. Muzyce Chopina towarzy-
szyła recytowana przez Krzysztof 
Gosztyłę poezja Cypriana Kami-
la Norwida. Gosztyła to aktor te-
atralny, filmowy i telewizyjny, ra-

diowy. Często udziela też głosu  
w produkcjach dubbingowanych, 
a także w audiobookach.

Po koncercie odbyła się wy-
stawa malarstwa Marcina Hu-
go-Badera (malarza, rzeźbia-
rza, rysownika i społecznika) pt.  
„W drodze”. Wystawę jego prac  
w Sannikach będzie można oglą-
dać do końca sierpnia. 

Goście zjawili się tłumnie, jed-
nak liczba miejsc nadal jest ogra-
niczona, więc bilety na koncerty 
warto kupować z wyprzedzeniem. 
Najbliższy występ już w niedzie-
lę 9 sierpnia o godz. 17.00. Tym 
razem w ramach cyklu Wakacje 
na miarę Chopina wystąpi mło-
dy pianista Andrzej Wierciński. ks

Przed pierwszym seansem: po lewej anna Zabost w kasie kina, po prawej pani iwona z synem bartkiem. 
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Z sali sądowej

reKLaMa

Sąd rejonowy w Łowiczu | Zginął starszy człowiek. sprawca zażywał amfetaminę

Sąd zadecydował o losie sprawcy
wypadku w Nieborowie
W czwartek, 30 lipca, przed Sądem 
Rejonowym w Łowiczu odbyła się rozprawa 
dotycząca śmiertelnego wypadku,  
do którego doszło 12 października 2019 roku 
w Nieborowie, w Alei Legionów Polskich. 

Jadący rowerem 70-letni miesz-
kaniec Warszawy chciał wykonać 
manewr skrętu w lewo i wjechać 
w bramę prowadzącą do posesji, 
na której znajdował się jego dom 
letniskowy. 

Jadący w tym samym kierunku 
samochodem osobowym Peugeot 
407 Dariusz L. uderzył w skręca-
jącego rowerzystę. W toku śledz-
twa ustalono, że kierowca auta 
miał we krwi 116 ng/ml amfetami-
ny. Ponadto, przekroczył dozwo-
loną w tamtym miejscu prędkość 
o 63 km/h – był to teren zabudo-
wany.

Jeden z sąsiadów, a potem tak-
że strażacy i ratownicy, próbowa-

li reanimować rowerzystę, jednak 
w wyniku rozległych uszkodzeń 
klatki piersiowej mężczyzna 
zmarł. 

Kierowca Peugeota w trakcie 
śledztwa przyznał się do zarzuca-
nego mu czynu. Podczas pobytu 
w areszcie tymczasowym przy-
znał także, że dzień przed wy-
padkiem zażywał amfetaminę. Za 
kierownicę wsiadł, ponieważ – jak 
powiedział – prosili go o to kole-
dzy. Narkotyk zażywał już wcze-
śniej, jednak powiedział, że nie 
może przyznać, skąd go miał.

22 lipca b.r. odbyła się rozpra-
wa w tej sprawie, na której obroń-
ca oskarżonego, adw. Magdale-

na Napieralska, złożyła wniosek  
o dobrowolne poddanie się karze. 
Wtedy też sędzia Anna Kwiecień-
-Motylewska przytoczyła wyja-
śnienia oskarżonego, które składał 
w toku postępowania oraz pod-
czas tymczasowego aresztowa-

nia. Mężczyzna za każdym razem 
przyznawał się do winy i przepra-
szał rodzinę poszkodowanego. 

Sąd nie mógł jednak na po-
przedniej rozprawie (22 lipca) roz-
patrzyć wniosku złożonego przez 
obrońcę, ponieważ oskarżony nie 

został wówczas doprowadzony do 
aresztu – nie został złożony od-
powiedni wniosek. Sędzia Kwie-
cień-Motylewska podjęła więc de-
cyzję o wyznaczeniu kolejnego 
terminu sprawy – 30 lipca.

Na czwartkowej rozprawie zja-
wił się oskarżony, doprowadzony 
z aresztu przez policję. Sędzia za-
pytała oskarżonego o to, czy ma 

coś do dodania, jednak ten prze-
prosił tylko po raz kolejny rodzinę 
poszkodowanego i przyznał się do 
popełnienia zarzucanego czynu.

Wszystkie strony – zarów-
no oskarżyciele posiłkowi (ro-
dzina ofiary) i ich pełnomocnik, 
jak i prokurator, przychyliły się 
do wniosku obrońcy. Przychy-
lił się także oskarżony. Zgodnie  
z tym wnioskiem, sąd zdecydował 
o pozbawieniu wolności Dariu-
sza L. na 6 lat, a także o dożywot-
nim zakazie prowadzenia przez 
niego pojazdów mechanicznych. 
Ponadto, sąd nałożył na niego 
obowiązek wypłacenia nawiązki  
w wysokości 10 tys. zł oskarżycie-
lowi posiłkowemu (poszkodowa-
nej) oraz poniesienia kosztów są-
dowych (ponad 6 tys. zł). Sędzia 
pouczyła oskarżonego, że uzgod-
nienia nie mogą stanowić podsta-
wy do apelacji – przez to, że wy-
rok jest wynikiem porozumienia, 
nie będzie można się od niego od-
woływać.

W mowie końcowej prokura-
tor Elżbieta Golis powiedziała:  
– Wina oskarżonego nie budzi 
wątpliwości. Kara zaproponowa-
na przez obrońcę jest adekwatna 
do szkodliwości czynu.

Podobnego zdania był pełno-
mocnik rodziny ofiary. Dzięki ta-
kiej zgodności każdej ze stron 
sprawa zakończyła się szybko.  ks

12 października 2019 r. widoczne na asfalcie ślady hamowania 
Peugeota, który zjechał i zatrzymał się w przydrożnym rowie.
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oskarżonego  
o to, czy ma coś  
do dodania, jednak 
ten przeprosił tylko 
po raz kolejny rodzinę 
poszkodowanego 
i przyznał się 
do popełnienia 
zarzucanego czynu.
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Historia
taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 16.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we 
współpracy z Ośrodkiem 
Karta, przedstawiamy 
kolejne etapy zwycięskiej 
wojny z bolszewikami 
– oraz obraz nastrojów 
społecznych tamtych dni.

31 lipca – 6 sierpnia

31 lipca wojska sowieckie fron-
tu Zachodniego osiągają linię: 
Kowel – tykocin – Nowogród; 
następnego dnia wchodzą do 
brześcia nad bugiem. bolsze-
wicy proklamują białoruską 
republikę sowiecką. 4 sierpnia 
rada obrony Państwa, wobec 
odesłania delegacji polskiej 
z baranowicz, wysyła nową de-
legację z pełnomocnictwami do 
rozmów pokojowych z sowieta-
mi w Mińsku. 5 sierpnia, gdy 
armia czerwona podchodzi 
pod ostrołękę, zainstalowany 
w białymstoku tymczasowy 
Komitet rewolucyjny Polski 
wydaje odezwę „do proletariatu 
warszawy”. 6 sierpnia Naczelny 
wódz wspólnie z gen. tade-
uszem rozwadowskim opraco-
wuje rozkaz o przygotowaniu 
decydującego polskiego prze-
ciwuderzenia znad rzeki wieprz 
i rozbiciu frontu Zachodniego 
Michaiła tuchaczewskiego 
– termin: 16 sierpnia. 

Płk Józef Jaklicz (dowódca 
25 Pułku Piechoty WP) w li-
ście do żony: 
bolszewicy stoją na Narwi, dwa 
kroki od warszawy. [...] czas 
najostatniejszy, aby obwarować 
wisłę okopami i drutem – i nie 
oddać jej, póki żyje chociażby 
jeden mężczyzna [...]. Nie wie-
rzę w rokowania i jestem ich 
przeciwnikiem, wierzę w oręż 
[...]. rokowania przyniosą nam 
szereg upokorzeń, przemocy, 
hańby. a nam wolno zginąć, 
spodlić się nie wolno. 

stobychwa (wołyń), 
31 lipca 1920

[rok 1920. wojna polsko-
radziecka we wspomnieniach 

i innych dokumentach, 
warszawa 1990]

kanonier Stanisław rembek 
(10 kaniowski Pułk Artylerii 
Polowej) w dzienniku: 
wczoraj […] zasnąłem w na-
miocie, bo deszcz lał bez prze-
rwy. obudzono mnie zaraz, 
bo bateria szykowała się do 
odwrotu. bolszewicy odparli 
30 pułk strzelców kaniowskich 
i przeszli Narew w bród, nie-
długo jednak odparł ich 29 
pułk. Zostaliśmy więc na noc, 
ale nie mieliśmy już namiotów. 
Deszcz bił wściekle. staliśmy 
więc przemoczeni do suchej 
nitki, po kolana w błocie wo-
kół ognisk, które paliliśmy 
wbrew zakazom. w nocy mia-
łem wartę. tak mi się chciało 
spać, że po ukończeniu służ-
by zasnąłem stojąc. Zbudzo-
no mnie jednak niedługo, bo 
uciekaliśmy. bolszewicy byli 
już w naszej wsi. […] to jedna 
z najstraszniejszych nocy. […] 
buty rozlazły mi się od wilgoci 
zupełnie, tak że musiałem je 
zdjąć. wokół kostek mam głę-
bokie rany, wyżarte przez wszy. 

faszcze (suwalszczyzna), 
1 sierpnia 1920

[stanisław rembek, Dzienniki. 
rok 1920 i okolice, 

warszawa 1997]

Polski chłop (powiat ostrow-
ski, woj. białostockie): 
Zaczęły się ukazywać pierw-
sze jaskółki klęski w postaci 
rozbitych i do najwyższego 

stopnia zdemoralizowanych 
oddziałów naszych wojsk. [...] 
Żołnierze ci prowadzili z sobą 
cały tabor koni i wozów, które 
sprzedawali, a jednocześnie 
nakazywali po wsiach nowe 
furmanki, które brali z sobą, 
choć im nie były potrzebne, 
by po pewnym czasie odpę-
dzić od furmanek ich właści-
cieli. Nakazano wtedy i mnie 
na furmankę, a także memu 
ojcu, ale staliśmy trzy dni bez-
czynnie. Kiedy udałem się 
z prośbą do dowódcy od-
działu, by mnie zwolnił, ten 
rzekł mi bez ogródek: „jak ci, 
chamie, długo czekać, to idź 
sobie do domu, my i sami na 
twojej furmance pojedziemy!”. 
[...] ofi cer doprowadził mnie 
do posterunku żandarmerii 
i dopiero na jej interwencję 
zostałem zwolniony. 

Piecki [Pamiętniki chłopów. 
serja druga, warszawa 1936]

Por. Stanisław Lis-Błoński 
(polski ofi cer łącznikowy 
w formacji białoruskiej wal-
czącej u boku WP, dowodzo-
nej przez gen. Stanisława 
Bułak-Bałachowicza):
otrzymuję meldunek od od-
działów straży przedniej, że 
w Krymnie miejscowy wojen-
ny komitet rewolucyjny przy-
gotował się, aby nas przyjąć 
chlebem i solą. [...] i oto, gdy 
wjechaliśmy na rynek Krymna, 
tuż obok drewnianego krzyża 
ustawiła się delegacja złożona 
z prezesa rewkomu, jego za-
stępcy i kilkuset miejscowych 
obywateli. oczywiście, wszy-
scy byli prawie bez wyjątku 
„kruczowłosi”, z orlimi nosami. 
Prezes rewkomu trzymał jakąś 
tacę, a na niej chleb. Podając 
mi ten dar [...], witał „nasze” 
wojska jako zwycięską armię 
trockiego, która niesie wyzwo-
lenie masie pracującej całego 
świata. składając hołd, oddaje 
chleb, którego, jak oświadczył, 
wojska rewolucyjne będą mia-
ły pod dostatkiem na ziemiach 

„białej Polski”. wreszcie szcze-
gółowo poinformował nas o sy-
tuacji: już w panicznym strachu 
uciekły reakcyjne wojska „ban-
dyty” Piłsudskiego [...]. Mówił 
dalej, że zamordowali oni kilku 
„bandyckich” żołnierzy z „bia-
łej, polskiej armii”. [...] 
Musieliśmy towarzyszowi 
prezesowi i towarzyszom na-
tychmiast „podziękować”. 
a ze względu na konieczność 
zachowania za wszelką cenę 
ciszy, ponieważ w pobliżu nas 
znajdowała się regularna armia 
bolszewicka, postanowiliśmy 
uderzyć na tę bandę białą bro-
nią. Prezes rewkomu przypła-
cił swoją wiernopoddańczość 
śmiercią przez powieszenie.

Krymno (wołyń), 
4 sierpnia 1920

[stanisław Lis-błoński, 
bałachowcy, Zakład Narodowy 

im. ossolińskich, 15545/ii]

mjr Stanisław Jan rostwo-
rowski (szef oddziału ope-
racyjnego 5 Armii WP):
rozegraliśmy […] zwycięską 
bitwę, w której biała została na 
razie przynajmniej uratowana, 
a dwie dywizje bolszewickie 
– 8. i 17. okrążone i zniszczo-
ne. Znów szli ulicami miasta 
jeńcy i zdobyte karabiny ma-
szynowe. ochotnicze batalio-
ny młodziutkich studencików 
z Lublina ze śpiewami szły 
i wracały z pola bitwy. Znów ta 
niefrasobliwa wesołość, którą 
my „starzy żołnierze” przeży-
waliśmy sześć lat temu, idąc 
pierwszy raz pod kule. taki 
dzień znaczy dużo. Działa on 
na umęczonego do ostatka 
żołnierza, jak kielich dobre-
go wina. stawia go znów na 
nogi. już samo otoczenie robi 
dużo. bił się tu baon rekrutów 
z okręgu bialskiego. toteż nie 
dziw, że karmiono żołnierzy 
w przemarszu, że każdego 
rannego opatrywano zaraz 
choćby domowymi środka-
mi. ofi cer i żołnierz czują, że 
biją się za własny dom, toteż 

„twierdzą mu będzie każdy 
próg”. 

biała (Lubelszczyzna), 
4 sierpnia 1920

[s. j. rostworowski, Listy 
z wojny polsko-bolszewickiej 

1918–1920. Z frontu litewsko-
białoruskiego ofi cera 

sztabowego gen. szeptyckiego 
i sikorskiego do świeżo 

poślubionej żony, warszawa
–Kraków 2015] 

Stanisław karpiński (banko-
wiec) w dzienniku:
wczoraj na posiedzeniu 
Związku banków starłem się 
z bankami – przy rozważaniu 
sprawy ewakuacji banków. Nie 
dopuszczam możliwości wej-
ścia bolszewików do warszawy 
i dlatego z najlepszą wiarą wy-
stępowałem przeciwko ewaku-
acji, która szerzy popłoch, pod-
czas kiedy rada Miejska wzywa 
ludność stolicy do wytrwania na 
stanowisku i zachowania spo-
koju. Pomimo to uchwalono 
„zwrócić się do rządu z prośbą 
o umożliwienie bankom wywie-
zienia z warszawy wszystkiego, 
co jest cenne”. oświadczyłem 
zebraniu, że reprezentowany 
przeze mnie bank towarzystw 
spółdzielczych nie będzie się 
ewakuował.

warszawa, 5 sierpnia 1920
[stanisław Karpiński, Pamiętnik 

dziesięciolecia 1915–1924, 
warszawa 1931]

z odezwy tymczasowego 
komitetu rewolucyjnego 
Polski: 
towarzysze! rewolucyjna ar-
mia czerwona w zwycięskim 
pochodzie zbliża się do war-
szawy jako zwiastun skrusze-
nia niewoli kapitalistycznej, 
ostatecznego wyzwolenia klasy 
robotniczej. […] w takiej chwili 
bohaterskiemu proletariatowi 
warszawy nie wolno tylko bier-
nie wyczekiwać wypadków. […] 
Młoty w dłoń! warszawa przez 
was samych zdobyta być win-
na! sztandar czerwony nad 
pałacem Zygmuntowskim i bel-
wederem przez was powinien 
być zatknięty, zanim czerwona 
armia rosyjska do warszawy 
wkroczy. Zrzucenie rządów 
szlachecko-burżuazyjnych, po-
chwycenie władzy w swe ręce 
i wyjście jako już wolni proleta-
riusze na spotkanie rosyjskiej 
armii wyzwoleńczej jest wa-
szym szczytnym obowiązkiem. 

Do broni, towarzysze, do czynu, 
do walki!

białystok, 5 sierpnia 1920
[Do proletariatu warszawy, 

„Goniec czerwony” nr 2/1920] 

maciej rataj (minister wy-
znań religijnych i oświecenia 
publicznego):
Posiedzenia [rady obrony 
Państwa] w belwederze w du-
żej sali na pierwszym piętrze, 
zwykle późnym wieczorem, 
trwały nieraz do trzeciej rano. 
czas gorący, wieczory parne, 
prawie codziennie silne burze 
z piorunami. Nie zapomnę 
grozy posiedzeń – przy huku 
grzmotów, błyskawicach – pa-
dają hiobowe wieści w refera-
tach wojskowych. [...]
Piłsudski zmalał w moich 
oczach! i to nie z powodu 
klęsk, które ponosiło wojsko, 
nie z powodu niepowodzeń 
wojskowych – doświadczyli ich 
najwięksi wodzowie. Piłsud-
ski stracił pod wpływem klęsk 
głowę. opanowała go depre-
sja, bezradność; powtarzał 
ciągle, iż wszystkiemu winien 
jest upadek moralu w wojsku 
(w czym miał zresztą dużo 
słuszności), ale nie umiał wska-
zać sposobów podniesienia go; 
wszystkich, nawet najbliższych 
mu, zadziwiała jego apatia. su-
gerowano mu, by udał się do 
jednego lub drugiego oddziału 
wojska, pokazał się, dodał otu-
chy żołnierzom – daremnie! [...] 
chwilami, kiedy się zapomniało 
o tragedii państwa, którego był 
głową i naczelnym wodzem, 
kiedy się widziało go tylko jako 
człowieka, strasznym wydawało 
mi się to, co musiał w tych chwi-
lach przeżywać. Przed kilku 
miesiącami jeszcze triumfator, 
zdobywca Kijowa, przyjmowany 
owacyjnie w warszawie nawet 
przez najzaciętszych wrogów, 
oklaskiwany w sejmie nawet 
przez ks. [Kazimierza] Luto-
sławskiego, chlubiący się przed 
korespondentami zagranicz-
nymi, iż pójdzie w rosji, dokąd 
zechce, i zrobi z niej, co zechce 
– dziś bezradny, kopany i kryty-
kowany jako wódz przez lada 
ciurę i przez lada cywila.

warszawa
[Maciej rataj, Pamiętniki, 

warszawa 1965]

Dowiedz się wię cej: 
www.niepodlegla.gov.pl, 

www.karta.org.pl

1920. ulotka skierowana do mieszkańców warszawy. 
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Ciechanów, 1920. Pożegnanie oddziału ochotników sformowanego i wyekwipowanego przez miasto. 
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Członkowie tymczasowego komitetu rewolucyjnego Polski. 
w środkowym rzędzie siedzą: drugi od lewej feliks Dzierżyński, 
dalej w prawo: julian Marchlewski i feliks Kon. 
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Piłka nożna | Półfinał wojewódzkiego Pucharu Polski

Rywale bez szans, będą derby w finale
 mkS Jutrzenka Warta – kS Pe-

likan Łowicz 0:7 (0:3)
0:1 – filip Kowalczyk (12), 0:2 – 
filip Kowalczyk (38), 0:3 – Kuba 
Młynarski (45+2 samobójcza), 0:4 
– Michał Żółtowski (56), 0:5 – Piotr 
Piekarski (64), 0:6 – Krystian Kruk 
(85), 0:7 – sylwester Pawlak (89 
samobójcza).
w 64. minucie Piotr Piekarski (Peli-
kan) nie wykorzystał rzutu karnego 
(wiktor wojciechowski obronił).  
w 76. minucie Piotr burski (ju-
trzenka) nie wykorzystał rzutu kar-
nego (eryk Niemira obronił).

Jutrzenka: wiktor wojciechowski 
– Paweł Dryka, wiktor bednarek 
(70 Mariusz Graczykowski), Kuba 
Młynarski, sylwester Pawlak – ro-
bert jarecki (82 Dominik Młotkie-
wicz), Piotr Kobierski (46 Patryk 
ręcicki), Maciej Dudek, cyprian 
Lewandowski (75 emilian sulgan) 
– adrian fret, Piotr burski.

Pelikan: eryk Niemira – Krystian 
Mycka, Grzegorz wawrzyński, 
Kuba wardzyński (71 Krystian 
Kruk), Maciej wyszogrodzki – filip 
Kowalczyk (76 Damian Kozieł), Pa-
tryk Pomianowski (46 Piotr Piekar-
ski), jakub bylewski, tomasz Kolus 
(60 Kuba jóźwiak) – Dawid Kieplin 
(56 Piotr tkacz), Michał Żółtowski 
(68 Krystian białas).

Sędziował: wojciech Kretek (beł-
chatów). 

Brak awansu do finału rozgry-
wek Pucharu Polski na szczeblu 
wojewódzkim byłby w Łowiczu 
dużym rozczarowaniem. W koń-

cu Pelikan mierzył się z grającą 
w niższej lidze Jutrzenką Warta. 
Z drugiej strony, ponad tydzień 
wcześniej biało-zieloni rywali-
zowali z grającymi jeszcze o ligę 
niżej rezerwami Widzewa Łódź.  
I wtedy niewiele brakowało, żeby 
doszło do niespodzianki. W koń-
cu podopiecznych trenera Mykola 
Dremliuka awansowali dopiero po 
rzutach karnych.

Teraz na ich drodze stanę-
ła Jutrzenka, która już rozpoczę-
ła sezon ligowy i kilka dni przed 
starciem z Pelikanem zremisowa-
ła 1:1 z Andrespolią Wiśniowa 
Góra. Michał Łochowski (były 
piłkarz łowiczan jest trenerem Ju-
trzenki) miał jednak spory pro-
blem. Poważnego urazu nabawił 
się w tamtym meczu podstawo-
wy bramkarz Michał Chachuła.  
W buty doświadczonego golki-
pera musiał wejść zatem 17-letni 
Wiktor Wojciechowski.

Trener Dremliuk dokonał kilku 
zmian w porównaniu do meczu  
z rezerwami Widzewa. Na środku 
obrony zamiast Piotra Tkacza za-
grał Kuba Wardzyński. Na boku 
pomocy Damiana Kozieła za-
stąpił Tomasz Kolus, a w środku 
pola – kosztem Piotra Piekarskie-
go – znalazło się miejsce dla Ja-
kuba Bylewskiego. Także w ataku 
trener Dremliuk dokonał roszady 
– niewidocznego w meczu z Wi-
dzewem II Krystiana Białasa za-
stąpił Michał Żółtowski.

Już na początku okazało się, 
że łowiczanie wyciągnęli właści-
we wnioski z ćwierćfinału. Nie 
zamierzali czekać z rozstrzygnię-
ciem ryzykownie długo, a do tego 

napisali jeden z najczarniejszych 
dni w historii klubu z Warty. Od 
początku zaatakowali rywali, a co 
najważniejsze – dość szybko udo-
kumentowali swoją przewagę. Już 
w 11. minucie Filip Kowalczyk 
rozpoczął strzelanie. Łowiczanie 
nie tylko potrafili tym razem przy-
pieczętować przewagę, a przed 
przerwą właściwie rozstrzygnęli 
losy meczu. W końcówce tej od-
słony gry drugie trafienie dołożył 
Filip Kowalczyk, a w doliczonym 
czasie Kuba Młynarski skierował 
piłkę do własnej siatki.

Biało-zieloni mieli komforto-
we prowadzenie, ale nie zwalnia-
li tempa. Na listę strzelców, już po 
zmianie stron, wpisał się Michał 
Żółtowski. „Żółty” poza zdoby-
tą bramką wywalczył jeszcze rzut 
karny, który na raty wykorzystał 
Piotr Piekarski. Przy pięciobram-
kowym prowadzeniu swoją szan-
sę mieli gospodarze, ale świetnie 
spisał Eryk Niemira broniąc rzut 
karny. W końcówce Pelikan jesz-
cze przypieczętował wygraną – na 
6:0 podwyższył Krystian Kruk,  
a strzelanie zakończył kapitan Ju-
trzenki, tyle że Sylwester Pawlak 
skierował piłkę do własnej bram-
ki.

Po meczu trener Dremliuk – 
tradycyjnie już – wskazał pewne 
niedociągnięcia w grze zespołu. 
Trener narzekał, że Jutrzenka mia-
ła dwie dobre okazje, po których 
mogła zdobyć bramkę.

Przyspieszony finał, 
odwołany sparing
Jak już pisaliśmy przed tygo-

dniem, Unia Skierniewice dosta-

ła się do półfinału dzięki błędom 
organizacyjnym RKS Radomsko. 
Skierniewiczanie wykorzystali ten 
uśmiech od losu i w półfinale upo-
rali się z Wartą Sieradz wygrywa-
jąc pewnie 3:0. Derbowy finał po-
między Unią a Pelikanem zostanie 
rozegrany w Kutnie. 

– To już nie jest mecz, w któ-
rym będziemy coś sprawdzać  
i testować. Musimy go wygrać 
– przyznał Mykola Dremliuk.  
– Wykonaliśmy kawał dobrej ro-
boty. Najlepiej byłoby wygrać  
w pięknym stylu, ale chcemy się-
gnąć po puchar i zrobimy wszyst-
ko, żeby to uczynić. W końcu pa-
mięta się tylko zwycięzców, a nie 
finalistów – dodał.

Finał pomiędzy Unią a Pelika-
nem rozegrany został w minioną 
środę – już po zamknięciu tego 
wydania Nowego Łowiczanina. 
Pierwotnie zaplanowany był na 12 
sierpnia, ale skoro I runda Pucha-
ru Polski ma się odbyć w weekend 
15-16 sierpnia to przerwa pomię-
dzy meczami byłaby zbyt krótka.

Z tego też powodu łowiczanie 
odwołali swoją próbę generalną. 
Na tydzień przed startem rozgry-
wek ligowych mieli zmierzyć się  
z KS Kutno, ale wobec tego, że 
muszą teraz dwa razy pod rząd 
rozgrywać mecze w środku tygo-
dnia, to ich natężenie byłoby zbyt 
duże.

Mówiąc o terminach można 
mieć jeszcze jedno zastrzeżenie. 
I runda Pucharu Polski zostanie 
rozegrana w dniach 15-16 sierp-
nia. Wtedy niższe ligi będą już 
po rozpoczęciu nowych sezonów. 
Chociażby w ten weekend w IV 

lidze łódzkiej rozegrana zostanie 
już trzecia seria gier. W dzień pu-
charowego meczu z Widzewem 
łowiczanom wypada mecz z KS 
Wasilków, z kolei Unia ma pod-
jąć Ruch Wysokie Mazowieckie. 
Więc już teraz wiadomo, że wy-
grana w pucharze pociągnie za 
sobą zmiany w terminarzu III ligi.

– Nie mamy wpływu na termi-
narz. Musimy tylko się do niego 
dostosować. Lekko skorygować 
nasze przygotowania – powiedział 
krótko Dremliuk. Nie mniej wy-
daje się, że ktoś w PZPN zapo-
mniał o niższych ligach, ewentual-
nie poświęcił te drużyny kosztem 
klubów z lig centralnych. W I run-
dzie rywalizować będą 64 kluby, 
a 19 z nich to mogą być drużyny 
z niższych lig – jak widać jest to 
dość liczna reprezentacja.

kadrowa przymiarka 
przed ligą
Jak już pisaliśmy, łowiczanie 

letnie przygotowania przed no-
wym sezonem zakończą na trzech 
meczach sparingowych. Teraz zo-
stały im już tylko mecze pucharo-
we, których stawką jest nie tylko 
prestiż, ale też pieniądze – wy-
grana w finale z Unią Skiernie-
wice będzie wiązała się z nagrodą  
w wysokości 40 tysięcy złotych. 

Trener Dremliuk nie ukrywa, 
że w meczach pucharowych wy-
stawia skład możliwie zbliżony do 
ligowego. Podobnie wyglądało to 
w starciu z Jutrzenką Warta, gdzie 
szkoleniowiec – chociaż nie mu-
siał – wystawił do gry dwóch mło-
dzieżowców: Kubę Wardzyńskie-
go i Jakuba Bylewskiego. – Tak, 

to była przymiarka do tego, jak 
to może wyglądać w lidze. Każ-
dy mecz staram się rozpatrywać 
pod kątem meczu ligowego. Mu-
simy sprawdzać różne warianty, 
bo sezon będzie długi. W każdym 
meczu staram się uwzględnić, co 
najmniej, dwóch młodzieżowców. 
Oczywiście, jak będą zasługiwać, 
to będę stawiał na ich większą 
ilość – powiedział Dremliuk.

Po meczu z Jutrzenką jest rów-
nież jedna zła wiadomość. Dość 
groźnie wyglądającego urazu na-
bawił się właśnie jeden z mło-
dzieżowców – Kuba Wardzyń-
ski. Wcześniej, także inni młodzi 
zawodnicy narzekali na zdro-
wie. Marcel Wnuk miał problem  
z kolanem, Patryk Papuga z przy-
wodzicielem, a Paweł Graczyk 
skręcił staw skokowy. Przeciwko 
Jutrzence w kadrze zabrakło za 
to Kamila Woźniaka, który także 
miał problemy mięśniowe i trener 
nie chciał za szybko obciążać jego 
organizmu.

Rozgrywki ligowe startują już 
za chwilę. Okienko transferowe 
cały czas jest jednak otwarte i tre-
ner Dremliuk nie wyklucza ko-
lejnych transferów już po starcie 
rozgrywek. – Cały czas szukamy 
wzmocnień. Chcemy sprowadzić 
dobrego zawodnika, może nawet 
dwóch. Może ktoś się nie załapie 
do żadnego klubu z I czy II ligi  
i trafi do nas, tak było z Damia-
nem Zagórskim. Cały czas trafia-
ją do nas różne nazwiska i chcą 
w Pelikanie grać różni zawodni-
cy, ale to nie jest poziom, jakiego 
oczekujemy – powiedział Drem-
liuk. mateusz Lis

Piłka nożna | 1. kolejka iii ligi

Koronawirus pokrzyżuje start?
W ten weekend wystartują roz-

grywki III ligi. Przez wielu kibi-
ców i piłkarzy są one długo wy-
czekiwane. Po raz ostatni zespoły 
o ligowe punkty walczyły w mar-
cu. Później liga została przerwana 
z powodu pandemii wirusa Co-
vid-19. Wyjątkiem w tym gronie 
jest spadkowicz – Legionovia.

Klub spod Warszawy 25 lip-
ca rozegrał ostatnią ligową kolej-
kę przegrywając 0:2 z Górnikiem 
Łęczna. Podopieczni trenera Bog-
dana Jóźwiaka już dużo wcze-
śniej stracili szanse na utrzymanie  
w II lidze i ostatecznie zajęli 
przedostatnie miejsce w tabeli. Na 
inaugurację nowego sezonu mieli 
zmierzyć się z Pogonią Grodzisk 
Mazowiecki. To spotkanie zosta-
ło jednak przełożone, ponieważ 
Legionovię w ten weekend cze-
ka mecz rundy wstępnej Pucharu 
Polski z Błękitnymi Stargard.

To może być nie jedyny mecz 
pierwszej kolejki, który zosta-
nie przełożony. Pod znakiem za-
pytania stoi też starcie Lechii To-
maszów Mazowiecki z Sokołem 
Aleksandrów Łódzki. U jednego 
z zawodników Sokoła wykryto  
w poprzednim tygodniu korona-
wirusa. Wszyscy zawodnicy klubu 

zostali objęci nadzorem sanepidu  
i przejdą badania. Klub poinformo-
wał, że do czasu otrzymania wy-
ników testów zawieszone zosta-
ły treningi zarówno seniorów, jak  
i grup młodzieżowych. Sokół wy-
niki ma otrzymać w czwartek,  
a więc kilka dni przed startem 
rozgrywek ligowych. mateusz Lis

1. kolejka iii ligi (2020.08.08-09):
 ssa jagiellonia ii białystok – MLKs Znicz 

biała Piska (s, godz. 12.00)
 GKs wikielec – Ks wasilków (s, godz. 14.00)
 Ks sand-bus Kutno – Polonia warszawa sa 

(s, godz. 16.00)
 ZKs olimpia Zambrów – unia skierniewice 

Non-Profit sp. zoo (s, godz. 16.00)
 MKs Świt Nowy Dwór Mazowiecki – MMKs 

concordia elbląg (s, godz. 16.00)
 Ks błonianka błonie – Ks ursus warszawa 

(s, godz. 17.00)
 Ks Lechia 1923 tomaszów Mazowiecki 

sa – ts Konsport sokół aleksandrów łódzki  
(n, godz. 11.00)

 Ks Pelikan łowicz – rKP broń 1926 radom 
(n, godz. 11.15)

 MKs ruch wysokie Mazowieckie – MKs 
Kaczkan huragan Morąg (n, godz. 16.00)

 rKs radomsko – Legia ii warszawa sa  
(n, godz. 17.00)

 GKs Pogoń Grodzisk Mazowiecki – Ks Le-
gionovia KZb Legionowo przełożony

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – broń

Łowicki spokój czy radomska rewolucja?
Pierwszy weekend marca – wtedy po raz ostatni  
zarówno Broń Radom, jak i Pelikan Łowicz,  
walczyły o ligowe punkty. Wówczas Pelikan pozytywnie 
zaskoczył zwyciężając 3:0 w Zambrowie z Olimpią,  
a Broń przegrała w Ząbkach z Legią II 0:2.

Tamte mecze nie będą miały 
jednak żadnego przełożenia. Po 
przerwie spowodowanej – wciąż 
trwającą – pandemią to są już inne 
drużyny, w szczególności radom-
ska Broń.

Okres przerwy w rozgryw-
kach przebiegał bardzo burzli-
wie i to nie tylko w samej Broni, 
ale w ogóle w Radomiu. Władze 
miasta wstrzymały wypłat sty-
pendiów sportowych dla klubów, 
a to oznaczało, że wiele zespo-
łów nie miało, jak opłacić pensji 
piłkarzom. W pewnym momen-
cie zarząd Broni zdecydował się 
na rozwiązanie umów ze wszyst-
kimi swoimi zawodnikami. Poja-
wiła się groźba, że klub mógłby 
nie wystartować po ewentualnym 
wznowieniu rozgrywek.

Ostatecznie tak źle nie było. Na 
początku czerwca piłkarze rozpo-
częli treningi i rozgrywali mecze 
sparingowe, ale ciężko to nazwać 
spokojnym przygotowaniami do 
nowego sezonu. Początek był nie-

zły. Wygrana 5:1 z Szydłowian-
ką z klasy okręgowej mogła robić 
wrażenie. Humory poprawiła pu-
charowa wygrana z Deltą Słup-
no (także klasa okręgowa) 7:1, 
ale później było już gorzej. Remis  
z Pilicą Białobrzegi, odpadnięcie 
z pucharu po porażce z Pogonią 
Grodziska Mazowiecki 0:1 i spa-
ringowa klęska 0:5 z MKS Pia-
seczno spowodowały, że w po-
łowie lipca z pracy zrezygnował 
trener Dariusz Różański. Jego 
następcą został pracujący ostat-
nio w IV-ligowej Mszczonowian-
ce Mszczonów Artur Kupiec. Co 
ciekawe, jest to już jego trzecie 
podejście do Broni w roli szkole-
niowca.

Ciężko powiedzieć, że gra ra-
domian w sparingach odmieniła 
się pod wodzą Kupca. Pracę roz-
począł od porażki 0:2 z Wisłą Pu-
ławy. Później udało mu się ograć 
2:1 czwartoligowy KS Warka, 
ale pozostaje to jak na razie jedy-
ne zwycięstwo Broni pod wodzą 

nowego trenera. Następnie Broń 
przegrała 3:6 z Lechią Tomaszów 
Mazowiecki, a w próbie general-
nej zremisowała 1:1 z Unią Skier-
niewice.

Zmiana na stołku trenerskim 
to nie jedyne roszady do jakich 
doszło w ostatnich tygodniach  
w klubie. Zmienił się także sztab 
szkoleniowy, a co może być waż-
niejsze dla gry zespołu – latem 
klub opuściło kilkunastu zawod-
ników. Arutr Kupiec cały czas jest 
na etapie kompletowania kadry.  
W próbie generalnej przeciwko 
Unii zagrał jeden testowany za-
wodnik i jeden, który dopiero co 
podpisał kontrakt z klubem. Po-
nadto w tygodniu na testach mieli 
zjawiać się kolejni piłkarze.

Zła wiadomość dla radomian 
przed meczem z Pelikanem jest 
również taka, że dwóch piłkarzy 
z Unią nie zagrało z powodu ura-
zów, a w Skierniewicach kontuzji 
nabawił się także Przemysław Śli-
wiński. Nie wiadomo, czy zdążą 
wykurować się na niedzielę. Wła-
ściwie nawet sam trener Kupiec 
przyznał, że kompletowanie kadry 
przed pierwszą kolejką zapewne 
się nie skończy, a optymalna for-
ma też przyjdzie raczej w trakcie 

rundy, a nie już na jej samym po-
czątku.

Radomianie szukając optymi-
zmu zaznaczają, że gra zespołu 
w gruncie rzeczy z tygodnia na 
tydzień poprawia się i widać, że 
nowi piłkarze rozumieją się coraz 
lepiej. Do tego można założyć, że 
gra zespołu w optymalnym skła-
dzie też wyglądałaby inaczej.

Na tle Broni wydaje się, że 
ostatnie „pandemiczne” miesiące 
w Pelikanie przebiegały spokoj-
nie – na tyle, na ile było to moż-
liwe. Łowiczanie lepiej wypadli 
także w meczach Pucharu Polski, 
ale tutaj trzeba pamiętać, że rywa-
lami biało-zielonych były zespoły 
z niższych lig.

Pelikan latem spektakularnych 
transferów nie przeprowadził, ale 
jak niejednokrotnie zaznaczał tre-
ner Dremliuk – czasem najwięk-
szym wzmocnieniem może być 
stabilność w kadrze. O tym czy 
lepsze efekty da radomska rewo-
lucja, czy też łowicki spokój prze-
konamy się w niedzielę. O godz. 
11.15 na stadionie przy ul. Sta-
rzyńskiego 6/8 gwizdek zabrzmi 
po raz pierwszy od 24 listopada 
2019 roku. Od ostatniego meczu 
ligowego rozegranego w Łowiczu 
w ramach III ligi (w którym Peli-
kan ograł KS Wasilków 4:1) mi-
nęło już ponad 8 miesięcy.

mateusz Lis
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Lekka atletyka | Mityng Kwalifikacyjny łoZLa

Dobre wyniki lekkoatletek Błyskawicy 
Kolejny wakacyjny sprawdzian formy mają za sobą 
dwie lekkoatletki z UKS Błyskawica Domaniewice. 
Podopieczne trenera Mieczysława Szymajdy w sobotę 
1 sierpnia rywalizowały na stadionie AZS w Łodzi, 
gdzie odbył się 4. Mityng Kwalifikacyjny ŁOZLA.

W zawodach wystąpiły dwie 
przedstawicielki klubu z Doma-
niewic. W konkursie skoku o tycz-
ce zaprezentowała się 14-letnia 
Małgorzata Jakóbiec, która spisa-
ła się bardzo dobrze i z zaliczoną 
wysokością 280 cm zajęła miejsce 
trzecie.

 – Gosia nie jest jeszcze w pełni 
wypoczęta po obozie w Zakopa-
nem. To jej przerywnik w ciężkiej 
pracy pomiędzy obozami, gdyż 
bezpośrednio po zawodach wraz 
z trenerem Piotrem Ostojskim 

udała się na kolejne zgrupowanie, 
które odbywa się w COS w Spa-
le. Jej eksplozji formy oczekuje-
my pod koniec września, kiedy w 
Słupsku odbędą się Mistrzostwa 
Polski U16. Szansa na to jest spo-
ra, bo wreszcie Gosia będzie ska-
kać na swoich tyczkach. Duże po-
dziękowania w tym zakresie mogę 
skierować do Jacka Torlińskiego, 
(trenera i męża naszej mistrzy-
ni świata z 2009 r. Anny Rogow-
skiej). Pan Jacek wyszukał tyczek 
o odpowiednim dla Gosi „flexie”, 

sprowadzając je do Polski ze Sta-
nów Zjednoczonych – powiedzia-
ła mama zawodniczki Monika Ja-
kóbiec.

Bardzo dobrze w Łodzi zapre-
zentowała się również Michalina 
Leszkiewicz (14 lat), która w bie-
gu na 200 m z wynikiem 28.56 
s (w. -1,4 m/s) ustanowiła rekord 
życiowy, zajmując w swojej serii 
drugie miejsce. 

– To był bardzo obiecujący wy-
stęp Michasi. Biegła pod przeciw-
ny wiatr, a na dodatek na pierw-
szym trudnym torze, gdzie siła 
odśrodkowa przeszkadzająca 
sprinterowi biegającemu na 200 
m jest największą. To był jeden z 
lepszych wyników wśród młodzi-
czek. Nie można było od niej wy-
magać miejsca w ścisłej czołówce, 

ponieważ Michasia rywalizowała 
z wieloma starszymi zawodnicz-
kami z Kadry Narodowej – rela-
cjonował po starcie trener Mieczy-
sław Szymajda.  zł

Lekkoatletki z Błyskawicy formę 
budowały w Zakopanem.

Piłka nożna | 1. kolejka łódzkiej iV ligi 

Orzeł z remisem
Zespół trenera Dawida 
Ługowskiego z pierwszego 
ligowego meczu w dalekim 
Działoszynie przywiózł 
jeden cenny punkt,  
który został uratowany 
przez Pawła Kutkowskiego 
w doliczonym czasie gry.

Wcześniej w doliczonym cza-
sie gry w pierwszej połowie do 
wyrównania doprowadził Bartosz 
Placek, skutecznie egzekwując 
rzut karny podyktowany po faulu 
na Mikołaju Kamańczyku. 

– Biorąc pod uwagę, że dru-
gą bramkę strzeliliśmy w 90. mi-
nucie, to dobry i jeden punkt, ale 
tak naprawdę, to połowicznie je-
stem zadowolony, bo średnio za-
graliśmy. Nie graliśmy tego, co  
w ostatnich meczach. Może spo-
wodowane to było tym, że to 
pierwszy mecz po dość długim 
czasie. Warta Działoszyn to dość 
mocny zespół. Widać, że ma do-
świadczonych zawodników, ogra-
nych na poziomie IV ligi. My na-
tomiast mieliśmy do przerwy trzy 
sytuacje 100%, których nie strze-
liliśmy. Mogliśmy otworzyć mecz 
w 10. minucie. Trzykrotnie w sy-
tuacji „sam na sam” z bramka-
rzem nie strzelamy, nie otwiera-
my wyniku, a Warta strzela nam 
bramkę na 1:0. Sytuacja jakby 
mści się na nas, za niewykorzy-
stanie jej wcześniej. My natomiast 
strzelamy w 45. minucie z rzutu 
karnego – skomentował Dawid 
Ługowski, trener Orła. 

– W drugiej połowie przespali-
śmy 20 minut. Niby byliśmy zmo-
tywowani do wyjścia i powalcze-
nia, ale słabo zagraliśmy przez ten 
czas i dostaliśmy bramkę. Wpro-
wadziłem zmiany i – muszę to 
podkreślić – dużo dały w tym me-
czu. Ruszyliśmy na przeciwnika 
i w 90. minucie udało się – rzut 
wolny, Michał Redzisz uderza, 

bramkarz przed siebie wyrzuca 
piłkę, ale sprytem, niczym stary 
lis, wykazał się Paweł Kutkowski, 
który ubiegł bramkarza i strzelił 
bramkę. Wywozimy bardzo cen-
ny remis, bo trzeba szanować to, 
co mamy w 90. minucie. Lekki 
niedosyt jest, bo mogliśmy sobie 
inaczej mecz ułożyć. Ale „pierw-
sze koty za płoty”. Myślę, że remis 
na wyjeździe zawsze trzeba szano-
wać, z mocnym rywalem Wartą 
Działoszyn – dodał.  ever

1. kolejka iV ligi:
 kS Warta Działoszyn – LkS 

orzeł Nieborów 2:2 (1:1); br.: 
bartłomiej saternus (33) i Krzysz-
tof Kukulski (59 wolny) bartosz Pla-
cek (45 karny) i Paweł Kutkowski 
(90-1)
orzeł: cristian Vesa – jakub Niedź-
wiadek (90 Mateusz Kardas), bar-
tłomiej tkacz, Piotr warchoł, Karol 
Kruk – Michał redzisz, Mateusz 
bartosiewicz (57 jan haczykowski) 
– bartosz Placek (70 Piotr sekuła), 
Michał Świdrowski (75 Paweł Kut-
kowski), Daniel wasiak (75 bartło-
miej Krupa) – Mikołaj Kamańczyk.

Piłka nożna | sparingi – klasa okręgowa 

Ostatnie sparingowe szlify
W ostatnich meczach 
sparingowych padło 
wiele goli. W meczu 
Pelikana II Łowicz  
z Promykiem padło aż 
dziewięć goli, a rezerwy 
Pelikana wygrały 6:3. 

– To był bardzo pożyteczny 
sparing z seniorską drużyną, gdzie 
trzeba było powalczyć. Może nie 
wszystko wyglądało tak, jakby-
śmy tego sobie życzyli, ale dobrze 
że się odbył. Dobrze zareagowa-
liśmy na straconą bramkę i to był 
plus pierwszej połowy. Ale, po-
wtórzę, nie wszystko układało się 
tak, jakbyśmy tego chcieli. Musi-
my pracować nad precyzyjnością, 
nad rozegraniem piłki, nad kon-
trolowaniem ataku pozycyjnego, 
bo to wszystko jeszcze nie pracu-
je. Jeszcze jest dużo pracy przed 
nami, dużo, dużo. Było widać po 
chłopakach zmęczenie, bo byli-
śmy po ciężkim tygodniu trenin-

gów. Zresztą w czwartek od rana 
mieliśmy siłownię, a po południu 
pojechaliśmy na sparing, więc 
zmęczenie w nogach dało znać 
o sobie – skomentował trener KS 
Pelikan II, Paweł Kutkowski. 

Ciekawie było również w Chą-
śnie, gdzie w rywalizacji dwóch 
czołowych zespołów klasy okrę-
gowej lepsi okazali się gracze 
Olimpii, którzy pokonali Zryw 
Wygoda 2:0. 

– Ostatni poważny sparing 
przed ligą z mocnym rywalem za-
kończyliśmy zwycięsko. Pierwsze 
pół godziny było pod dyktando 
Zrywu, który grał wysokim pres-
singiem i miał swoje klarowne 
okazje do zdobycia bramki. W 50. 
minucie strzeliliśmy bramkę po 
rzucie rożnym i od tego momen-
tu stopniowo przejmowaliśmy 
kontrolę nad spotkaniem. Druga 
połowa toczyła się już pod nasze 
dyktando co udokumentowaliśmy 
drugą bramką – podsumował Ja-
rosław Burzykowski, trener Olim-
pii.

– Pierwsza połowa, szczegól-
nie jej pierwsza część, to bardzo 
dobra gra naszego zespołu, gdzie 
stworzyliśmy kilka dogodnych sy-
tuacji, ale też nie ustrzegliśmy się 
kilku błędów, gdzie po jednym  
z nich drużyna przeciwna doszła 
do sytuacji sam na sam. Na dru-
gą połowę zrobiliśmy 8 zmian  
i to rywal przejął kontrolę nad me-
czem chociaż i w tej częściej z kil-
ku kontrataków doszliśmy do sy-
tuacji stuprocentowych, niestety 
skuteczność zawiodła, w przeci-
wieństwie do rywala. Cieszy fakt, 
że w pierwszym składzie wyszło 
czterech młodzieżowców, z czym 
był zawsze problem – dodał Seba-
stian Sumiński, trener Zrywu.

W Boczkach Chełmońskich 
tamtejszy Fenix przegrał z benia-
minkiem klasy A, Meteorem Re-
czyce 2:7. 

– Mecz z Feniksem to nasza 
mała tradycja. Gramy z druży-
ną trenera Marka Borowskiego, 
w każdym okresie przygotowaw-
czym. Braki kadrowe zmusiły do 

eksperymentów w ustawieniu. 
Dlatego cieszy siedmiobramkowa 
zdobycz, choć gdybyśmy byli bar-
dziej skuteczni, powinno być dwa 
razy więcej bramek – skomento-
wał Mariusz Sałuda, prezes i tre-
ner Meteoru.  ever

Sparingi:
 kS Promyk Nowa Sucha – kS 

Pelikan ii Łowicz 3:6 (1:2); br.: 3 
(25, 54 i 62) – Patryk Papuga 2 (31 
i 40), jonatan Politowicz 2 (69 i 73), 
Kacper Kosmowski (83) i Marcel 
frątczak (86). 

 LkS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – WkS meteor reczyce 2:7 
(1:3); br.: Piotr Pisarek (16) i Paweł 
Pisarek (48) – radosław Góra 2 
(13 i 78), Marcin wodzyński 2 (23 
i 42), rafał stokowski 2 (56 i 65) i 
hubert wojciechowski (88).

 GkS olimpia Chąśno – SkF 
zryw Wygoda 2:0 (0:0); br.: Ka-
mil Gać (50) i szymon Kowalczyk 
(70).

Daniel Wasiak (z prawej) 
wystąpił w pierwszym  
składzie orła. 
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Piłka nożna | 2. kolejka łódzkiej iV ligi 

Orzeł słabszy od Stali
Zespół trenera  
Dawida Ługowskiego  
w drugiej kolejce  
IV ligi łódzkiej przegrał 
na własnym stadionie  
ze Stalą Głowno 2:3.  
Gole dla zespołu  
z Nieborowa strzelili 
Karol Kruk i nowy 
nabytek Mateusz 
Paczkowski. Ten drugi 
popisał się fenomenalnym 
uderzeniem z dystansu!

Nieborowianie już od 4. minu-
ty przegrywali po golu dla rywa-
li strzelonym przez Bartłomieja 
Grzyba, który zaskoczył bramka-
rza Orła nieudanym dośrodkowa-
niem w pole karne. Odpowiedź 
Orła była jednak natychmiasto-
wa, ponieważ już w 11. minucie 
do wyrównania doprowadził Ka-
rol Kruk. 

Losy meczu rozstrzygnęły się 
w drugiej połowie. Gracze Stali  
w 53. i 65. minucie strzelili gole, 
które wyprowadziły ich na prowa-
dzenie 3:1. Oba trafienia zaliczył 
zaledwie 17-letni Jakub Będor. 

Orzeł od 70. minuty musiał ra-
dzić sobie w osłabieniu po czer-

wonej kartce Piotra Sekuły, któ-
ry sfaulował wychodzącego na 
czystą pozycję byłego zawodnika 
Orła, a obecnie kapitana Stali, Ra-
dosława Kucińskiego. 

Mimo gry o jednego mniej 
Orzeł strzelił w 83. minucie me-
czu gola dającego nadzieję na ko-
rzystny wynik. Piękne trafienie 
z dystansu zaliczył Paczkowski, 
który zadebiutował w Orle fanta-
stycznym golem. Na więcej Orła 
w tym meczu nie było stać i to ry-
wale cieszyli się z kompletu punk-
tów. 

W 3. kolejce IV ligi Orzeł za-
gra na wyjeździe z Borutą Zgierz, 
a ten mecz zaplanowano na sobotę 
8 sierpnia o godz. 16.  ever

2. kolejka iV ligi:
 LkS orzeł Nieborów – kS Stal 

Głowno 2:3 (1:1); br.: Karol Kruk 
(11) i Mateusz Paczkowski (83) – 
bartłomiej Grzyb (4) i jakub będor 
2 (53 i 65).
orzeł: cristian Vesa – jakub 
Niedźwiadek (85 Mateusz Kardas), 
bartosz Placek, Piotr warchoł (60 
bartłomiej Krupa), Karol Kruk – 
jan haczykowski (60 Piotr sekuła), 
Michał redzisz – Paweł Kutkowski, 
Mateusz bartosiewicz (80 Mateusz 
Paczkowski), Daniel wasiak (60 
Michał Świdrowski) – Mikołaj Ka-
mańczyk.

ProGNozA PoGoDy | 6.08.2020 – 12.08.2020

SytuACJA SyNoPtyCzNA: 
Pogodę kształtuje pogodny układ wyżowy. 
Napływa bardzo ciepła masa powietrza 
zwrotnikowego.

CzWArtek – Piątek: 
w czwartek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło.  
w piątek słonecznie, zachmurzenie małe,  
bez opadów oraz bardzo ciepło. widzialność 
dobra. wiatr północno-wschodni i wschodni, 
słaby, okresami umiarkowany, 3-6 m/s.  
temp. max w dzień: od + 26 st. c w czwartek  
do + 29 st. c w piątek.  
temp. min w nocy: + 16 st. c do + 15 st. c.

SoBotA – NieDzieLA: 
słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. widzialność dobra.  
wiatr wschodni, słaby, 3-4 m/s.  
temp. max w dzień: + 27 st. c  
w sobotę do + 28 st. c w niedzielę.  
temp. min w nocy: + 17 st. c do + 16 st. c.

PoNieDziAŁek – Wtorek – śroDA: 
słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz bardzo ciepło. widzialność dobra. wiatr 
wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
temp. max w dzień: + 27 st. c do + 28 st. c. 
temp. min w nocy: + 15 st. c do + 13 st. c.

biuro MeteoroLoGicZNe cuMuLus

ProGNozA BiometeoroLoGiCzNA  
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 
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Piłka nożna | Przygotowania do sezonu

Pelikan-2008 zagrał z Wisłą
Ciekawy mecz towarzyski mają 

za sobą podopieczni trenera Ma-
cieja Grzegorego z MUKS Peli-
kan Łowicz rocznik 2008. Przed 
wyjazdem na obóz sportowy ło-
wiczanie zagrali w Płocku z tam-
tejszą Wisłą. Gracze Pelikana po-
dzieleni zostali na dwa zespoły 
– pierwszy przegrał swoje spotka-
nie 1:3, a drugi z nich uległ Wiśle 
II w stosunku 1:5. 

Łowiczanie nieźle spisali się  
w pierwszej połowie, gdzie Peli-
kan I wygrał z Wisłą 1:0. W ko-
lejnych 30 minutowych tercjach 
było już gorzej Pelikan I prze-
grał bowiem w trzeciej tercji 0;3, 
zaś Pelikan II uległ w dwóch ter-
cjach, odpowiednio 0:3 oraz 1:2. 
Mimo wpuszczonych ośmiu goli 
na pochwałę zasłużył bramkarz 
Pelikana – Kacper Pisarek, któ-
ry zaliczył wiele udanych inter-
wencji. 

– Był to bardzo słaby mecz  
w naszym wykonaniu. Przez 
awarie autobusu rozpoczęliśmy 
mecz z dużym opóźnieniem. 

Chłopcy praktycznie z marszu 
weszli w mecz. To z pewnością 
mogą wpłynąć na postawę mo-
jego zespołu, który zagrał bardzo 
słabe spotkanie. Trzeba oddać Wi-
śle, że jest bardzo mocnym zespo-
łem, ale my nawet nie podjęliśmy 
rękawic. Po kilku dobrych me-
czach taka porażka uzmysłowi-
ła chłopcom, że przed nimi nadal 
ogrom pracy – skomentował tre-
ner Maciej Grzegory. ever

 SSm Wisła Płock – mukS Peli-
kan-2008 i Łowicz 8:2 (0:1, 3:0, 
3:0, 2:1); br.: witold Matusiak (15) 
i bartosz Lus (105).
Pelikan: Kacper Pisarek – witold 
Matusiak, Przemysław Garstka, 
Mateusz wojda, Maciej Majchrzak 
– eryk Zabost, Paweł Płacheta, 
aleksander siemieniec – Patryk 
banaszczak. 
Na zmiany wchodzili: jakub 
Lach, szymon Dubiel, szymon 
Kucharek, bartosz Lus, szymon 
Gawlik, oliwier Pietrzak i bartło-
miej skóra.

Piłka nożna | Klasa okręgowa, grupa iV

Grad goli na start
Aż 51 goli padło w ośmiu me-

czach klasy okręgowej grupy IV 
w pierwszej kolejce sezonu. Pod-
czas tej serii spotkań nie zabrakło 
niespodzianek. Największą spra-
wili gracze Pogoni Bełchów, któ-
rzy pokonali w Wygodzie Zryw 
aż 3:0. 

– Duża nieskuteczność mojego 
zespołu przy remisie, gdzie mie-
liśmy kilka dogodnych szans na 
otwarcie wyniku, a w rezultacie 
dostajemy bramkę w drugiej poło-
wie i wszystko się posypało. Trze-
ba oddać Pogoni, że zagrali bar-
dzo mądrze i konsekwentnie przez 
90 minut – skomentował Seba-
stian Sumiński, trener SKF Zryw.

– Kluczem do zwycięstwa była 
motywacja i ogromne zaangażo-
wanie wszystkich zawodników. 
Dobrze wyglądała też gra w obro-
nie całego zespołu – ocenił trener 
Pogoni, Marcin Rychlewski.

Słaba na starcie rozgrywek spi-
sała się również Olimpia Chąśno, 
która przegrała wyjazdowe spo-
tkanie z beniaminkiem GKS Be-
dlno aż 5:1. 

– Tracimy dwie bramki w dwie 
pierwsze minuty, które ustawia-
ją mecz. Musieliśmy atakować  
i nadziewaliśmy się na kontrataki. 
Zimny prysznic, który powinien 
ochłodzić niektóre głowy na pew-
no się przyda – podsumował Jaro-
sław Burzykowski, trener Olimpii. 

Z innym z beniaminków Koro-
ną Wejsce przegrał również Peli-
kan II. Korona wygrała pewnie 
4:0. 

– Drużyna zagrała naprawdę 
dobre zawody, od początku do 

końca zdeterminowana i skoncen-
trowana na dążeniu do wygranej. 
Rywale byli na tyle bezradni, że 
sami sobie bramki strzelali, a nie 
przypominam sobie ich jednej 
składnej akcji. Wysłaliśmy jasny 
przekaz, że  punktów z Wejsc byle 
kto nie wywiezie. Gratuluję ca-
łej drużynie wygranej i zaczynam 
przygotowania do meczu w Wy-
godzie – ocenił Michał Dobrzyń-
ski, Korony.

– Graliśmy juniorami, a nie są 
jeszcze w 100% przygotowani, 
żeby grać w seniorskiej okręgowej 
lidze skierniewickiej. Jeszcze raz 
powtórzę,  nie twierdzę, że moja 
drużyna zasłużyła dzisiaj na jakieś 
punkty. Przeciwnik był lepszy, ale 
bramki, które dzisiaj straciliśmy, 
to były prezenty – skomentował 
Paweł Kutkowski, trener KS Peli-
kan II.

Wysoką porażkę poniosła 
również Victoria Bielawy, która  
w Cielądzu przegrała z tamtejszy-
mi Orlętami aż 7:1. 

W pozostałych meczach Olim-
pia Jeżów pokonała Pogoń Go-
dzianów 8:0, Widok wygrał  
z GLKS RZD 9:0, Juvenia Wyso-
kienice okazała się lepsza od Unii 
II, wygrywając 4:0 oraz Mancha-
tan wygrał z Macovią 7:2.  ever

1. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa iV:

 SkF zryw Wygoda – LkS Po-
goń Bełchów 0:3 (0:0); br.: Mi-
chał Plichta (50 karny) i Damian 
Gendek 2 (60 i 73).

 GkS Bedlno – GkS olimpia 
Chąśno 5:1 (2:0); br.: Michał wi-
śniewski 2 (1 i 65), łukasz Gór-
czyński 2 (2 i 75) i bartłomiej Le-
wończyk (68) – rafał bogus (70).

 LkS korona Wejsce – kS Peli-
kan ii Łowicz 4:0 (2:0); br.: Piotr 
buczek 2 (2 i 62), łukasz sejdak (4 
rożny) i eryk woliński (80).

 LkS orlęta Cielądz – LzS Vic-
toria Bielawy 7:1 (2:0); br.: Mate-
usz białek 3 (32, 40 i 53 karny), 
rafał Głębocki (65), Krystian ciu-

pa 2 (69 i 73) i Marcin ciesielski 
(83) – (50).

 GLkS olimpia Jeżów – GLzS 
Pogoń Godzianów 8:0 (4:0); br.: 
sebastian Pałygiewicz (1), szymon 
skwarek 3 (14, 22 karny i 60), artur 
Kowalczyk (33) i Grzegorz Klimkie-
wicz 3 (55, 64 i 85).

 GLkS rzD żelazna – mLkS 
Widok Skierniewice 0:9 (0:6); 
br.: wojciech borowiec 3 (1, 9 i 60), 
szymon Kiwała (7, 27 i 40), woj-
ciech Gałecki (11), Miłosz Kraw-
czyński (47) i Kacper Lipski (71).

 LukS Juvenia Wysokienice – 
unia ii Skierniewice Sp. z o.o. 
4:0 (1:0); br.: Michał sala (27), to-
masz rosa (54) i Krzysztof Zwoliń-
ski 2 (69 i 70).

 GkS manchatan Nowy kawę-
czyn – LzS macovia maków 7:2 
(2:1); br.: Mariusz bursztynowicz 
(24), łukasz Dziąg (44), filip Kubik 
(52), bartłomiej Leniarski (67), syl-
wester Kalisiak (83), łukasz bursz-
tynowicz (88) i Piotr truszkowski 
(89) – Mateusz białek 2 (13 i 47).

 rkS mazovia rawa mazowiec-
ka – GLkS Wołucza przełożony 
na środę, 5 sierpnia na godz. 17.30.

 Pauza: LuKs olympic słupia.
1. MLKs widok skierniewice (11) 1 3 9-0 

2. GLKs olimpia jeżów (12) 1 3 8-0 

3. LKs orlęta cielądz (7) 1 3 7-1

4. GKs Manchatan Nowy Kawęczyn (4) 1 3 7-2 

5. GKs bedlno (a) 1 3 5-1 

6. LKs Korona wejsce (a) 1 3 4-0     

   LuKs juvenia wysokienice (10) 1 3 4-0 

8. LKs Pogoń bełchów (15) 1 3 3-0 

9. LuKs olympic słupia (13) 0 0 0-0     

  rKs Mazovia rawa Mazowiecka (a) 0 0 0-0     

  GLKs wołucza (3) 0 0 0-0 

12. sKf Zryw wygoda (2) 1 0 0-3 

13. GKs olimpia chąśno (5) 1 0 1-5 

14. Ks Pelikan ii łowicz (s) 1 0 0-4       

unia ii skierniewice sp. zoo (9) 1 0 0-4 

16. LZs Macovia Maków (6) 1 0 2-7 

17. LZs Victoria bielawy (16) 1 0 1-7 

18. GLZs Pogoń Godzianów (8) 1 0 0-8 

19. GLKs rZD Żelazna (14) 1 0 0-9

Zmotywowana Korona wygrała z Pelikanem ii aż 4:0.
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Piłka nożna | Pelikan-2008 i 2009

Najmłodsi piłkarze na obozie
Zawodnicy MUKS Pelikan 

Łowicz z roczników 2008 i 2009 
przygotowywali się do sezonu  
w Wądzyniu, gdzie w terminie od 
25 lipca do 1 sierpnia przebywali 
na obozie sportowym. Podopiecz-
ni trenera Macieja Grzegorego  
z rocznika 2008 rozegrali podczas 
pobytu mecz kontrolny z Olim-
pią-2008 A Grudziądz, zaś ze-
spół z rocznika 2009 prowadzo-
ny przez trenera Mateusza Miazka 
zmierzył się z Olimpią-2008 B 
Grudziądz.

W spotkaniach rozegranych  
w Grudziądzu padło wiele goli. 
W meczu grup A lepsi okazali się 
zawodnicy gospodarzy, którzy po-
konali „biało-zielonych” 4:2. Pe-
likan 2008 mimo przegranej za-
prezentował się w tym meczu  
z dobrej strony, a łowiczanie mogą 
żałować swojej biernej postawy 
przy stałych fragmentach gry po 
których stracili aż trzy z czterech 
goli. Autorami goli dla Pelikana 
byli Witold Matusiak i Filip Mia-
zek. 

– Był to niezły mecz w naszym 
wykonaniu, mimo tego, że prze-
graliśmy. Straciliśmy trzy bramki 
po stałych fragmentach gry. Uwa-
żam, że można było zapobiec tym 
bramkom. Rywal był dobrze uło-
żony taktycznie i musieliśmy się 
naprawdę bardzo mocno napraco-
wać, żeby stworzyć sobie sytuację 
bramkową. Ogólnie jestem zado-
wolony ze spotkania. Z mocnym 
rywalem pokazaliśmy się z cał-
kiem niezłej strony – skomentował 
trener Maciej Grzegory.

Rocznik 2009 wsparty cztere-
ma zawodnikami z rocznika 2008 
świetnie spisał się w meczu z dru-
gim zespołem Olimpii-2008 po-
konując rywali aż 13:2. Najwięcej 
bo aż pięć goli w tym spotkaniu 
strzelił Antoni Bąba. Łowiczanie 
od samego początku dominowali 
na boisku, a rywale mimo iż byli 
starsi nie mieli wiele do powie-
dzenia. 

– Jestem zadowolony z chło-
paków. Mimo, że przeciwnik nie 
postawił nam wysoko poprzeczki, 

to chłopcy od początku do końca 
meczu grali z bardzo dużym zaan-
gażowaniem, przeważali w całym 
spotkaniu, czego rezultatem było 
trzynaście strzelonych bramek – 
powiedział Mateusz Miazek, tre-
ner Pelikana.  ever

Sparingi:
 GkS olimpia Grudziądz – 

mukS Pelikan-2008 Łowicz 4:2 
(2:0); br.: 4 (17, 39, 51 i 67) – witold 
Matusiak (41) i filip Miazek (59).
Pelikan: Kacper Pisarek – witold 
Matusiak, artur boryna, Mateusz 
wojda, filip Miazek – Paweł Pła-
cheta, aleksander siemieniec, 
antoni haczykowski – Maciej 
Majchrzak. Za zmiany wchodzili: 
bartosz Lus, eryk Zabost, szymon 
Kucharek i Przemysław Garstka.

   GkS olimpia-2008 B Gru-
dziądz – mukS Pelikan-2009 A 
Łowicz 2:13 (1:6); br.: 2 (15 i 42) 
– antoni bąba 5 (5, 20, 35, 36 i 
58), Gabriel Majcher (7), Przemy-
sław Garstka 2 (17 i 25), Maciej 
Majchrzak 3 (28, 38 i 60), Kryspin 

jagiełło (40) i szymon Kucharek 
(54).
Pelikan-2009: Mateusz rak 
– Gabriel Majcher, franciszek 
uczciwek, jan uczciwek, Maciej 
Majchrzak – wojciech Żyto, antoni 
bąba, szymon Kucharek – Kryspin 
jagiełło. Na zmiany wchodzili: Kac-
per trębski, Dawid wróbel, Prze-
mysław Garstka i bartosz Lus.

mateusz Wojda to filar defensywy 
Pelikana 2008.
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Piłka nożna | obóz sportowy

Zawodnicy Soccer Kids  
odwiedzili Wądzyń

Jedenastu zawodników UKS 
Soccer Kids wzięło udział  
w obozie sportowym w Wądzyniu  
w dniach 25 lipca – 1 sierpnia. 
Drużyna z Łowicza złożona głów-
nie z zawodników z roczników 
2011 i 2012 rozegrała również trzy 
mecze kontrolne podczas obozu. 

– Tym razem pojechaliśmy na 
obóz wraz MUKS Pelikan z ra-
cji mniejszej liczby chętnych spo-
wodowanej wieloma aspektami 
m.in. pandemią czy też wymuszo-
ną zmianą terminu obozu. Mimo 
to osoby, które wzięły udział  
w zgrupowaniu miło, aktywnie 
spędzili czas. Nie brakowało wie-
lu treningów czy też meczów spa-
ringowych – ocenił trener koordy-
nator Maciej Grzegory. 

Soccer Kids podczas obozu 
zmierzyło się z Akademią Pił-
karską Sparta Brodnica, UKS 
GOL Brodnica i LZS Bobrowo. 
W żadnym ze sparingów zgod-
nie ze swoją filozofią Soccer Kids 
nie grało dla wyniku, a dla dobrej 
i odważnej gry. Szczególnie mógł 
się podobać mecz z UKS Gol. Ło-
wiczanie mimo dobrej gry prze-
grywali, ale dzięki ambitnej grze 

potrafili dogonić rywali i zapre-
zentować się z naprawdę dobrej 
strony, jeżeli chodzi o grę w piłkę. 

– Podczas obozu zagraliśmy 
bardzo ciekawe sparingi. Pierw-
szy sparing rozegraliśmy z druży-
ną Sparta-2010 Brodnica, czyli ze-
społem o rok i dwa lata starszym 
od nas, dyktowaliśmy warunki 
gry, a styl gry i poziom zawodów 
naprawdę mógł się podobać ob-
serwującym. Drugi sparing rów-
nież ciekawy, bo z drużyną Gol-
2011 Brodnica, która wiedzie 
prym w swoim województwie, 
spotkanie opiewało w naprawdę 
dużą wolę walki. Natomiast trze-
ci sparing było z lokalną drużyną  
z Bobrowej rocznika 2010 – to 
zdecydowanie najsłabszy prze-
ciwnik, zawodnicy mieli więcej 
swobody na boisku niż podczas 
poprzednich sparingów – ocenił 
trener Filip Ziółkowski.  ever

 Soccer kids: aleksander Gaw-
roński, franciszek tomasik, antoni 
tomasik, hubert jasiński, szymon 
urbański, Mateusz szczepanik, Pa-
tryk jagoda, szymon bolimowski, 
Ksawier Kruk, jakub czaplarski 
i bartosz ciupa.

Soccer kids po meczu z GoL brodnica.
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Sport Grad goli na start
rozgrywek 
klasy okręgowej. str. 31

rywale bez szans,
będą derby w fi nale
Wojewódzkiego Pucharu Polski. str. 29
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Piłka nożna | 2. runda Pucharu Polski „skierniewice”

Bez niespodzianek w Pucharze
W meczach okręgowego 
Pucharu Polski nie było 
większych niespodzianek. 
Faworyci spotkań 
nie zawiedli. 

Zryw Wygoda mimo, że wy-
stępował bez nominalnego bram-
karza (między słupkami stał Se-
bastian Sobieszek) nie miał 
problemów z pokonaniem innej 
drużyny z gminy Łowicz, Daru 
Placencja 6:0. Bohaterem meczu 
został Michał Fabijański, autor aż 
czterech goli.

– Spora nieskuteczność 
w pierwszej połowie, nad którą 
musimy pracować i kilka indywi-
dualnych błędów, co przy lepiej 
zorganizowanym przeciwniku 
mogłoby to skończyć się różnie. 
Na szczęście stworzyliśmy tyle 
sytuacji bramkowych, że strzela-
jąc z naprawdę słabą skuteczno-
ścią, wygraliśmy 6:0. Muszę po-
chwalić stojącego na bramce tego 
dnia Sebastiana Sobieszka, któ-
ry nominalnie jest zawodnikiem 
z pola, a szczególnie w drugiej po-
łowie, popisał się bardzo dobrymi 
interwencjami – skomentował Se-
bastian Sumiński, trener Zrywu.

W innych meczach Pelikan II 
Łowicz po dogrywce uporał się 
z Iskrą Głowno, wygrywając 5:1 
(0:0, 1:1). 

– Co można powiedzieć po me-
czu, podczas którego będąc fawo-
rytem trzeba się męczyć 120 mi-
nut i gra wygląda nie tak, jak tego 
oczekiwaliśmy. Przeciwnik był 
zdecydowanie słabszy od nas, ale 
ustawił się na kontrataki. Jedno 
z dalekich wybić piłki przyniosło 
efekt i my musieliśmy się mordo-

wać, a z naszego ataku pozycyjne-
go nie za wiele wynikało. Zagra-
liśmy słaby mecz najzwyczajniej 
w świecie. Na szczęście w koń-
cówce regulaminowego czasu gry 
udało się nam strzelić bramkę, 
a w dogrywce przeciwnik opadł 
z sił. Dopóki mieli cel i czuli swo-
ja szansę to wystarczało ambicji, 
a w dogrywce ambicji już zabra-
kło, zrobiło się więcej miejsca 
i dlatego ten rezultat taki wysoki. 
My natomiast powinniśmy osią-
gnąć taki wynik wcześniej – po-
wiedział trener Paweł Kutkowski. 

Zwyciężyła również Olimpia 
Chąśno, ugrywając pewnie Victo-
rię Zabostów 6:1 (2:0). 

– Wygrywamy mecz, któ-
ry musieliśmy wygrać. Niestety 
gra na takich boiskach nie ma nic 
wspólnego z grą w piłkę nożną, 
a do tego jest duże ryzyko naba-
wienia się kontuzji przez zawod-

ników. Mecz pod nasze dyktando, 
ale ambitna drużyna z Zabosto-
wa również miała swoje okazje, 
w dużej mierze dzięki przypad-
kowi wynikającemu ze stanu na-
wierzchni. Cieszy fakt, że zakoń-
czyliśmy mecz tylko z jednym 
skręceniem kostki. Myślę, że me-
cze Pucharu Polski powinny od-
bywać się na boiskach zespołów 
grających w wyższej klasie. Wy-
stęp na takiej murawie byłby jakąś 
formą nagrody dla wszystkich za-
wodników – ocenił trener Olimpii 
Jarosław Burzykowski. 

W kolejnej rundzie zameldowa-
li się również gracze Korony Wej-
sce, pokonując na wyjeździe Va-
gat Domaniewice 3:1. 

– Za pierwsze 45 min nale-
żą się wielkie brawa dla druży-
ny, która grała jak z nut, a Vagat 
zwyczajnie nie istniał na swoim 
boisku. Drugą odsłonę zaczęli-

śmy trochę słabiej, co wykorzy-
stali gospodarze, jednak sił na 
szturm wystarczyło im na 15 mi-
nut. Po tym zrywie miejscowych, 
wrzuciliśmy do rytmu i punk-
towania przeciwnika. Zdecydo-
wanie nie był to nasz dzień, jeśli 
chodzi o skuteczność, ale wynik 
końcowy jest bardzo zadowalają-
cy. Pierwsza jedenastka pokazała 
jak jest mocna, a zmiennicy wnie-
śli sporo świeżości i kolejny raz 
dali mi do myślenia. Jestem bar-
dzo zadowolony z postawy moich 
zawodników i gratuluję im zasłu-
żonego zwycięstwa – powiedział 
Michał Dobrzyński, trener druży-
ny z Wejsc.  ever

2. runda Pucharu Polski „Skier-
niewice”:

 LkS Dar Placencja – SkF zryw 
Wygoda 0:6 (0:3); br.: Michał fa-
bijański 4 (14, 43 karny, 54 karny 

i 73), Kacper rześny (25) i hubert 
Kania (63)

 kS-oSP iskra Głowno – kS 
Pelikan ii Łowicz 1:5 (0:0, 1:1); 
br.: bartłomiej Pawłowski (50) – 
adrian Musialik 2 (87 i 92), Marcel 
frątczak (111), Mateusz Kołaczyk 
(112) i Marcel wnuk (115).

 LkS Victoria zabostów Duży – 
GkS olimpia Chąśno 1:6 (0:2); 
br.: rafał Gładki (58) – jakub 
szczapa 3 (13, 60 i 89), oktawian 
andrzejczak (41), rafał bogus (47) 
i szymon Kowalczyk (67).

 LkS Vagat Domaniewice – LkS 
korona Wejsce 1:3 (0:2); br.: ad-
rian szewczyk (56) – eryk woliński 
(12) i Piotr buczek 2 (38 i 82).

 LkS Sokół Popów Głowień-
ski – LzS Victoria Bielawy 1:4 
(1:2); br.: Daniel Pietrzak (2) – 
Michał Majchrzak 3 (26, 42 i 74) 
i jakub urbanik (69).

 mLkS Widok Skierniewice 
– GkS manchatan Nowy ka-
węczyn 5:0 (2:0); br.: szymon 
Kiwała 2 (27 i 66), wojciech Ga-
łecki (29) i Miłosz Krawczyński 2 
(75 i 80).

 LzS muskador Wola Pęko-
szewska – rkS mazovia rawa 
mazowiecka 0:4 (0:2); br.: ja-
kub Dudkowski 2 (2 i 82), Damian 
Kocik (26) i adam Kruś (87).

 LkS Sobpol konopnica – 
GLkS olimpia Jeżów 1:6 (1:2); 
br.: Marek trzciński (23) – szymon 
skwarek 3 (29, 32 i 77), Grzegorz 
Klimkiewicz (55) i Dawid Kowal-
czyk (58) i bartłomiej Meszka (66).

 oldboy mazovia rawa mazo-
wiecka – GLkS Wołucza 1:3 
(1:2); br.: Karol jakubczak (10) – 
adam stankiewicz (27), Mateusz 
Dzikowski (38) i Maciej Dębski 
(53).

korona awansowała po wygranej z Vagatem 3:1. 
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CzWArtek, 6 SierPNiA: 
 12.00 – boisko sportowe orlik 

w łowiczu, ul. bolimowska 15/19; 
„Sportowe Wakacje 2020”: 
Gry i zabawy – szkoły podsta-
wowe;

SoBotA, 8 SierPNiA:
 9.00-10.00 – Korty tenisowe, ło-

wicz, ul. Powstańców 1863 roku; 
Nauka gry w tenisa ziemnego;

 10.00 – boisko sportowe przy 
i Liceum ogólnokształcącym im. 
józefa chełmońskiego w łowi-
czu, ul. bonifraterska 3; XiX edy-
cja otwartych mistrzostw Ło-
wicza w siatkówce plażowej;

 10.30 – stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w łowiczu, ul. 
jana Pawła ii 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej orlików e1: 
mukS Pelikan-2009 Łowicz – 
AkS SmS Łódź;

 16.00 – boisko sportowe w wy-
godzie, wygoda 2; 2. kolejka 
klasy okręgowej „keeza Skier-
niewice”: SkF zryw Wygoda – 
LkS korona Wejsce;

NieDzieLA, 9 SierPNiA:
11.00 – Gminne boisko w biela-
wach, ul. Parzew 20; 2. kolejka 
klasy okręgowej „keeza Skier-
niewice”: LkS Victoria Bielawy 
– GLkS Wołucza;

 11.15 – stadion Miejski w ło-
wiczu, ul. s. starzyńskiego 6/8; 
1. kolejka iii ligi piłki nożnej 
– grupa i: kS Pelikan Łowicz – 
rkP Broń 1926 radom;

 16.30 – stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w łowiczu, ul. jana Pawła ii 
3; 2. kolejka klasy okręgowej 
„Skierniewice” w piłce nożnej 
– grupa 4: kS Pelikan ii Łowicz 
– GkS Bedlno;

Wtorek, 11 SierPNiA:
 12.00 – boisko orlik w łowiczu, 

ul. bolimowska 15/19; „Sporto-
we Wakacje 2020”: Gry i za-
bawy – szkoły podstawowe;

SoBotA, 15 SierPNiA:
 10.00 – stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w łowiczu, 
ul. jana Pawła ii 3; 1. kolejka
i ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej juniorów A1: mukS Peli-
kan-2002/04 Łowicz – AkS 
SmS Łódź;

 13.30 – stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w łowiczu, ul. 
jana Pawła ii 3; 1. kolejka i ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: mukS 
Pelikan-2005 Łowicz – AkS 
SmS ii Łódź;

 15.00 – boisko sportowe LKs 
orzeł Nieborów, Nieborów 26; 
4. kolejka iV ligi piłki nożnej: 
LkS orzeł Nieborów – mkS 
Jutrzenka Warta. Gogo 
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Pelikan 2007 po obozie
Gracze trenera Michała Adamczyka z MUKS Pelikan 
Łowicz z rocznika 2007 w dniach 25 lipca – 1 sierpnia 
przebywali na obozie sportowym w Wądzyniu. 
Oprócz codziennych treningów, czasu na regenerację 
oraz integrację rozegrali dwa mecze kontrolne.

Łowiczanie najpierw wygrali 
z Olimpią Grudziądz 8:2, do prze-
rwy prowadząc już 2:0. 

– Widać było zaangażowanie 
i chęć zwycięstwa. Byliśmy ze-
społem zdecydowanie lepszym. 
Prowadziliśmy grę przez całe 
spotkanie. Nie daliśmy rozgry-
wać przeciwnikowi piłki już od 
ich własnej bramki grając wyso-
kim pressingiem. Widzę, że pra-
ca na obozie procentuje – podsu-
mował trener Michał Adamczyk. 

W drugim meczu sparingo-
wym „biało-zieloni” spisali się 
jeszcze lepiej, ponieważ wygrali 
jeszcze wyżej ze Spartą Brodnica 
bo aż 13:1. Skutecznością błysnę-
li Szymon Pilichowski (6 goli) 
i Karol Cywiński (5 goli). 

– Spodziewałem się silniej-
szego zespołu, ponieważ zespół 

z Brodnicy przyjechał z zawod-
nikami z rocznika 2006 i 2007. 
Spotkanie było jednostronnym 
widowiskiem. Przez cały mecz 
prowadziliśmy grę i stwarzali-
śmy sobie doskonałe sytuacje 
bramkowe, co widać po wyniku. 
Cieszy mnie, jak moi zawod-
nicy podchodzą do meczu, są 
w 100 % zmotywowani, z wolą 
zwycięstwa. Obóz został prze-
pracowany bardzo solidnie, cze-
go nagrodą jest wynik spotka-
nia – podsumował trener Michał 
Adamczyk.

Gracze Pelikana 2007 wystę-
pować będą w II lidze wojewódz-
kiej oraz lidze okręgowej. Pierw-
szym rywalem Pelikana w lidze 
wojewódzkiej będzie PSV Łódź, 
a mecz został zaplanowany na 
weekend 22-23 sierpnia.  ever

Sparingi:
 GkS olimpia Grudziądz – 

mukS Pelikan-2007 Łowicz 
2:8 (0:2); br.: 2 (74 i 80) – Karol 
cywiński 2 (4, 35 karny, 47, 63 67), 
Michał Pawlina (45), szymon Pili-
chowski (57) i Kamil Kostrzewski 
(72 karny).
Pelikan-2007: bartosz ciupiń-
ski – Krzysztof Kutermankiewicz, 
Dominik Nowak, rafał ugarenko, 
tomasz Zrazek – alan Masłowski, 
antoni wolski, Michał Pawlina, to-

masz Kochanek – Karol cywiński, 
szymon Pilichowski. Na zmianę 
wchodzili: wojciech reske – julian 
urbański, Krystian Kapusta, Kamil 
Kostrzewski, Maksymilian Mular-
ski, jakub Świdrowski, Mikołaj Ma-
jewski i jakub barański. 

 BkS Sparta Brodnica – mukS 
Pelikan-2007 1:13 (0:4); br.: (68) 
– szymon Pilichowski 6 (10, 36, 49, 
57, 63 i 65), Karol cywiński 5 (17, 
52, 53, 59 i 67), tomasz Kochanek 
(25) i alan Masłowski (75).

Pelikan-2007: wojciech reske 
– Krzysztof Kutermankiewicz, Do-
minik Nowak, rafał ugarenko, 
tomasz Zrazek – alan Masłow-
ski, antoni wolski, Michał Paw-
lina, tomasz Kochanek – Karol 
cywiński, szymon Pilichowski. 
Na zmianę wchodzili: bartosz ciu-
piński – Kamil Kostrzewski, julian 
urbański, Maksymilian Mularski, 
jakub Świdrowski, Krystian Kapu-
sta, jakub barański i Mikołaj Ma-
jewski.

Atmosfera w Pelikanie 2007 stoi na dobrym poziomie. 
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